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Ojciec Swięty - P ius XII
Kardynał Eugeniusz Pacelli wybrany papieżem

Polska łączy się w hołdzie dla Głowy kościoła
Ojciec Święty został w ybra 

ny.
'O w ą  radosną wieść ogło  

szono z balkonu Bazyliki św.
Piotra już pierwszego dnia, 
gdy kardynałowie radzili nad 
wyborem  G łowy Kościoła.

Na stolicę Piotrową pow o
łany został kardynał Eugeniusz 
Pacelli, który przybrał imię 
Piusa XII.

Kardynał Pacelli był od ro
ku 1930 sekretarzem stanu 
(jakby ministrem spraw  zagra
nicznych), a w ięc był naj
bliższym współpracownikiem  
bm arłego Ojca Św., Piusa XI, 
wielkiego Przyjaciela Polski.

To, że On właśnie został w y 
brany G łow ą Kościoła oraz 
fakt, że nazwał się Piusem XII, 
świadczy niewątpliwie, że 
pragnie iść drogą wytyczoną 
przez W ielkiego Poprzednika.
A  trzeba stwierdzić, że jest to 
droga, która dzieło Papieża 
Piusa XI doprowadziła do 
wspaniałego rozkwitu i ol
brzym iego znaczenia na ca
łym świecie.

Wola, by  nie zboczyć z tej wspaniałej 
drogi, ujawniła się w  tak szybkim i je 
dnomyślnym wyborze. W  walce bow iem  
o całkowitą niezależność Kościoła, po 

dobnie jak w  innych dziedzinach, w łaś
nie kardynał Pacelli pełnił czołową rolę 
pod kierownictwem Piusa XI. Cała Jego 
długoletnia działalność odznaczała się

nieugiętą mocą w  służbie w ia
ry  i katolicyzmu. Nakazy reli- 
gii chrześcijańskiej były  dlań 
zawsze najważniejszym dro
gowskazem.

W  całym świecie katolickim 
kardynał Pacelli zdobył sobie 
wielką cześć i miłość.

Polska z niezmierną rado
ścią wita now ego Papieża, któ
ry tak piękną rolę, pełną za
sług i chwały, odegrał u boku 
Swego wielkiego Poprzedni
ka, „polskiego Papieża", zw ią
zanego gorącymi uczuciami 
z naszą Ojczyzną.

N ow ow ybrany Ojciec Świę- 
t ydał nieraz dowody, że żywi 
wiarę nieustraszoną w  głębo
kie przywiązanie Polski do 
Stolicy Piotrowej, że otacza 
naród polski miłością i życzli
wością, że raduje się w zro
stem siły i znaczenia nowej 
Polski, że zachowuje dla na
rodu naszego te same przyja
cielskie uczucia, którymi prze
pojone było serce Piusa XI.

Cała Polska, z wielomiliono
wymi rzeszami ludu polskiego na czele, 
łączy się dziś w  hołdzie dla G łow y Ko
ścioła, Namiestnika Chrystusowego, Pa
pieża Piusa XII.
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Bogaty plon 3 -iniowych obrad
Rady Naczelnej O.Z.N.

D n ia  27, 28 lu tego  i 1 m arca, o b ra d o w a ła  
R a d a  N a c ze ln a  O b ozu  Z jed n oczen ia  N a ro d o 
w e g o ,  p o św ięco n a  sp ra w o m  kolonialnym, po
lityce ludnościowej i społeczno-zdrow otnej, u - 
przem ysłow ien ia  kraju o ra z  sp raw ie  szkolenia  
m łodych sił fachowych.

R ad a  N acze ln a  O . Z. N . osta tn io  o b ra d o w a 
ła  pod  p rz ew o d n ic tw e m  S z e fa  O b ozu  gen. St. 
Skw arczyńsk iego , k tó r y  w y g ło s i ł  p rz e m ó w ie 
nie o p o lity c e  za g ra n ic zn e j P o lsk i.

W  w y n ik u  t r z y d n io w y c h  obrad, R a d a  N a 
c ze ln a  O b ozu  Z jed n o czen ia  N a ro d o w e g o  u ch w a
liła  te zy , d o ty c zą c e  w y ż e j  w sp om n ian ych  za 
gadn ień .

N a  c z o ło  ob rad  w y s u n ę ły  się

żądania kolonialne
w  sp ra w ie  k tó ry ch  R ad a  N a cze ln a  m. in. 

p o d ję ła  następu jące u c h w a ły :
„P o ls k a  musi p os iad ać  dostęp  do o b s za ró w  

ko lon ia ln ych  na ró w n i z inn ym i w ie lk im i pań
s tw am i E u rop y . D ą żen ia  N a rod u  p o lsk iego  w y 
p ły w a ją  z  s y tu ac ji lu dn ościow e j, p o d s ta w o 
w y c h  p o trzeb  g o sp o d a rc z y ch  i p o ło ż en ia  g e o 
g ra fic zn eg o .

P o ls k a  ob ecn ie  od c ię ta  od  ź ró d e ł su ro w có w , 
nie m o że  norm aln ie  ro z b u d o w y w a ć  ż y c ia  g o 
sp od a rczego , a p r z y r o s t  na tu ra lny  ludności 
je s t h a m o w an y . D la te g o  ce lem  p o lityk i k o lo 
nialnej jes t p o p ra w a  w a ru n k ó w  go sp o d a rc zy ch  
o ra z  zw ię k s ze n ie  p rz y ro s tu  ludności.

U d z ia ł P o ls k i w e  w ład an iu  ko lon ii o t w o r z y  
m oż liw o śc i w y k o r z y s ta n ia  nadm iaru  ludności, 
p rz ez  sk ie ro w a n ie  je j na n o w e  ob sza ry .

O. Z. N . k a te g o ry c zn ie  p rz e c iw s ta w ia  się 
em ig ra c ji do k ra jó w  obcych , g d z ie  P o la c y  m o 
gą  u legać  w y n a ro d o w ie n iu  i s w o je  s iły  o d d a 
w a ć  na p o ż y te k  p ań s tw  obcych .

O. Z. N . w y c h o d z i z  za ło żen ia , ż e  na kuli 
z iem sk ie j, a s zc ze gó ln ie  w  A fr y c e  is tn ie ją  w ie l
kie, b oga te  k ra je, k tó ry ch  za lu dn ien ie  i z a g o -

D n ia  27 lu te g o  b r . n a  o t w a r c iu  s e s ji R a d y  
N a c z e ln e j  O .Z .N . S z e f  O b o z u , g en . S k w a r 
c z y ń s k i,  o m ó w i ł  s z e r z e j  s ta n o w is k o  O b o z u  
w o b e c  a k tu a ln y c h  z a g a d n ie ń .

W  ro k u  u b ie g ły m ,  w  c z a s ie  w y d a r z e ń  
m ię d z y n a r o d o w y c h ,  z d a l iś m y  d o b r z e  e g z a 
m in . P o ls k a  r o z s z e r z y ł a  g r a n ic e .  N a  ś w ie 
c ie  je d n a k  w c a le  n ie  u s p o k o iło  s ię . M o g ą  n a 
d e jś ć  n ie p r z e w id z ia n e  w s t r z ą s y  i p r z e m ia 
n y .  D z iś  s y tu a c ja  je s t  ta k a , ż e  k a ż d y  n a ró d  
i  k a ż d e  p a ń s tw o  l i c z y ć  m o ż e  p r z e d e  w s z y 
s tk im  n a  w ła s n e  s i ły .

„Zwłaszcza Polska, —  mówił Szef O.Z.N. —  której 
położenie geopolityczne jest wyjątkowo trudne, musi 
się kierować tylko i wyłącznie tą właśnie prawdą. Pole
gać możemy przede wszystkim na własnych siłach 
militarnych i na sile zwartego i świadomego swych 
dążeń społeczeństwa, albowiem za najlepiej wyszko
lonym i wyposażonym wojskiem stać musi jednolita 
opinia zorganizowanego społeczeństwa".

N a  te j  p r a w d z ie  o p ie r a ła  s ię  i o p ie r a  n a 
d a l p o l i t y k a  z a g r a n ic z n a  P o ls k i ,  k t ó r e j  g ł ó w 
n y  k ie ru n e k  w y t y c z y ł  J ó z e f  P iłs u d s k i.  D la 
t e g o  k ła m s tw e m  b y ł o b y  g a d a n ie , ż e  n a sza  
p o l i t y k a  z a g r a n ic z n a  o p ie r a  s ię  n a  t y m  c z y  
in n y m  m o c a r s tw ie .

„Polska polityka zagraniczna jest nieza
leżna, a kieruje nią jedynie polska racja sta-

sp od a row an ie  p r z y c z y n iło b y  się d la p o w s ze c h 
nego  ro zw o ju  ku ltu ry  i c y w iliz a c ji.

P r a w a  do posiadan ia  ko lon ii nie p o w in n y  
n a leżeć  ty lk o  do tych , k tó r z y  w p ie rw  je  opa
n ow a li, a le  m uszą s łu ży ć  dla tych  n a ro d ó w , 
k tó r z y  z iem i tej p o trzebu ją , a p r z e z  sw ó j w ie l
ki r o z w ó j są ró w n ie ż  zd o ln e  sam e do g osp od a 
row a n ia  na ty ch  terenach .

•—  P o la c y  w  w y s o k im  stopniu  pos iada ją  
zd o ln ośc i k o lo n iza to rsk ie  i dali d o w ó d  um ie
ję tn ośc i g o sp o d a ro w a n ia  w ś ró d  ob cych . P r z y 
k ładem  te g o  są r z e s z e  P o la k ó w  w  A m e ry c e  
i innych  państw ach .

Ż ądan ia  ko lon ii d la  P o ls k i są zagadn ien iem  
sam od zie ln ym  i nie m ogą  b y ć  łą czon e  z em i
g ra c ją  ż y d o w sk ą .

P o lsk a  żąda  te ren ów , nad  k tó ry m i b ęd z ie  
s p ra w o w a ła  w ła d z ę  suw erenną, jednak  b ęd z ie  
ch c ia ła  w y k o r z y s ta ć  i duże fo rm y  dostępu  do 
su ro w có w .

P o ls k ie  żądan ia  m ogą  b y ć  ty lk o  za sp ok o jo 
ne p rz e z  tak ie  te ren y , k tó re  będą  p rzyd a tn e  
dla k o lo n iza c ji (o sa d n ic tw a ) i z a w ie r a ły  b o 
ga c tw a , p o trzeb n e  dla naszej gospodark i.

B ra k  su row ców , za le żn o ść  g o sp o d a rcza  od  
zag ran icy , s ta w ia  u zysk an ie  ko lon ii, jako  k o 
n ieczn ość  p ań s tw ow ą , k tó ra  m usi b y ć  z r e a liz o 
w ana.

P r z e d  u zyskan iem  ko lon ii ju ż  obecn ie  tr z e 
ba na te s p ra w y  s k ie ro w a ć  w y s iłe k  i en erg ię  
i p o c zy n ić  od p ow ied n ie  p rz y g o to w a n ia . W  tym  
kierunku p ow in n a  b y ć  sk ie row a n a  en e rg ia  c a 
łe g o  sp o łeczeń s tw a , id ea  ta p ow in n a  p r z e w i
ja ć  się p rz e z  w s z y s tk ie  d z ied z in y  ż y c ia  sp o łe c z 
nego, a w  p ie rw s zy m  rzęd z ie , p ion ieram i te j 
id e i p ow in n i b y ć  c z ło n k o w ie  O. Z. N.

Polityka ludnościowa 
i społeczno-zdrowotna

W ie lk ie  zadan ia  i c e le , k tó re  s to ją  p rzed  
polsk im  N a ro d em  i m ają  b y ć  spełn ione, za le żą

W y k a z a ł y  to  r ó w n ie ż  p r z e ło m o w e  dn i 
u b ie g łe g o  ro k u , k ie d y  c a łe  s p o łe c z e ń s tw o ,  
b e z  r ó ż n ic y  p o g lą d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  ta k  ż y 
w i o ł o w o  m a n i fe s to w a ło  n a  c z e ś ć  N a c z e ln e 
g o  W o d z a ,  k t ó r y  w s k a z a ł  n a  k o n ie c z n o ś ć  
z je d n o c z e n ia  s ię  p o d  h a s łe m  o b r o n y  P o ls k i .

A  je d n a k  i w t e d y  s z t a b y  p a r t y jn e  u s iło 
w a ł y  p r z e c iw s t a w ić  s ię  in t e r e s o m  P a ń s tw a  
i  w o l i  c a łe g o  n a ro d u . .P a m ię ta m y  p r z e c ie ż ,  
c o  to  m ó w io n o ,  c o  p is a n o  p o  p a r t y jn y c h  g a 
z e tk a c h , ja k  p r ó b o w a n o  i c h ło p a  w c ią g n ą ć  
w  te  s z a c h e rk i,  ja k  w y s y ł a n o  p o z d r o w ie n ia  
d o  C z e c h ó w .  N a w e t  w  dniu , w  k t ó r y m  P r a 
g a  m ia ła  o d p o w ie d z ie ć  n a  u lt im a tu m  P o ls k i ,  
n a w e t  w  t y m  dn iu  p r ó b o w a n o  w a r c h o l ić  
i  p r o t e s to w a ć .

K ie d y  P o ls k a  o d n io s ła  w s p a n ia łe  z w y 
c ię s t w o ,  w ó w c z a s  s z t a b y  p a r t y jn e  p r z y c i 
c h ły .  T e g o  ich  p o s t ę p o w a n ia  s p o łe c z e ń s tw o  
z a p o m n ie ć  n ie  m o ż e ,  z w ł a s z c z a  d z iś , g d y  
b a n k r u ty  p a r t y jn e  z n o w u  p ró b u ją  w a r c h o 
lić , m ą c ić ,  g d y  r o z p o c z y n a ją  p o d e jr z a n e  g r y  
i g ie r k i .  S z e f  O .Z .N . z a k o ń c z y ł  p r z e m ó w ie 
n ie  n a s tę p u ją c o :

„Kiedy sie spogląda na to widowisko, rodzi się 
nieodparte przeświadczenie, że komuś zależy na 
utrudnianiu naszej akcji międzynarodowej, że ktoś 
z ukrycia inspiruje te wypadki w  myśl wskazówek 
dyrektyw obcych, nic nie mających wspólnego z pol
ską racją stanu".

p rzed e  w s zy s tk im  od  ilośc i i jak ośc i ludzi.
D la te g o  p o lity k a  p ań stw a  w  tym  kierunku 

p ow in n a  m ieć  na ce lu  za p ew n ien ie  P o ls c e  na
le ż y te g o  ro zw o ju  lu d n ośc iow ego .

C e lem  i zadan iem  te j p o lityk i p ow in n o  b y ć :
a ) s ta łe  podn oszen ie  w a r to śc i m ora ln e j i f i

z y c z n e j e lem entu  lu dzk iego ,
b ) u trzym a n ie  p rzy ro s tu  ż y w y c h  s ił N a ro 

du p rz e z  op iek ę  nad rodziną , m atką, d z ie c 
k iem  i t. p.,

c )  p la n o w e  ro zm ie s z c z en ie  ludności ze  w z g lę 
d ó w  na ob ron ność, w aru n k i g osp od a rcze , 
strukturę sp o łeczn ą  i n a ro d o w o śc io w ą .

O b o w ią zk iem  k a żd ego  P o la k a  je s t w y c h o 
w a n ie  lic zn ego  i z d r o w e g o  p o tom stw a , a  pań
s tw o  lic zn e  ro d z in y  p ow in n o  o to c z y ć  s z c z e 
gó ln ą  op ieką.

T e  s p ra w y  m uszą b y ć  r o zw ią za n e  na p ła sz
c z y ź n ie  p o lityk i g o sp od a rcze j, ko lon ia ln ej, em i
g ra cy jn e j, sp o łeczn e j i agra rn ej.

O b óz  Z jed n oczen ia  N a ro d o w e g o  sto i na sta
now isku , że  op ieka  nad zd ro w ie m  i zd o ln ośc ią  
do p ra cy  o b y w a te li jes t jed n ym  z  p ie rw s zy c h  
i s ta łych  o b o w ią zk ó w  państw a.

D o  podn ies ien ia  stanu zd ro w o tn e g o  n a le ż y  
d ą ży ć  p rz e z  z ra c jo n a lizo w a n e  o d ży w ia n ie , p od 
n ies ien ie  stanu h ig ien ic zn ego  os ied li, ro zb u d o
w a  m ieszkań , op ieka  nad b e zp iec zeń s tw em  
p ra c y  i tp.

O p ieka  nad zd ro w ie m  p ow in n a  ob e jm o w a ć  
ró w n ie ż  i w a lk ę  z chorobam i, ro zb u d o w ę  
szp ita li, p rz y tu łk ó w  d la s ta rcó w , rac jona lne 
ro zm ieszczen ie  lek tu ry , och ron ę nad m ac ie 
r zyń s tw em , op ieka  nad m ło d z ie żą , o rga n iza c je  
w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i t. p.

N a  ten cel P a ń s tw o  p ow in n o  zn a le źć  od p o 
w ied n ie  ś rodk i a d z ia ła ln ość  p o s zc ze g ó ln y ch  
m in is terstw , pow in n a  b y ć  skupiona w  jed n ym  
ośrodku.

W  sp raw ie

uprzemysłowienie kraju
R ada  N acze ln a  O. Z. N . p od ję ła  don ios łe  u- 

c h w a ły , w y s u w a ją c  te z y , m a jąc  na u w a dze  
następu jące zagad n ien ia :

1) W z m o że n ie  s iły  ob ron nej P a ń s tw a ,
2) P rz eb u d o w a  stru k tu ry  g o sp o d a rc ze j i lud

n o śc io w e j,
3 ) U sun ięc ie  b ezrob oc ia ,
4) W y k o r z y s ta n ie  w ła sn y ch  b o g a c tw  natu

ra lnych ,
5) O s iągn ięc ie  sam od zie ln ośc i g o sp o d a rcze j 

P o lsk i,
6 ) Z d o b y c ie  n a leżn ego  P o ls c e  udzia łu  w  o g -  

spodarce  św ia to w e j,
7) P od n ies ien ie  s to p y  ż y c io w e j  szerok ich  

w a r s tw  ludności,
8) W z m o że n ie  p rzem ys łu  ś red n iego  i d ro b 

n ego  o ra z  rzem io s ła  i chałupn ictw a.
—  Zagadn ien ie  to R ad a  ro zp ra c o w a ła  s z e 

roko , k reś ląc  p lan y  rea liza cy jn e . W  zw ią zk u  
z  u p rzem y s ło w ien iem  kra ju  w ią ż e  się te ż  sp ra 
w a  p rz y g o to w a n ia  m ło d z ie ż y  do zaw od u . I w  
te j s p ra w ie  R a d a  N acze ln a  p od ję ła  o d p o w ied 
n ie u ch w a ły .

W id z im y , ż e  b o g a ty  p lon tr z y d n io w y c h  o - 
b rad  R a d y  N a cze ln e j O bozu  Z jed n oczen ia  N a 
ro d o w e g o , s tan ow i w y r a z  dążeń  i tęskn ot c a 
łe g o  Narodu.

T e  ż y w o tn e  sp ra w y , k on ieczn e  d la n aszego  
ż y c ia  p a ń s tw o w eg o , o d p ow ied n io  r o z p ra c o w a 
ne p rz e z  rep re zen ta n tó w  w s zy s tk ich  w a r s tw  
sp o łeczeń s tw a , o ra z  sp ec ja lis tó w  w  ty ch  d z ie 
dzinach , u ła tw ią  p racę  R z ą d o w i w  ich w y k o 
naniu.

P rz ew id u ją c a  gospodarka , m ądra  m yś l o 
p rz y s z ło ś c i roku ją nam lep szą  p rz y s z ło ś ć . 
T y m b a rd z ie j u ch w a ły  te są b lisk ie  d la ch ło 
p ów , bo w ie ś  d aw n o  c ze k a  na spełn ien ie  ż y 
w o tn y ch  sp raw , k tó re  p o zw o lą  je j w y d ź w ig -  
nąć się z n iep om yś ln ego  stanu, w  jak im  je s z c z e  
obecn ie  się znajdu je.

Polska polityka zagraniczna jest niezależna
1 przemówienia gen. Skwarczyńskiego na Radzie Naczelnej 0 . Z .  N .
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„W zywam y wszystkich do pokoju"
--  woła nowy Ojciec św.

Z a r a z  p o  w y b o r z e  n a  P a p ie ż a  n o w y  O j
c ie c  ś w .  P iu s  X I I  o g ło s i ł  d o  c a łe g o  ś w ia ta  
k a to l ic k ie g o  o r ę d z ie ,  k tó r e  —  ja k  sam  w s k a 
zu je  n a  w s t ę p ie  —  je s t  w y n ik ie m  o d c z u w a 
nej p r z e z  n ie g o  p o t r z e b y  o z n a jm ie n ia  
W s z y s tk im  je g o  p ie r w s z y c h  m y ś l i  i  p i e r w 

s z e g o  o j c o w s k ie g o  s ło w a .

N o w y  O jc ie c  ś w .,  p o z d r a w ia ją c  d a le j 
w  s w y m  o r ę d z iu  k a r d y n a łó w ,  b is k u p ó w  

i k s ię ż y  o r a z  b ło g o s ła w ią c  w s z y s t k im  k a to 
l ik o m  —  w y r a ż a  ż y c z e n ie  i wezwanie o po
kój, k t ó r y  je g o  w ie lk i  P o p r z e d n ik  z  ta k  b a r 
d z o  w ie lk ą  w y t r w a ło ś c ią  z a w s z e  d o r a d z a ł  
c a łe j lu d z k o ś c i.

„ W z y w a m y  w s z y s t k ic h  —  c z y t a m y  d a le j 
W e  w s p o m n ia n y m  o r ę d z iu  —  d o  p o k o ju  r o 
d z in  z je d n o c z o n y c h  i z g o d n y c h  w  ś w ię t e j  
m iło ś c i C h r y s tu s o w e j,  d o  p o k o ju  p a n u ją c e g o  
p o m ię d z y  n a ro d a m i a o s ią g n ię te g o  d z ię k i  
b r a te r s k ie j  w z a je m n e j  p o m o c y ,  p r z y ja z n e j  
w s p ó łp r a c y  i  s e r d e c z n e g o  p o r o z u m ie n ia

Pierwsze błogosławieństwo 
nowego Ojca Św . dla Polski

P o d c z a s  c e r e m o n ii  s k ła d a n ia  p r z e z  k a r 
d y n a łó w  h o łd u  i  p r z y s ię g i  p o s łu s z e ń s tw a  

n o w e m u  O jc u  ś w . P iu s o w i  X I I  P r y m a s  P o l 
sk i ks. k a r d y n a ł  H lo n d , z b l iż a ją c  s ię  d o  n o 
w e g o  P a p ie ż a ,  p o w ie d z ia ł :  „ S k ła d a m  W a 
s z e j  Ś w ią t o b l iw o ś c i  s y n o w s k i  h o łd  n a jw ie r 
n ie js z e j P o l s k i " .  W  o d p o w ie d z i  n a  to  o d 
r z e k ł  w z r u s z o n y  O jc ie c  ś w . :

„Błogosławię z całego serca Episkopatowi 
w  im ię  w y ż s z y c h  in t e r e s ó w  w ie lk ie j  r o d z in y  
(t .  j. w s z y s t k im  b is k u p o m  p o ls k im ),  władzom  
Państwa i całemu Narodowi Polskiemu".

W  u b ieg łą  n ied zie lę , na pos ied zen iu  R a d y  
Z w ią zk u  O fic e r ó w  R e z e r w y ,  w y g ło s i ł  d łu ższe  
P rzem ó w ien ie  w ic e p re m ie r  K w ia tk o w s k i.

O m ó w iw s z y  na w s tęp ie  c e le  i zadan ia  Z w ią 
zku, m ó w c a  w sk a za ł, ż e  w  d z is ie js zych  b u rz li
w y c h  czasach  zadan ia  te są s z c ze gó ln ie  w a ż 
ne. N a w ią zu ją c  do p am iętn ych  w y d a rz e ń  z  je 
sien i ub. roku, i  d o  p o s ta w y  s p o łe c z eń s tw a  w  
tym  czas ie , o ś w ia d c z y ł :

I „Ta  wola zwycięstwa i woła odporu nie 
może przygasnąć  —  w obecnych warunkach 
międzynarodowych  —  ani na chwilę. "

„ W  naszym rozumieniu, kto we współ
czesnym świecie pozwoli sobie dziesięć ra
zy przydeptać palce u nóg bez czynnej reak
c ji  i  odporu, ten po raz jedenasty otrzym a  
pałka po głowie 

D la te g o  te ż  w  k a żd y m  w y p a d k u  z e w n ę t r z -

w swym pierwszym orędziu
lu d z k ie g o  p o d  o k ie m  i o p ie k ą  B o s k ie j  
O p a t r z n o ś c i" .

Z  k o le i  n o w y  P a p ie ż  P iu s  X I I  s tw ie r d z a ,  
ż e  w  c h w i l i  o b e c n e j,  g d y  o s ią g n ię c ie  t e g o  
p o k o ju  n a p o ty k a  n a  w ie lk ie  tru d n o śc i —  
w z n o s ić  on  b ę d z ie  do  B o g a  m o d ły ,  w  s z c z e 
g ó ln o ś c i  z a ś  z a  ty c h , k t ó r z y  p r o w a d z ą  n a 
r o d y  p o  d ro g a c h  p o m y ś ln o ś c i  i p o s tęp u . 
W  k oń cu  O jc ie c  ś w .  p o w t a r z a  z a  ś w .  P a 
w łe m  s ło w a :  „ Z r o z u m c ie  n a s "  i  p ro s i B o g a  
o u c z y n ie n ie  w s z y s tk ic h  je g o  ż y c z e ń  o w o c 
n y m i i z e s ła n ie  n a  c a łą  z ie m ię  p o c ie s z e n ia .

z a g r a n ic z n e j  s z e r e g u  p a ń s tw  o b c y c h  —  s ta ł 
s ię  o ś r o d k ie m  z a in t e r e s o w a n ia  c a łe j  E u ro p y .  
B a w i ł  n ie d a w n o  w  W a r s z a w ie  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  N ie m ie c ,  p ó ź n ie j  
W ło c h ,  o b e c n ie  R u m u n ii —  w  k ró tk im  z a ś  
c z a s ie  m a  p r z y b y ć  d o  W a r s z a w y  m in is te r  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  W ę g ie r .  Z a p o w ia d a n y  
je s t  ju ż  r ó w n ie ż  w y ja z d  n a s z e g o  m in is tra  
s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  J. B e c k a  d o  A n g l i i .  

Celem polityki Polski i Wioch 
jest ład i sprawiedlliwośe 

W  c z a s ie  o d w ie d z in  m in is tra  h r . C ia n o  
w  P o ls c e  o d b y ł  s ię  s z e r e g  r o z m ó w , 
k tó r e  d a ły  m o ż n o ś ć  k ie r o w n ik o m  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j  o b u  k r a jó w  s tw ie r d z e n ia  r a z  
j e s z c z e  is tn ie n ia  m ię d z y  o b y d w o m a  p a ń 
s tw a m i d u ch a  p r z y ja ź n i  i  c a łk o w i t e j  s z c z e 
r o ś c i  w z a je m n y c h  s to s u n k ó w  ja k  i  d o d a tn ich  
t e g o  n a s tę p s tw . O b a j m in is t r o w ie  p o t w ie r -

n ego  n ieb ezp ie czeń s tw a , P r e z y d e n t  R zp lite j i 
N a c ze ln y  W ó d z  m ogą  lic z y ć , że  w  c a ły m  na
rod z ie  zb u d z i się n a jw ięk sza  w o la  oporu  i z w y 
c ięs tw a . S tan ie  się to ty m  ła tw ie j, im  s iln ie j
sza  w ię ź  b ęd z ie  łą c z y ć  w s zy s tk ich  o b y w a te li 
n a ro d o w ośc i po lsk ie j. W  zw ią zk u  z  ty m  w ic e 
p rem ie r  K w ia tk o w s k i p o w ie d z ia ł:

„M y  nie ty lko w ierzym y w możliwość 
szerokiej narodowej konsolidacji, do której 
wzywa Polskę Marszalek Śm ig ly -R ydz i 
dla k tórej realizacji został powołany do ży 
cia Obóz Zjednoczenia Narodowego, ale są
dzimy, że jest ona dziejową koniecznością 
Polsk i współczesnej. D latego ręka nasza 
pozostaje wyciągnięta do zgody a myśl na
sza z uporem powracać musi do rozwiąza
nia tej konieczności na szerokiej narodowej 
podstawie

Życzenia Falski dla Ojca Św.
Z  p o w o d u  d o k o n a n ia  w y b o r u  n o w e g o  P a 

p ie ż a  w  o s o b ie  k a r d y n a ła  s e k r e ta r z a  stanu 
P a c e l l i ‘ e g o  ( c z y t a  s ię  P a c z e l l e g o ) ,  o c z y m  p i
s z e m y  o b s z e r n ie  n a  iinnym  m ie js c u  —  P .  
P r e z y d e n t  R z p l i t e j  p r z e s ła ł  n o w e m u  O jcu  
ś w . P iu s o w i  X I I  t e le g r a m  z  w y r a z a m i  h o łdu  
o r a z  g o r ą c y c h  ż y c z e ń  c h w a ły  i d łu g ie g o  p a 
n o w a n ia . Ż y c z e n ia  n o w e m u  O jc u  ś w . w y s ła ł  
r ó w n ie ż  w  im ien iu  w ła s n y m  i c a łe j  A r m i i  
P o ls k ie j  M a r s z a łe k  Ś m ig ły - R y d z .

Z  t e g o  s a m e g o  p o w o d u  t e le g r a m y  h o łd o 
w n ic z e  w r a z  z  ż y c z e n ia m i w y s ła l i  d o  R z y 
m u : p r e m ie r  g en . S ła w o j  S k ła d k o w s k i  o r a z  
m in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J. B e c k , a  n a  
r ę c e  p r z e d s ta w ic ie la  O jc a  ś w .  w  P o ls c e  
G o r t e s T e g o :  M a r s z a łk o w ie  S en a tu  i S e jm u  
o r a z  S z e f  O .Z .N . gen . S t. S k w a r c z y ń s k i .

d z i l i  te ż ,  ż e  jedynie ład —  to  z n a c z y  tak i 
w z a je m n y  u k ła d  s to s u n k ó w , k t ó r y b y  o d p o 
w ia d a ł  p o t r z e b o m  i in te r e s o m  w s z y s tk ic h  
n a r o d ó w ,  oraz sprawiedliwość, o z n a c z a ją c a ,  
ż e  w  s to su n k a ch  t y c h  m o g ą  b y ć  b ra n e  p o d  
u w a g ę  in t e r e s y  je d y n ie  s łu s zn e  i p o t r z e b y  
u za sa d n io n e , są istotnymi celami polityk-’ 
Italii i Poiski. T a k  p o ję t e  c e le  są  p o d s ta w ą , 
n a  k tó r e j  m o c n o  o p ie r a  s ię  g m a c h  p r z y ja ź n i  
p o ls k o -w ło s k ie j ,  a p r z y ja ź ń  ta  —  ja k  to  
o ś w ia d c z y ł  h r. C ia n o  —  b ę d z ie  „ c o r a z  g łę b 
s z a  i s e r d e c z n ie js z a " .

N ie m n ie j d o n io s łe  z n a c z e n ie  w  z a c ie ś n ia 
n iu  s ię  w ę z ł ó w  s e rd e c z n e j  p r z y ja ź n i  p o m ię 
d z y  P o ls k ą  i R u m u n ią  m ia ły  u r z ę d o w e  o d 
w ie d z in y  m in is tra  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  t e 
g o  p a ń s tw a  G . G a fe n c u  ( c z y t a  s ię  G a fe n k u ),  
k t ó r y  b a w i ł  w  d n ia ch  4 i 5 b . m . w  W a r s z a 
w ie .
Wspólnie musimy bronić naszego 
dziedzictwa i naszych interesów

R u m u n ia  je s t  o d  w ie lu  la t  t y m  k ra je m , 
z  k t ó r y m  z w ią z a n i  je s t e ś m y  p r z y ja ź n ią  
i p r z y m ie r z e m  w o js k o w y m .  P r z y j a ź ń  tę  
i p r z y m ie r z e  z a p o c z ą tk o w a ł  M a r s z a łe k  P i ł 
su d sk i. T r w a  o n o  i o b o w ią z u je  w  s w e j  m o 
c y  d o  d n ia  d z is ie js z e g o ,  a  p o b y t  w  s t o l ic y  
n a s z e j  w y p r ó b o w a n e g o  p r z y ja c ie la  P o ls k i,  
ja k im  je s t  m in is te r  G a fe n c u , z a c ie ś n i ła  j e s z 
c z e  b a r d z ie j  d o b re  s to su n k i, is tn ie ją c e  n o m tę -  
d z y  obu  s p r z y m ie r z o n y m i p a ń s tw a m i.

P o d k r e ś l i ł  to  z w ła s z c z a  m in is te r  G a fe n 
cu, k t ó r y  w  k o ń cu  s w e g o  p r z e m ó w ie n ia ,  
s tw ie r d z i ł  fa k t ,  że n a ró d  j e g o  je s t  ś w ia d o 
m y , iż  R u m u n ia  i P o ls k a  m a ją  te  s a m e  
m is je  d o  s p e łn ien ia  i ż e  o b a  te  z a p r z y ja ź 
n io n e  k r a je  m u s zą  b ro n ić  t r w a ło ś c i  n ie  d z ie 
d z ic tw a  i ich  in te r e s ó w .

M in is te r  G a fe n c u , k t ó r y  p r z y b y ł  d o  P o l 
sk i w  s o b o t ę  ub. t y g o d n ia ,  o d w ie d z i ł  z&r. z 
w  p ie r w s z y m  dn iu  s w e g o  p o b y tu  w  W a r 
s z a w ie ,  m in is tra  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  J. 
B e c k a , M a r s z a łk a  Ś m ig łe g o - R y d z a  o r a z  p r e 
m ie r a  g en . S la w o j - S k ła d k o w s k ie g o .  W  dru
g im  dniu , a  w ię c  w  n ie d z ie lę  z o s ta ł  g o ś ć  ru
m u ń sk i p r z y j ę t y  p r z e z  P .  P r e z y d e n t a  R z p l l-  
te j.

Szerokie zjednoczenie Narodu
dziejową koniecznością Polski

Rośnie coraz bardziej znaczenie polityczne Polski
Po odwiedzinach hr. Olano bawił w Polsce min. spraw zagr. Rumunii

O d  s z e r e g u  ty g o d n i  k ra j n a sz , d z ię k i u r z ę 
d o w y m  o d w ie d z in o m  k ie r o w n ik ó w  p o l i t y k i
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Ojciec  ś w . Pius X II przybrany  w  szaty pontyfikalne 
zaraz po wyborze na Papieża

W  szaro-bJęk itnym  św ic ie  p rzed w io śn ia  
w ie lk i p lac św . P io tr a  p rz ed s ta w ia ł w e  c z w a r 
tek  u b ie g łe g o  ty go d n ia  w id o k  w y ją tk o w y .  N a  
tle w sp a n ia łe g o  kośc io ła , u stóp ok a la ją cych  
p lac kolum nad snu ły się jak ieś  c ien ie, tw o rz ą c  
m niej lub w ię c e j p rz y p a d k o w e  g ru py . O  św ic ie  
ju ż b o w ie m  p r z y b y w a li  tu ludzie, b y  w y b ra ć  
sob ie jak n a jdogod n ie js ze  m iejsca, z  k tó ry ch  na j
lep ie j b ędą  m og li w id z ie ć  n o w o o b ra n ego  P a p ie 
ża, k tó r y  b ezp ośred n io  po d ecyd u ją cym  g ło s o 
w an iu , u każe  się na balkon ie, b y  u d z ie lić  R z y 
m o w i i św ia tu  p ie rw s z e g o  A p o s to lsk ie g o  b ło g o 
s ław ień s tw a .

300-tysięczne tłumy oczekiwały 
na wybór nowego Papieża

T łu m y  z k ażd ą  g od z in ą  z g ę s z c z a ją  się. L ic z 
ba ich już w  god z in a ch  rann ych  doch odzi do 
250 ty s ię c y  osób, k tó re  z  za p a r ty m  oddechem  
spog ląda ją  na śp icza s ty  dach k a p licy  S yk s tyń - 
skiej, ponad k tó ry m  w y s tr z e la  w  g ó rę  w y s o k i 
kom in. D ym , w y c h o d z ą c y  z  je g o  w n ę trza  o zn a j
m ić m a zeb ra n ym , c z y  w y b o ru  n o w e g o  O jca  
św . dokonano już, c z y  te ż  w y n ik i g ło so w a n ia  
nie d a ły  w y m a ga n e j w ięk s zo ś c i żadnem u z  k a r
d yn a łó w . W  o k ó ł panuje g ro b o w a  cisza . C z a 
sem  ty lk o  p r z e r y w a  ją b rzęk  o s tró g  lub d źw ię k  
szab li b a rw n ych , p rz y s tro jo n y ch  w  ś red n io w ie 
czn e  m undury g w a rd z is tó w , k tó r z y  z w a r ty m i 
s zp a leram i o to c z y li k ośc ió ł św . P io tra , s to jąc 
na s tra ży  w ie lk ie j ta jem n icy  „c o n c la v e “ .

T ym c za s e m  za  o p ie c zę to w a n ą  b ram ą tej 
częśc i pałacu  p ap iesk iego , w  k tó re j o d b y w a  się 
„ c o n c !a v e “ , k a rd y n a ło w ie  w ys łu ch u ją  M s z y  
św., p oc zym , po sp ożyc iu  śniadania, udają się 
na g ło s  d zw on u  do k a p lic y  S yk s tyń sk ie j. Za  
ch w ilę  m a się ro zp o c zą ć  p ie rw s ze  g ło sow a n ie .
P o p r z e d z a  je od śp iew an ie  hym nu do D ucha św . 
i p rzep isan e m o d litw y , o ra z  p rz y s ię g a  o doch o
w aniu ta jem n icy . P o  czyn n ośc ia ch  ty ch  m istrz 
cerem on ii za m yk a  d rz w i k a p lic y  od  w e w n ą trz .
K a rd y n a ło w ie  o trzym u ją  kartk i do g ło sow an ia .
Za  ch w ilę  w y p e łn ią  je  i z ło żą , pod ch odząc  do 
o łta rza , na dnie g łę b o k ie g o  kielicha. C i z  k a r
d yn a łó w , k tó r z y  p o zo s ta li z ło ż en i c ię żk ą  ch o 
robą  w s w y ch  celach, r ó w n ie ż  g łosu ją . O d  nich 
jednak kartk i od b iera ją  trze j inni k a rd yn a ło w ie , 
specja ln ie  do te g o  w y zn a czen i.

Pierwsze głosowania nie dają 
wyniku

N a  placu p rzed  k ośc io łem  św . P io tr a  w z r a 
sta c o ra z  b a rd z ie j p odn iecen ie  w ś ró d  s tu tys ię 
c zn ych  rzesz . Z b liża  się g od z in a  jedenasta.
W s z y s c y  spog ląda ją  z b ic iem  serca  na kom in, 
z k tó re g o  po ch w ili w y d o b y w a ją  się c za rn e  k łę 
b y  dym u. Znak to, że  w y b o ru  P a p ie ża  nie d o 
konano jeszcze . W s z y s c y  m im o to p ozo s ta ją  na 
m iejscu, w słuchu jąc się w  k rz y k liw e  g ło s y  
ch łop ców , sp rzed a ją cych  p o d o b izn y  p o s zc ze -

tłumy, oczekujące przed kościołem  ś w . P io tra  
na wybór nowego Papieża

i cu d zoz iem cy , k ieru jąc się w  stronę s ta rego  R z y 
mu. N a  u licach panuje n ieop isan y  g w a r . W s z y 
s c y  m ó w ią  ty lk o  o o d b y w a ją c y m  się „ c o n 
c la y e " .  Jedni się zak łada ją , inni to czą  z a w z ię 
te dyskusje. W s z ę d z ie  jed n ak że  s ły ch a ć  jedn o : 
„P a p ie ż e m  musi zo s ta ć  W ło c h " .

„Habemus Papami( — 
mamy Papieża!

Z b liża  się jednak  c o ra z  b a rd z ie j o zn aczo n a  
godzin a . N a  placu św . P io tr a  zn ó w  fa lu je  m o 
rze  g łó w . Z  k ażd ą  u p ływ a ją c ą  m inutą rośnie 
podn iecen ie . W y c z u w a  się ogó ln ie , że  tym  ra 
zem  u s ły s z y m y  s ło w a : „H abem u s P a p a m " —  
m am y P a p ie ża . Jakoż is to tn ie  z w y b ic ie m  s iód 
m ej g o d z in y  w ie c zo r e m  z kom ina nad kap licą  
S yk s tyń sk ą  w y d o b y w a  się b łęk itn a  sm uga d y 
mu. T y m  razem  kartk i spa lone zo s ta ły  bez d o 
m ieszk i do nich m ok re j s łom y . A  w ię c  n o w y  
P a p ie ż  zo s ta ł w y b ra n y .

Z g rom a d zon e  tłu m y  o ga rn ą ł n ieop isan y 
w p ro s t  en tu zjazm . O k rzy k o m  „H abem u s P a 
p am " nie b y ło  końca. W ie lu  w y t r y s n ę ły  z oczu  
łz y , ł z y  radośc i i w ese la .

T ru dn o  n apraw dę  op isać, co  się d z ia ło  na 
p lacu św . P io tr a  w  chw ili, g d y  n ieco  późn ie j 
rad ios tac ja  w a tyk a ń sk a  o g ło s iła  następu jący  
kom unikat: „L a u d e tu r  Jezus C h rys tu s " (N iech  
b ęd z ie  p o ch w a lo n y  Jezus C h rys tu s ) —  rad io 
s tac ja  w a tyk ań sk a . W  tej ch w ili u kaza ł się b ia 
ły  d ym  nad kap licą  S yk styń ską . W y b ra n o  P a 
p ie ża ".

Pius XII
W e jd ź m y  jednak  te ra z  do k a p lic y  S y k 

styńsk iej, g d z ie  nastąp ił w y b ó r  n o w e g o  O jca  
św . W  chw ili, g d y  o g ło s zo n o  w y n ik  g ło s o w a 
nia i s tw ie rd zon o , że  p o trzeb n ą  ilość  g ło s ó w  
u zy sk a ł k a rd yn a ł P a c e lli (c z y ta  się P a c z e l l i )  —  
o tw a r to  n a tych m iast w ro ta  k ap licy , p o  c zy m  
do n o w o o b ra n ego  P a p ie ża  z b l iż y ł  się jeden  
z  n a js ta rszych  k a rd y n a łó w , zap y tu ją c  g o :  „ C z y  
p rzy jm u je s z  w y b ó r ? "  K a rd yn a ł P a c e lli od p o 
w ie d z ia ł tw ie rd zą co . W s z y s tk ie  w ię c  baldach i- 
ny, w zn ie s io n e  nad k rzes ła m i k a rd y n a łó w -w y -  
b o r c ó w  na znak, że  k a żd y  z  nich m oże  zo s ta ć  
P a p ie żem  —  z o s ta ły  zw in ię te , o p ró c z  jedn ego , 
nad k rzes łem  w y b ra n e go . D w a j na jb liżs i sąs ie - 
d zi n o w e g o  P a p ie ża  odsunęli te ż  za ra z  sw e  
k rzes ła  na znak  poszan ow an ia .

Z  k o le i n o w o w y b ra n y  P a p ie ż  na zap y tan ie , 
jak ie  ob ie ra  sob ie im ię, od p a r ł: „P iu sa  X I I " .

W  k ilka ch w il potem , po p rz y g o to w a n iu  
p rz e z  sek re ta rza  „ c o n c la y e "  u r z ę d o w e g o  aktu 
W yb oru  i p rz y ję c ia  tronu pap iesk iego , udał on 
się do b oczn e j salki, w  k tó re j z ło ż o n e  b y ły  
p r z y g o to w a n e  za w cza su  pap iesk ie  s za ty  p o n ty 
fika lne. Tu ta j te ż  n o w y  P a p ie ż  u bra ł się w  b ia 
łe  p o ń czo ch y  i c z e rw o n e  pan to fle  o ra z  w ło ż y *  

(D ok o ń czen ie  na s tron ie  5 -ej).

Nieprzeliczone

gó ln ych  k a rd yn a łó w , u w a żan ych  za  na jba rd zie j 
„p a p a b ili"  (g o d n ych  zostan ia  P a p ie żem ).

Zeb ran i w  k a p licy  S yk s tyń sk ie j k a rd y n a ło 
w ie  p rzys tęp u ją  jed n ak że  z a ra z  do d ru g iego  g ło 
sow an ia . M o ż e  tym  razem  jeden  z  nich u zysk a  
w y m a ga n ą  w ięk szość . Z ap ow iad an o  p rzec ie ż , 
że  „ c o n c la y e "  nie p o trw a  d łu go w  tym  roku. 
A le  o to  g łośn ik i ra d io w e  za p o w ia d a ją  już, że  
w k ró tc e  podane b ędą  w y n ik i d ru g iego  g ło s o 
w an ia . T r z y s ta  ty s ię c y  W ło c h ó w  i cu d zoz iem 
c ó w  zn ó w  w p a tru je  się u p o rc z y w ie  w  kom in 
nad kap licą  S yk styń ską , z k tó rego , o  d z iw o , 
ukazu je się b ia ły  dym . T łu m  sza le je  z  radości, 
padają  ró żn o ję zy c z n e  ok rzy k i. N ie  d łu go  jed 
nakże trw a  ten stan uniesienia, bo sm ugi b ia łe 
g o  dym u  nab iera ją  p o w o li b a r w y  brunatnej. 
D ru g ie  g ło s o w a n ie  o d b y ło  s ię  za tem  ró w n ie ż  
b e z  dodatn iego  w yn iku .

Z e  w zg lęd u  na to, że  następne g ło so w a n ie  
o d b y ć  się m ia ło  dop iero  o god z in ie  4-ej min. 25, 
t łu m y  n ieco rzedną. S łoń ce  p ra ż y  nie na ża r ty . 
C zas  coś s p o ży ć  —  stan ie o g ło d z ie  o g rom n ie  
w y c ze rp u je . R o zch o d zą  się w ię c  p o w o li W ło s i

Szczyt kaplicy Sykstyńskiej ( x )  z wysoko 
wystrzelającym w niebo kominem, z k tóre
go wydobywające sie kłęby dymu oznaj

miały tłumom o wynikach głosowania

Jak odbył się wybór nowego Papieża
Koronacja nastąpi w dniu 12 bm.
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łąka praeciw f o b k ie  w  G d a tifk ii
Idecydowana postawa Rządu i społeczeństwa polskiego

N a o b sza rze  W o ln e g o  M ias ta  G dańska doszto  
do g w a łto w n y c h  zaburzeń , k tó re  s p o w o d o w a li 
n iem ieccy  studenci, o rgan izu jąc  d w u k ro tn y  
k rw a w y  napad na m ło d z ie ż  polską. Studenci 
p o lscy  zo s ta li n a jp ie rw  w  b a rb a rzyń sk i sposób 
zaa tak ow a n i p r z e z  um undu row aną m ło d z ie ż  
n iem iecką w e  W rze s z c zu , późn ie j zaś  w  gm a 
chu P o lite ch n ik i G dańsk iej. Z p ow o d u  tego , że  
drugi napad dokon an y  zo s ta ł po udzielen iu  za 
p ew n ien ia  w ła d zo m  R zp lite j w  Gdańsku p rz e z  
w ic e p re zy d en ta  Senatu W o ln e g o  M iasta , ż e  coś 
pod ob n ego  już się w ię c e j nie z d a r z y  —  K om i
sarz G en era ln y  R zp lite j z p o lecen ia  R ządu  P o l
sk iego  z ło ż y ł  w ic e p re z y d e n to w i zasadn icze  p is
mo, w  k tó ry m  ok reś lon a  zo sta ła  zd e cyd o w a n a  
pos ta w a  n aszego  rządu  w o b e c  ca łok szta łtu  w y 
darzeń  gdańskich . W  w yn ik u  teg o  P o litech n ika  
Gdańska zos ta ła  zam kn ięta .

S p ra w a  tych  b arba rzyń sk ich  w y c z y n ó w  do
kon anych  p rz e z  ro z w y d rz o n y c h  stu den tów  n ie
m ieck ich  odb iła  się s ze ro k im  echem  w  c a łym  
n aszym  kraju. O bradu jąca  w  ub. tygod n iu  
w  W a rs z a w ie  R ad a  N acze ln a  O .Z.N . o d p o w ie 
d zia ła  na nie rezo lu c ją , w  k tó re j c zy ta m y , ż e :

„ W  zw ią zk u  z osta tn im i p ro w ok a c ja m i p rze - 
c iw p o lsk im i w  Gdańsku, R ada  N acze ln a  O .Z.N . 
z  obu rzen iem  potęp ia  te w ys tą p ien ia  i s tw ie r 
dza , ż e  N a ró d  P o ls k i zd e c y d o w a n ie  i en e rg ic z 
n ie  p op rze  s tan ow isk o , jak ie  R zą d  P o ls k i za jm ie  
w  te j s p ra w ie " .

W  sp ra w ie  tej r ó w n ie ż  p o s ło w ie  z ko ła  parla 
m en tarn ego  O .Z.N . z łos ili do laski m ra s za łk o w - 
sk ie j p rz e z  s w e g o  p rzed s ta w ic ie la  w ic e m a rs za ł
ka S a rzy ń s k ie go  in terpe lac ję  (za p y ta n ie ) 
ka S a rzy ń s k ie go  in terpe lac ję  (z a p y ta n ie ) ja 
k ie  środk i zam ie rza  rząd  p rz ed s ię w z ią ć  dla 
uspokojen ia s tosu n ków  w  Gdańsku.

O m a m ie n ie  robót publicznych 
nastąpi 10 marca b. r.

K o m ite t  E k o n o m ic z n y  M in is t r ó w  u s ta lił 
te rm in  r o z p o c z ę c ia  r o b ó t  p u b lic z n y c h  na 
10-go marca.

P o n a d to  K o m ite t  p o w z ią ł  u c h w a łę  w  s p ra 
w ie  o r g a n iz a c j i  z a tru d n ien ia  b e z r o b o tn y c h

Z a s a d n ic z ą  in ten c ją  u c h w a ły  je s t  dą
ż e n ie  d o  za tru d n ien ia  na ro b o ta ch  pu
b l ic z n y c h  o p r ó c z  z a r e je s t r o w a n y c h  b e z r o 
b o tn y c h  również ludności miejscowej.

U c h w a ła  re g u lu je  s p ra w ę  s y s te m u  p ła c  a- 
k o r d o w y c h  n a  r o b o ta c h  p u b lic zn y c h , o b l i 
c z a ją c  s ta w k i a k o r d o w e  w  ten  sp o só b , b y  
o s ią g a n y  w  ra m a ch  o ś m io g o d z in n e g o  dn ia  
p r a c y ,  z y s k  w y n o s i ł  w ię c e j ,  n iż  d z ien n a  p ła 
ca  p r z y  w y n a g r o d z e n iu  z a  g o d z in ę .

18 i 19 marca w szkołach
M in is te r  o ś w ia t y  w y d a l  na d z ie ń  19 m a r 

ca  n a s tęp u ją c e  z a r z ą d z e n ie :
„Dzień 19-go marca, tak uroczyście obchodzony 

za życia Pierwszego Marszalka Polski Józefa Pił-

bia łą  sutannę i c z e rw o n ą  p e le ryn ę , h a ftow an ą  
z ło tem  i ob ra m ow a n ą  g ron osta jam i.

Pierwsze błogosławieństwo 
Rzymowi i światu

U b ran y  w  od św ię tn e  s za ty  pap iesk ie  udał się 
n o w y  O jc ie c  św . z  p o w ro tem  do k a p lic y  S y k - 
styńsk iej, g d z ie  zas iad ł u stóp g łó w n e g o  o łta 
rza. Tu  p rzed  n o w o w y b ra n y m  P a p ie że m  p rz e 
d e filo w a li w s z y s c y  k a rd y n a ło w ie , p r z y  c z y m  
k a żd y  z nich p rz yk lę k a ł p rzed  nim  i c a ło w a ł 
go  w  stopę, dłoń, a późn ie j w  po liczek .

T e ra z  nastąp iło  o g ło s ze n ie  w y b o ru  P a p ie ża  
z ze w n ą trz  balkonu k ośc io ła  św . P io tra , p rz e z  
jed n ego  z k a rd y n a łó w , k tó ry  udał się tam  w  
otoczen iu  g w a rd z is tó w  pap iesk ich  w  celu o g ło 
szen ia  zeb ra n ym  tłum om  radosnej n o w in y . S ło 
w a  jego , w y p o w ie d z ia n e  d rżą cym  g ło sem  po ła 
cinie, a b rzm iące  w  polsk im  tłum aczen iu : 
„Z w ia s tu ję  w a m  radość  w ie lk ą : m a m y  P a p ie 
ża  —  E m in encję  N a jp rze w ie le b n ie js ze g o  Euge*- 
niusza, św . R zy m s k ie g o  K o śc io ła  k a rd yn a ła  P a -  
c e ll i ‘e g o “  o ra z  że  n o w y  P a p ie ż  p rz y b ra ł im ię 
P iusa  X II  —  zag łu szon e  zo s ta ły  d ługo n iem ilk 
n ącym i o k rzy k a m i ro zen tu z ja zm o w a n ych  tłu 
m ów . O rk ie s tra  g w a rd ii pap iesk ie j n a tych m iast 
od eg ra ła  na s reb rn ych  trąbach  hym n papiesk i, 
o d d z ia ły  w o jsk a  i po lic ji s p re z e n to w a ły  broń.

W  k ilka  ch w il p óźn ie j p lac św . P io tr a  za le 
g ła  c isza , w ś ró d  k tó re j b rz m ia ły  ty lk o  d zw o n y . 
A  potem  ro z le g ło  się p o tężn e  „ T e  D eu m “  —  
C ieb ie  B o że  ch w a lim y  —  nucone z  zap a łem  
p rzez  k lę czą ce  rzesze . W  tym  te ż  m om en cie  na 
ba lkon ie  k ośc io ła  św . P io tr a  u kaza ł się O jc iec  
św . P iu s  X II , k tó r y  ze  w zru szen iem  u dzie lił 
p ie rw s ze g o  a p os to lsk iego  b ło g o s ła w ie ń s tw a  

św iatu .

Właściwe objęcie rzędów 
przez nowego Papieża

P o  b ło g o s ła w ień s tw ie , u d zie lon ym  tłu m ow i, 
p o w ró c ił  P a p ie ż  P iu s  X II  do k a p licy  S y k s tyń - 
skiej, g d z ie  spęd ził d łu ższy  czas  na m od litw ie . 
Następn ie , za s ia d łs zy  na tron ie, p rz y ją ł  drugi 
ho łd  od  k a rd y n a łó w , po k tó ry m  udał się do je 
dnej z sal b oczn ych , b y  stąd, po zd jęc iu  u r o c z y 
stych  sza t —  sk ie ro w a ć  się do p ok o jó w , za jm o 
w an ych  d o tych czas  w  ch a rak terze  k a rdyn a ła  
sek re ta rza  stanu.

W  p ią tek  P ius X II  w  orszaku  d w o rza n  i k le 
ru p r z y ją ł od k a rd y n a łó w  w  k a p lic y  S yk s tyń - 
sk ie j tr z e c i hołd  o ra z  p rz y s ię g ę  w ie rn o śc i i p o
s łuszeństw a, po k tó re j w y g ło s i ł  p rz e z  rad io 
do św ia ta  k a to lick ieg o  o ręd z ie , treść  k tó re go  
p od a jem y  na innym  m iejscu. O d  teg o  dop iero  
m om entu  za c zę ło  się w ła ś c iw e  sp ra w o w a n ie  
rzą d ó w  n o w e g o  P a p ie ża  na s to lic y  P io tr o w e j.  
Następn ie  n o w y  O jc ie c  św . o d eb ra ł defiladę 
g w a rd ii o ra z  u czn ió w  sem inarium , w  k tó ry m  
p ob iera ł p ie rw s ze  nauki.

R z y m o w i i

(dokończenie ze strony Ą-ef )  
Koronacja Ojca św. odbędzie się 

IZ b. m .
Jak z  te g o  w s z y s tk ie g o  w id z im y , n o w y  na

m iestn ik  C h ry s tu so w y  w s tą p ił na S to lic ę  A p o 
sto lską  z zach ow an iem  w szy s tk ich  p rz ep is ó w  
i o b o w ią zu ją cy ch  tra d yc y jn y c h  cerem on ii. Sam  
zre s z tą  fak t w y b o ru  k a rd yn a ła  P a c e ll i ‘e g o  na 
P a p ie ża  w  p ie rw s zy m  dniu „ c o n c la v e “  jes t r z e 
c zą  w p ro s t n ie zw yk łą , jeś li się z w a ż y ,  że  d o 
ty ch cza s  „ c o n c la v e “  t rw a ło  po kilka, k ilkana
ście, a n a w e t po k ilk ad z ies ią t i k ilkaset dni. F ak t 
ten ś w ia d c zy  dodatn io  o  w ie lk ie j spo is tośc i K o 
śc io ła  i z g o d y  je g o  rep rezen tan tów .

W a r to  na tym  m iejscu  dodać je s zc ze  i to, że  
n o w y  P a p ie ż  P iu s  X II, u ro c zy s ta  koron ac ja  
k tó re g o  nastąpi w  dniu 12 b. m. —  ob ra ł sob ie 
z a  g o d ło  s w e g o  herbu s ło w a  za w o ła n ia  rodu 
m a rg ra b ió w  P a ce llich : „O p u s  Justitiae P a x “ 
(P o k ó j —  d z ie łem  s p ra w ied liw o śc i). T a k i te ż  
ty tu ł nosić  b ęd z ie  okó ln ik  do b iskupów , k tó ry  
m a P ius X II  o g ło s ić  w  ciągu b ie żą c ego  m iesiąca.
Życie i dzieła Ojca św. Piusa XII

Nowoobrany obecnie Papież Pius XII, poprzednio 
kardynał Eugeniusz Pacelli, jest rodowitym  Rzym ia
ninem. Tak się jakoś dziwnie złożyło, że w ybór na 
Papieża otrzym ał on z rąk św. Kolegium kardynal
skiego w  63 rocznicę swych urodzin. Pochodzi z ro
dziny prawniczej. Skończył studia klasyczne, po 
czym  wstąpił do t. zw. Colegium Capranica, które 
jednakże ze względu na stan zdrowia musiał w krót
ce opuścić. Studia teologiczne ukończył w  Rzymie, 
gdzie w  r. 1899 otrzym ał świecenia kapłańskie.

Jako młody kapłan został 011 p rzyjęty  do biur 
św. Kongregacji Nadzwyczajnych Spraw Kościel
nych, rozpoczynając karierę dyplomatyczną, której 
już nie.opuścił aż do chwili wyboru na Papieża.

W  dniu 22 czerwca 1917 r. Papież Benedykt XV. 
udzieliwszy prałatowi Pacelli‘emu, święceń bisku
pich, mianował go swoim przedstawicielem w Mona
chium a później w  Berlinie (w  Niemczech), udzielając 
mu jednocześnie godności arcybiskupa. W  Monachium 
a także i w  Berlinie, arcybiskup Pacelli, obok szero
kiej akcji społecznej, podjął jednocześnie prace, które 
doprowadziły do zawarcia układu pomiędzy Niem
cami i Stolicą Apostolską w  r. 1925.

W szystk ie te zasługi spowodowały, że w  dniu 16 
grudnia 1929 r. Papież Pius X I obdarzył, go purpurą 
kardynalską. W krótce potem, po ustąpieniu kardyn. 
Gaspari‘ego, został on mianowany sekretarzem stanu 
(godność ta i stanowisko w  hierarchii kościelnej od
powiada naszemu ministrowi spraw zagranicznych), 
który to urząd sprawował aż do ostatniej chwili. 
Za czasów urzędowania kardynała Pacelli‘ego w  cha
rakterze sekretarza stanu, zawarł Kościół katolicki 
szereg pomyślnych układów z państwami europej
skimi.

Kardynał Pacelli występował również w  r. 1934 
w  charakterze specjalnego wysłannika papieskiego 
na M iędzynarodowym  Kongresie Eucharystycznym 
w  Brazylii. Bawił poza tym w  Stanach Zjednoczo
nych i w e Francji (tu był w  r. 1937 z urzędowymi 
odwiedzinami), oraz na W ęgrzech, gdzie reprezento
wał Papieża na Kongresie Eucharystycznym w  roku 
1938.

sudskiego, jest i pozostanie nadal dniem Jego święta, 
dniem, w  którym wszystkie myśli i uczucia skiero
wać winniśmy ku Wskrzesicielowi niepodległej Pol
ski. Józef Piłsudski bowiem ujął w  swe mocne dło
nie losy Ojczyzny i ku wielkiej przyszłości ją pro
wadził.

Niech dnia tego młodzież skupi swą uwagę i wolę, 
niech rozważy głębokie, w  daleką przyszłość się
gające wskazania Józefa Piłsudskiego, niech pozna, 
jaką chciał widzieć Polskę i czego żądał od mło
dzieży.

Dzień 18 marca pp. dyrektorzy (kierownicy) szkół 
przeznaczą jedną lekcję na odczytanie wspólnie przez 
młodzież w  klasach lub większych zespołach wybra
nych wyjątków z pism Marszałka, kierując się przy 
wyborze lektury wiekiem i rozwojem umysłowym 
młodzieży".

19 marca odbędą się uroczyste nabożeństwa, w 
których weźmie udział młodzież szkolna ze sztan
darami.

Dyrekcje (kierownictwa) szkół zorganizują, bądź 
udostępnią młodzieży wysłuchanie przemówienia P. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, które będzie transmi
towane przez wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
dnia 19 marca br. o godz. 19-tej“.

N a  d z ie ń  im ien in  N a c z e ln e g o  W o d z a  M a r 
s z a łk a  E d w a r d a  Ś m ig łe g o - R y d z a ,  m in is te r  
o ś w ia t y  z a r z ą d z i ł :

„Do życzeń armii przyłączyć się winny życzenia 
i uczucia _ młodzieży dla Tego, w  którego ręku spo
czywa wielkie dzieło obrony narodowej.

Dnia 17 marca w  godzinach popołudniowych dy
rekcje zarządzą uroczyste zbiórki hufców szkolnych, 
na których komendanci (komendantki) odczytają 0- 
dezwę do młodzieży. Zbiórki należy urządzać wew 
nątrz budynków szkolnych".

Projekt ustawy o oddłużeniu
rolnictwa zgłoszony przez posłów 

0. Ł Ł
Na pos iedzen iu  Sejm u pos. R ączk ow sk i, 

z ło ż y ł  p odp isany p rz e z  125 p o s łó w  p ro jek t no
w e li do ro zp o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R zp lite j o 
k on w ers ji i u p orząd k ow an iu  d łu gó w  ro ln ic zych  
P ro jek t ten w p ro w a d za  parę zm ian  na tu ry  fo r 
m alnej, s ze re g  n o w ych  u lg s to so w an ych  g en e 
ralnie i sp osob y  lik w id o w a n ia  zad łu żen ia  in
d yw idu a ln ego . P ro je k t  p rzew id u je  p rzed łu że 
nie term inu na sk ładan ie  w n io s k ó w  w  sp raw ie  
d z ia łó w  rod zin n ych  i obn iżen ia  r e s z ty  cen y  
kupna z iem i o ra z  na sk ładan ie  w n io s k ó w  o 
w d ro żen ie  p os tęp ow a n ia  u k ład ow ego .

P ro je k to w a n e  p og łęb ien ie  ulg gen era ln ych  
id z ie  w  kilku k ierunkach  P r z e d e  w szy s tk im  
p rzed łu ża  się ok res sp ła ty  pap ieram i w a r to 
ś c io w y m i d łu gó w  ro ln ic zych  w ed łu g  d o ty ch 
c z a s o w e g o  system u  na c a ły  ok res ro zte rm in o - 
w an ia  długu, a rów n ocześn ie  tak sam o p rzed łu 
ża  się m o ż liw o ś ć  od p ow ied n ie j u lg o w e j sp ła ty  
p rzed  term in em  g o tó w k ą  a to ze  w zg lę d u  na 
to, że  d robn i ro ln icy  z trudem  operu ją  pap iera 
mi w a r to śc io w ym i.

N astępn ie  p ro jek tu je  się zn ies ien ie  .ogran i
czen ia  m o ż liw o śc i k on w e rto w a n ia  d łu gó w  ro l
n iczych  na k re d y t  d łu go te rm in o w y .

P o d s ta w o w ą  c zę ś c ią  p ro jek tu  są p rz ep is y  o 
u p ro s zc zo n ym  postęp ow an iu  u k ła d o w y m  dla 
d rob n ych  g o sp o d a rs tw  w ie jsk ich .
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I I .

W  p o p r z e d n im  n u m e r z e  p is a l iś m y  o  a k 
c ji z m ie r z a ją c e j  d o  w z m o c n ie n ia  p o ls k o ś c i 
n a  z ie m ia c h  M a ło p o ls k i  W s c h o d n ie j .  P r a c a  
ta  m u s i o p ie r a ć  s ię  p r z e d e  w s z y s t k im  n a  
p o d s ta w a c h  g o s p o d a r c z y c h ,  b o w ie m  c z ę s to  
w ła ś n ie  z a le ż n o ś ć  g o s p o d a r c z a  p o w o d u je  
s t o p n io w e  w y n a r a d a w ia n ie  s ię  P o la k ó w .

D z is ia j  c h c ia łb y m  s p e c ja ln ie  o m ó w ić  
k w e s t ię  r o ln ą  n a  P o d o lu ,  tj. w  w o j e w ó d z 
t w i e  ta rn o p o ls k im . S p r a w a  r o ln a  je s t  s p e 
c ja ln ie  d o n io s ła  d la  lu d n o ś c i p o ls k ie j,  p o n ie 
w a ż  s to su n k i n a  t e r e n a c h  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ic h  ta k  s ię  ja k o ś  u ł o ż y ł y ,  ż e  z n a 
k o m ita  większość polskich chłopów jest 
właścicielami gospodarstw karłowatych, 
p o s ia d a  m n ie j z ie m i n iż  s ą s ie d z i —  R u s in i 
b ą d ź  U k r a iń c y .  D la t e g o  szybkie wykonanie 
przewidzianej ustawą o reformie rolnej par
celacji wzmocni jednocześnie żywioł polski, 
o b d z ie la ją c  z ie m ią  g o s p o d a r s t w a  k a r ło w a t e ,  
k t ó r e  p r z e z  to  s ta n ą  s ię  z d r o w y m i ,  s a m o 
d z ie ln y m i w a r s z t a m i  r o ln y m i.

U p e łn o r o ln ie n ie  g o s p o d a r s t w  k a r ło w a 
t y c h  n a  P o d o lu  je s t  o  t y l e  tru d n e , ż e  80 p ro c . 
ta m te js z y c h  r o ln ik ó w  to  w ła ś n ie  g o s p o d a r 
s t w a  k a r ło w a t e .  Z a p a s  z ie m i,  k tó r ą  m o ż n a  
p r z y m u s o w o  r o z p a r c e lo w a ć ,  w y n o s i  w  w o 
j e w ó d z t w i e  ta rn o p o ls k im  70 ty s .  h a . Z  te 
g o  t r z e b a  p r z e z n a c z y ć  p e w n ą  i lo ś ć  n a  o s a d 
n ic tw o  r o ln ik ó w  z  b a r d z ie j  j e s z c z e  p r z e lu d 
n io n y c h  z a c h o d n ic h  p o w ia t ó w  w o j e w ó d z t w a  
lw o w s k ie g o .  L i c z ą c  p o  3 h a  n a  je d n o  g o 
s p o d a r s tw o  k a r ło w a t e  m o ż n a b y  t e d y  u p e ł-  
n o ro ln ić  m n ie j n iż  30  p ro c .  g o s p o d a r s t w  k a r 
ł o w a t y c h ,  t y m c z a s e m  n a  u p e łn o ro ln ie n ie  
o c z e k u je  p a r ę s e t  t y s ię c y .  W  p r z e c ią g u  k i l 
k u n a stu  la t  z ie m ia n ie  n a  P o d o lu  p a r c e lo w a l i

z ie m ię  p r y w a t n ie .  P a r c e la c ja  ta  n ie  d a ła  d o 
b r y c h  w y n ik ó w .  Z ie m ia n in  s p r z e d a ją c  g ru n t 
z a w s z e  c h c ia łb y  u z y s k a ć  ja k  n a jle p s z ą  c e n ę  
i to  w  g o t ó w c e .  C h ło p  n a b y w c a  s ta ra  s ię  
k u p ić  ja k  n a jw ię c e j  z ie m i i w y d a je  n a  k u p 
n o  g ru n tu  c a ły  z a p a s  g o t ó w k i ,  p ó ź n ie j  z a ś  
n ie  m a  z a  c o  p o b u d o w a ć  s ię , an i k u p ić  in 
w e n t a r z a .  W ie lu  t y c h  n o w y c h  n a b y w c ó w  
p o u c ie k a ło  ju ż  z e  s w o ic h  d z ia łe k ,  n ie  m a ją c  
m o ż n o ś c i  g o s p o d a r o w a ć ,  in n i ż y j ą  w  n ę d z y  
i m ie s z k a ją  w  z ie m ia n k a c h , d o p ó k i P a ń s t w o  
n ie  p r z y jd z ie  im  z  p o m o c ą  i n ie  u d z ie l i  p o 
ż y c z k i  n a  b u d o w ę .  Z u p e łn ie  in a c z e j  p r z e d 
s t a w ia  s ię  p a r c e la c ja  r z ą d o w a ,  g d z ie  p a r c e -  
la n c i o t r z y m u ją  z ie m ię  n a  d łu g o le tn ie  s p ła 
ty .  O b e c n ie  t e ż  n a  P o d o lu  p r o w a d z i  s ię  p o 
w a ż n ą  p a r c e la c ję  r z ą d o w ą .  O g ó łe m  r o z p a r 
c e lo w a n o  w  ten  s p o s ó b  2.067 ha, z  c z e g o  
u tw o r z o n o  144 n o w y c h  g o s p o d a r s t w  d la  k o -

Zebranie posłów i senatorów 
woj. lubelskiego

D n ia  1 m arca  o d b y ło  się w  W a rs z a w ie  z e b ra 
n ie reg ion a ln ego  zesp o łu  p o s łó w  i s en a to ró w  
w o j. lu be lsk iego  pod  p rz ew o d n ic tw e m  sen. F . 
L ech n ick iego , p rz ew o d n ic zą c e g o  ok ręgu  O ZN .

W  w yn ik u  ob rad  ustalono, ż e  odbędą  się 
zeb ra n ia  o ch a rak te rze  p o w ia to w y m  i gm in nym , 
na k tó ry ch  b ędą  z ło żo n e  sp raw ozd an ia  z  p rac  
parlam en tarn ych .

N ie za le żn ie  od  te g o  na k on feren c ji b y ła  om ó
w io n a  sp ra w a  egzek u c ji d robn ych  ro ln ik ó w  na 
te ren ie  n iek tó rych  p o w ia tó w  w o j. lu be lsk iego . 
O kazu je  się, ż e  n a jw ię ce j e g zek u c ji stosu ją in
s ty tu c je  k red y tu  zo rg a n izo w a n ego , a p rzed e  
w s zy s tk im  K K O . Z eb ran e  m a te r ia ły  b ędą  w y 
k o rzy s ta n e  d la p rzed s ta w ien ia  ich od p ow ied n im  
czyn n ik om  i p oczyn ien ia  od p ow ied n ich  k ro k ó w  
w  kierunku p o w s trzy m a n ia  egzeku c ji.

lo n is tó w ,  p r z y b y ły c h  z  z a c h o d n ie j c z ę ś c i  
w o j e w ó d z t w a  lw o w s k ie g o ,  117 n o w y c h  g o 
s p o d a r s t w  d la  r o ln ik ó w  m ie js c o w y c h ,  r e s z 
ta  p o s z ła  n a  u p e łn o ro ln ie n ie .

T u  t r z e b a  z w r ó c i ć  u w a g ę ,  ż e  w  w o j .  
ta rn o p o ls k im  41 ty s . h a  z ie m i je s t  w e  w ł a 
dan iu  ż y d ó w .  Ta ziemia przede wszystkim 
powinna być rozparcelowana polskim chło
pom. Z  p o ś r ó d  b ę d ą c e g o  w  r ę k a c h  ż y d o w 
sk ich  za p a s u  z ie m i n a  w y k a z a c h  im ie n n y c h  
n a k a z u ją c y c h  p a r c e la c ję  z n a la z ło  s ię  p r z e 
s z ło  68 p ro c e n t .  A le  to  m a ło .  C ó ż  z  t e g o ,  
ż e  za p a s , a  w ię c  n a d w y ż k a  ż y d o w s k ie j  w i e l 
k ie j  w ła s n o ś c i  r o ln e j z o s ta n ie  r o z p a r c e lo w a 
n a  p o m ię d z y  c h ło p ó w .  S ta n , w  k t ó r y m  ż y 
d z i w ła d a ją  ta k  p o w a ż n y m i  o b s z a r a m i z ie m 
s k im i w  P o ls c e ,  g d z ie  b ra k u je  z ie m i d la  p o l
s k ic h  c h ło p ó w ,  u z n a ć  n a le ż y  z a  h a n ie b n y . 
C a ła  ta  z ie m ia  p o w in n a  b y ć  r o z p a r c e lo w a 
n a  p o m ię d z y  p o ls k ic h  c h ło p ó w ,  a  j e ż e l i  z e  
z e  w z g l ę d ó w  g o s p o d a r c z y c h  k o n ie c z n e  je s t  
p o z o s t a w ie n ie  p e w n y c h  w ię k s z y c h  o ś r o d 
k ó w  ro ln y c h , to  władać nimi powinni Pola
cy a nie żydzi.

J a k  ju ż  p o w ie d z ia łe m ,  n a  d r o d z e  p a r c e 
la c j i  n ie  da  s ię  w y w r z e ć  d e c y d u ją c e g o  w p ł y 
w u  n a  p o p r a w ę  b y t o w a n ia  w s i  p o d o ls k ie j ,  
p o n ie w a ż  z a p a s  z ie m i w y s t a r c z y  n a  u p e ł
n o ro ln ie n ie  n ie w ie lk ie j  z a le d w ie  c z ę ś c i  g o 
s p o d a r s tw  k a r ło w a t y c h .  T r z e b a  w ię c  b y ło  
p o m y ś le ć  o  in n y c h  s p o s o b a c h , m a ją c y c h  n a  
c e lu  in t e n s y f ik a c ję  g o s p o d a r s tw ,  p o d n ie s ie 
n ie  ich  d o c h o d o w o ś c i .  P r a c a  ta  z m ie r z a  w  
t r z e c h  k ie ru n k a c h : p o d n ie s ie n ia  o ś w ia t y  r o l 
n ic z e j,  u le p s z e n ia  p r o d u k c ji  r o ś lin n e j o r a z  
z w ię k s z e n ia  i p o le p s z e n ia  p ro d u k c ji  h o d o 
w la n e j

(D a ls z e  u w a g i  p o d a m y  z a  t y d z ie ń ) .

W chłopskich
o c z a c h

Ratunek dla Kresów
K a z im ie rc za k  H u bert z  K o łod en k i na W o ł y 

niu, o m a w ia ją c  sp ra w ę  odd łu żen ia  ro ln ic tw a , 
w sk azu je , ż e  p ow in n o  ob jąć  ono na K resach  
W sch od n ich  p rzed e  w s zy s tk im  d łu g i P a ń s tw o 
w e g o  Banku R o ln ego . W ie lu  b o w ie m  P o la k ó w , 
o s iad ły ch  tam  na ro zp a rc e lo w a n ych  gruntach
—  nie m o że  w y w ią z a ć  się z z o b o w ią za ń  w o b e c  
P a ń s tw o w e g o  Banku R o ln ego . P o la c y  ci, s ta 
n o w ią c  doskon a łą  kadrę  k rz e w ic ie li  po lskośc i
—  zm uszen i są w y z b y w a ć  s ię posiadan ej ziem i, 
k tó ra  p rzech o d z i w  ręce  ruskie, a n a w e t c z e 
skie. Ż y w io ł  ten gó ru je  tym , że  m a g o tó w k ę , 
podczas  g d y  ch łop  polsk i, za d łu żo n y  po u szy , 
nie m o że  w y b rn ą ć  żadn ą m iarą  z ta rap a tów . 
J eszcze  b y  jak oś  b y ło  —  a le c ó ż ?  C en y  zb o ż a  
nie p o zw a la ją  c a łk o w ic ie  na uciu łan ie ja k ie jk o l
w ie k  n a w et ilośc i g ro sza , p o trzeb n ego , p oza  
op ęd zen iem  p o trzeb  n a jp iln ie jszych , na sp łaca
nie d łu gó w .

P o d o b n ie  r z e c z  p rz ed s ta w ia  się na P om orzu . 
B is io rek  J ó z e f z  N o w e g o  D w oru , p o za  ża lem , 
sk ie ro w a n y m  pod  ad resem  U rz ę d ó w  Z iem sk ich , 
k tó re  lic zn y m  ch łopom  u d a ją cym  się z e  ś ro d 
k o w e j P o lsk i na P o m o rz e  nie w y ja śn ia ją  is to t
n ego  stanu p o ło żen ia  ta m te js zy ch  g o sp o d a rs tw
— p is ze :

„Kiedyśmy tu przyjechali, płaciliśmy Niemcom 
pełną wartość za gospodarstwa. Okazuje się jednak, 
że my właściwie kupiliśmy inwentarz i budynki, bo 
za grunt płacić musimy drugi raz. Sprawiły to za- 
'egłe renty, o których nie wiedzieliśmy. O, gdybym  
był wiedział, że na mojej osadzie —  a tak jest 
i z wieloma innymi —  ciąży kapitał rentowy osiem 
i pół tysiąca zł., napewno bym jej nie kupił. Przy  
pracach przeto nad projektem ustawy o oddłużeniu

rolnictwa należy i to wziąć pod uwagę. Nasze go
spodarstwa na Pomorzu mogą, poza innymi środka
mi uzdrowić obniżenie waloryzacyj rent oraz skre
ślenie zaległości rentowych".

N a jw ię c e j gn iec ie  ro ln ik ó w  zm o ra  za d łu że 
nia. P is zą  o tym  ze  w s zy s tk ich  stron. J ó ze f 
M a d e j z  p ow . g ru d z ią d zk iego  na P o m o rzu  p i
s ze :

„Mam działkę z parcelacji Państwowego Banku 
Rolnego, odkupioną od pierwszego nabywcy, który 
nie mógł podołać zbyt wysokiemu obdłużeniu..."

C zy te ln ik  nasz n a by ł d z ia łk ę  z  w ia rą  w  lep 
sze  c za s y  i sw o ją  zaradność, le c z  n ie s te ty  sam  
zn a la z ł się p ra w ie  w  tak im  sam ym  położen iu . 
Jest ich tak ich  w ie lu . P isa li do P a ń s tw . Banku 
R o ln ego , b y  im  o b n iż y ł sum ę zad łużen ia , to 
o trzy m a li o d p ow ied ź , że  je ż e li nie m ogą  dać 
sob ie  rad y , to  m ogą  o t r z y m a ć  z e zw o le n ie  sp rze 
d a ży  i k lien ta  na kupno. T o  p rz e c ie ż  p rzyk re .

O  p od ob n ych  trudnościach  p isze  J. K . z  p ow . 
żn iń sk iego , w o j. poznańsk ie . M ó w i on tak :

—  Dokąd nie załamała się koniunktura, byłem w  
stanie spłacać długi i podnosić gospodarstwo do pe
wnego rozkwitu, dziś nie ma żadnej nadziei, o ile 
prawa oddłużeniowe się nie zmienią."

W ie r z y m y ,  ż e  n ie p isano b y  tak, g d y b y  na 
w s i b y ło  lep ie j. A  w ię c  da lsze  od d łu żen ie  jest 
kon ieczn e.

Ś w ia d c z ą  o ty m  i da lsze  g ło s y , k tó re  n ad 
ch odzą  ju ż ja k o  o d zew , do n a szego  dzia łu  „ W  
ch łopsk ich  o c za ch 11. C z y ta m y  na p rz y k ła d  w  
liśc ie  W in cen te go  K ra m era  z  K ru pów k i, pow . 
M ięd zych ó d , w o j. pozn ańsk ie

„że oddłużenie rolnictwa nastąpić musi; to jest 
tak nieuniknione jak śmierć. Kto rolnikowi w  roku 
1928 pożyczył tysiąc zł i ten za to kupił mórg 
ziemi, dzisiaj nie może oddawać trzech morgów, bo 
ich po prostu nie ma. Przez zwlekanie załatwienia 
tej sprawy cierpi rolnictwo polskie i całe Państwo. 
Posłowi Raczkowskiemu oraz wszystkim, którzy 
z nim współpracują nad oddłużeniem,, życzę po
myślności".

W y p o w ia d a ją  się na ten  tem at nie ty lk o  p o 

s zc ze g ó ln i c zy te ln ic y , a le  i o rgan iza c je . O to  
nadesłana nam  rezo lu c ja  K ó łk a  R o ln ic z e g o  z 
B ed lna, p ow . ra d zyń sk iego , w o j. lube lsk ie :

„Żądamy umorzenia 50 procent wszelkich długów 
rolniczych powstałych 1 Iipca 1932 r„ w  różnych in
stytucjach kredytowych, jak: Kasy Gminne, Banki 
Spółdzielcze, Komunalne Kasy Oszczędności, oraz 
w  Państwowym Banku Rolnym kredyty długoter
minowe na wykonanie scalenia i pożyczki budowla
ne". „Uzasadniamy tym, że wskutek kryzysu go
spodarczego i sprzedawania produktów rolniczych 
za bezcen, rolnicy nie są w  stanie płacić całych 
sum, czego są dowodem stałe egzekucje".

A  J. D u rak  z  S iep raw , p o w . m yś len ick i, w o j. 
k ra k o w sk ie , p isze  o  zad łużen iu , ż e  ch ocia ż 
ch łop  b ied z i się i sp łaca, to  i tak  z  p ow od u  
w y s o k ie g o  op rocen to w a n ia  nie m a le je  ono, a 
r a c ze j je s z c z e  dorasta .

„Chłop —  pisze Czytelnik Durak —  oddaje to, 
czego nigdy nie wziął", „chłop morduje się ze spła
tą samych procentów, a gdy będzie musiał spłacać 
raty kapitałowe, to wyjdzie na dziadowską po
niewierkę".

A le  ch oc ia ż  b ieda  na w s i jes t n ie za p rze c zo 
na, g d y ż  w ię k s zo ś ć  n a dch od zących  lis tó w  w o 
k ó ł te g o  się obraca , to jedn ak  są je s z c z e  lu
dzie, k tó ry ch  p o m y s ły  w y b ie g a ją  ponad oso 
b istą b iedę  i d o ty c h c za s o w e  porządk i. M ię d z y  
inn ym i D an ie l K lu k ow sk i z e  w s i K ry p y , w  
p o w . w ę g ro w s k im , w o j. lubelskie, p ragn ie, aby  
w o b e c  c o ra z  w ię c e j u p ow szech n ia ją cego  się 
u ży w a n ia  r o w e r ó w  na w siach , zo rg a n iz o w a ć  
w  m iastach  i m ias teczkach  z a ja z d y  r o w e ro w e , 
g d z ie  b y  je  m ożn a  za  n iew ie lk ą  op ła tą  zo s ta 
w ia ć . D o tych cza s , p isze  K lu k ow sk i —

„gdy się przyjedzie do miasta na rowerze, to jest 
kłopot gdzie postawić bezpiecznie, by go nie skra
dli, lub w  najlepszym razie nie zamienili jakiej 
części".

A  sp o tyk a  się je s z c z e  w zn io ś le js z e  p o m ys ły . 
C zy te ln ik  W ła d y s ła w  F ila r  z  Iw a n ic z -N o w y c h , 
p o w . W ło d z im ie r z  na W o ły n iu  w y p o w ia d a  się 
na tem at p o ru szon y  ju ż  p r z e z  C zy t .  Jana
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Jak potoczy się polityka 
zagraniczna Kościoła?

O bok  s ze regu  w a ż n y ch  zagadn ień , nurtu ją
cych  u m ys ły  p o lity k ó w  w s zy s tk ich  państw , na 
jedno z  p ie rw s zy c h  m ie jsc  w y s u n ę ła  się w  ub. 
tygodn iu  sp ra w a  w y b o ru  n o w e g o  P a p ieża , k tó 
rym  —  ja k  to  p is z e m y  na inn ym  m iejscu  —  z o 
stał w y b ra n y  d o ty c h c za s o w y  sek re ta rz  stanu 
(o d p o w ia d a  to naszem u  m in is trow i sp raw  za 
g ran ic zn ych ) k a rd yn a ł P a c e lli. N o w y  O jc iec  
św ., k tó r y  ju ż dotąd  n ie jedn okro tn ie  w p ły w a ł  
na k s z ta łto w a n ie  się p o lity k i k ośc io ła  —  nie 
zm ien i za tem , ja k b y  się m ożn a  sp od z iew ać , d róg  
PO k tó ry ch  to c z y ła  się ona dotych czas . P o lity k a  
ta, op arta  na sp ra w ied liw o śc i, sk ie row an a  b y ła , 
a w ię c  p rzyp u szc za ln ie  i w  d a ls zym  ciągu  b ę 
d zie  p rz e c iw k o  z b y t  w y b u ja ły m  i zb y t  ra d y 
k a ln ym  p rądom  id eo lo g ic zn y m  (fa s z y zm  i n a ro - 
d o w y -s o c ja lizm  itd .) s ta w ia ją c ym  kult p ań stw a  i 
w o d z ó w  w y ż e j  od kultu B oga . N ic  w ię c  d z iw 
nego, że  k ie d y  pań stw a  d em okra tyczn e , jak  np. 
F rancja , A n g lia  i S tan y  Z jed n oczon e  A m e ry k i 
P ó łn o cn e j p r z y ję ły  w ia d o m o ść  o w y b o r z e  na 
O jca  św . k a rd yn a ła  P a e e llF e g o  z  n iek łam aną ra 
dością  —  N iem cy , a po c zęśc i i W ło c h y  b y ły  
ty m  zask oczo n e . T a k  b o w iem  H itle r, jak  i M us- 
solin i zd a ją  sob ie  dok ładn ie  sp ra w ę  z  tego , ż e  
w s zy s tk ie  d o ty c h c za s o w e  p o tęp ien ia  p rz e z  P a 
p ieża  P iu sa  X I, ich k ie ru n k ów  i id eo log ij p o li
ty c zn y ch  w y p ły w a ły  p ra w d op od ob n ie  z  s ek re 
tariatu  stanu, k tó ry m  k ie ro w a ł ob ecn y  O jc iec  
św .

Nędza i bunt w Madrycie
P rz e c h o d zą c  do innych  zagadn ień , z w ią z a 

nych  z tym i rucham i p o lity c zn y m i —  za c zą ć  
m usim y nasz p rz eg lą d  zn ó w  od  H iszpan ii, g d z ie  
w  d a ls zym  ciągu  to c z y  s ię  je s zc ze  w o jn a . W  ub. 
tygod n iu  w o jn a  ta jedn ak  b y ła  ra c ze j b e z k rw a 
w a , nie s toczon o  b o w ie m  na fro n c ie  m a d ry c 
k im  ani jednej w a lk i p o za  w a lk ą  p ow ie trzn ą .

W  M a d ry c ie  z a s z ły  lic zn e  zm ian y . U stąp ił 
p rzed e  w s zy s tk im  ze  s w e g o  s tan ow isk a  g łó w n o 
d o w o d zą c y  arm ią  republikańską, zg ru p o w a n ą  
na fron c ie  m ad ryck im , gen . M ia ja . I on w re s z -

Piotrow skiego  z  Jacuchow a, w  p ow . łow ick im , 
o u fundow aniu  sam olotu  p r z e z  c z y te ln ik ó w  
„ W s i  P o ls k ie j" .  P is z e  on :

„Długo nad tym myślałem, wreszcie wyłoniła 
się myśl, która o ile znajdzie oddźwięk w  naszych 
sercach, stanie się czynem, godnym dumy chłopa 
polskiego".

P isa liśm y  ju ż o tym  s ze rze j, a te ra z  ty lk o  
s tw ie rd z im y , ż e  m iłe  nam  są podobn e g ło s y . 
Ś w ia d czą  one o w y s o k im  p a tr io ty zm ie .

Z n ow u  C zy te ln ik  H enryk Antkowski z  Żu 
k ow a , p ow . p łoński, w o j. w a rs za w sk ie , pi_sze 
o r z e c z y  n iem o ż liw e j do w yk on a n ia , a le r ó w 
n ież św ia d c zą c e j o m ocne j re lig ijn o śc i ludu 
p o lsk iego . M ia n o w ic ie  ż y c z y  on sobie, a b y  

„zwłoki zmarłego Ojca Świętego, jako wielkiego 
przyjaciela Polski, pochowane były na Wawelu  
obok zwłok Wielkiego Marszałka".

Inne zn ow u  s p ra w y  op isu je C zy te ln ik  W ilko - 
w ski Stan isław  z  K łęb o w a  p ow . rad zym iń sk i, 
w o j. w a rs za w sk ie . P is z e  on :

„W  dzisiejszych czasach żaden naród, który po
ważnie myśli o swej przyszłości, nie może sobie po
zwolić na wewnętrzne walki i rozdarcie. Toteż ha
sło rzucone i realizowane przez O.Z.N. spotka się 
u miłujących swoją Ojczyznę Polaków z Sak najbar
dziej życzliwym przyjęciem. Wieś przez długi czas 
tumaniona przez różnych agitatorów partyjnych, 
odetchnęła z ulgą, że nadchodzi okres zgodnej pracy. 
Niestety dotychczas jednak walka na terenach wiej
skich trwa, a walka ta toczy się o wartości istotne, 
o prawdy religijne i etyczne, które mają obowiązy
wać".

D a le j C zy te ln ik  opisuje, ż e  na w s iach  d z ia 
ła ją ró żn e  o rga n iza c je  m ło d z ie ż y . S tosunek 
n iek tó rych  z  nich do k o śc io ła  i r e lig ii n ie jest 
ściś le  ok reś lon y , z  c z e g o  n iek ied y  w y n ik a ją  
n iepożądane skutki. Stan isław  W ilkow sk i koń 
c z y  ape lem :

„Winniśmy dokładnie zdawać sobie sprawę, że 
oparcie się na religii katolickiej może być trwałą 
podstawą zjednoczenia narodu, do którego dążymy".

A le  n ie d z iw , ż e  z w ła s z c z a  m ło d z ie ż  u lega 
r ó żn ym  sp aczon ym  w p ły w o m , b o w ie m  w y p e ł-

c ie  d oszed ł do p rzekon an ia , ż e  n ie  p o w s tr z y m a  
naporu sił p ow s ta ń czych , k tó re  śc ią ga  p od  M a 
d ry t  gen. F ran co . N as tępca  je g o  jes t jed n ak że  
innego zdan ia  —  a le  c ó ż ?  N ik t g o  nie słucha. 
W  sze rega ch  w o jsk  repub likańsk ich  s z e r z y  się 
ro zp rzę żen ie , a n a w et bunt. W  M a d ry c ie  panuje 
n ęd za  n ieopisana. M usi ulec, a tym  sa m ym  p rz e 
k reś lić  p łonn e n adz ie je  z a w z ię ty c h  p r z y w ó d 
ców , k tó r z y  na żadn ą  p om oc  z  z e w n ą tr z  l ic z y ć  
już nie m ogą.

Uznanie rządu gen. Franco 
przez Anglię i Francję

F ran c ja  b o w iem  i A n g lia , k tó re  na jd łu żej b ro 
n iły  rządu  „ c z e rw o n e g o " ,  u zn a ły  ijuż w  ub. t y 
godn iu  u rzęd o w o  rząd  gen . F ra n co  za  je d y n y  
r ząd  le ga ln y  w  H iszpan ii. P a ń s tw a  te w y z n a c z y 
ły  te ż  sw o ich  p rz ed s ta w ic ie li p i z y  rzą d z ie  gen. 
F ra n co : —  F ran c ja  s ę d z iw e g o  m arsza łk a  P e ta in  
(c z y ta  się P e tę ) ,  a A n g lia  sir M au rice  P e te rs o -  
na. N ie  m yś lą  już p r z y  tak im  stan ie r z e c z y  
o H iszpan ii i S o w ie ty ,  dla k tó ry ch  s ta ła  się ona 
„d o b rą  nau czką".

O co złoszczą się Żydzi?
R a z  po ra z ro z le g a ją  się te ż  s tr za ły  w  P a 

lestyn ie , g d z ie  Ż yd z i, w śc iek li na A n g lię , k tóra  
z  te g o  kra ju  ch ce  s tw o r z y ć  n iep od leg łe  pań
stw o , w  k tó ry m  w ięk s zo ś ć  s tan ow ić  m ają  A r a 
b o w ie  —  w y s a d za ją  w  p o w ie tr z e  d om y  u rzęd 
n ik ó w  angielsk ich , o ra z  w a lc zą  z  u k ryc ia  p r z y  
p o m o c y  bron i palnej z  A rab am i i w o jsk iem  an
g ie lsk im . Z a  w s ze lk ą  cenę p os tan ow ili oni nie 
dopuścić do z re a liz o w a n ia  planu an gie lsk iego , 
k tó r y  p rzew id u je  t r z y  o k re sy  o rg a n izo w a n ia  
n ieza leżn e j, p o zo s ta ją ce j jedn ak  w  d a ls zym  
c iągu  pod  op iek ą  A n g lii, P a le s ty n y . W  p ie rw 
s zy m  ok res ie  p ow s ta ć  m a rzą d  pa lestyńsk i, w  
k tó ry m  m in istram i b ędą  A n g lic y  —  p rzed s ta 
w ic ie le  zaś  ludności a rabsk ie j i ż y d o w s k ie j w e 
s z lib y  do te g o  rządu  w  ro li d o ra d ców . W  o k re 
s ie  dru gim  —  b y ło b y  od w ro tn ie , p r z y  c z y m  w  
ty m  cza s ie  o p ra co w a n o b y  k on stytu cję  pa le 
styńską. W re s z c ie  w  trzec im  ok res ie  nastąp i
ło b y  o g ło s zen ie  P a le s ty n y , ja k o  pań stw a  arab-

nia ona tym  nadm iar czasu, jak im  ro zp o rzą d za  
z  b raku  n a le ż y te g o  zatrudn ien ia . P is z e  nam
0 tym  m ło d y  C zy e ln ik  z  P c im ia  pow . M yś len i
ce, w o j. k ra k o w sk ieg o  Stan isław  Świątek. O to 
u ry w e k  je g o  listu :

„Dużo iest na wsi ludzi młodych, posiadających 
ukończone szkoły średnie, lub zawodowe, którzy 
swoimi umiejętnościami nie przynoszą żadnego po
żytku, gdyż nie ma dla nich odpowiedniej pracy, 
a brak im środków na założenie własnych warszta
tów".

W ie m y , że  tak  jest. S ą  na w s ia ch  ludzie  
z u k oń czon ym i ró żn ym i szko łam i. S ied zą  oni 
na karkach  sw o ich  o jcó w , k tó r z y  na te s zk o ły  
s ię  n ie ra z  z a p o ż y c z y l i  i są im  c ię ża rem . Stan 
taki, ty ch  ludzi b e z  jutra, s p rzy ja  ra c ze j d z ic z e 
niu, n iż szlachetn e j tw ó rc z e j p racy .

S łuszn ie  n a p rzyk ła d  p isze  St. K aczor z  pow . 
iłż e ck ie go , w o j. k ieleckie,' ż e :

Często nieśmiałość, czy wstręt do narzucania się, 
pozbawia najwartościowszych ludzi, należnych im 
stanowisk w  samorządzie, lub w  organizacjach, co 
chętnie wykorzystują nieuczciwi spryciarze, wciska
jąc się do zarządów, przez co nieraz organizacje 
szwankują.

A le  n ie ty lk o  tak ie  w ie ś  m a b o lączk i. C zę s to  
inne n ie za leżn e  od  w s i, od górn e  n iedom agan ia  
je s zc ze  w ię c e j dają się ro ln ic tw u  od czu w ać . Jak 
p isze  ten sam  au tor w ie ś  trap i b rak  k re d y tó w  
na b u d ow n ic tw o . K re d y ty  k tó re  obecn ie  is tn ie
ją ce  nie zaspaka ja ją  p o trzeb  w s i, b o :

„W  Kasach Stefczyka udzielają najwyżej 150 zł,
1 to nie zawsze; kredyt w  kasach komunalnych jest 
tak drogi i kłopotliwy, że nie opłaci się o niego sta
rać; Bank Rolny udziela tylko drobnych pożyczek 
gospodarstwom poscalenlowym. a pożyczka w  Pow 
szechnym Zakładzie Ubezpieczeń należy do bardzo 
rzadkich wyjątków".

C h łop i w ied zą , że  b u d o w n ic tw o  m ie jsk ie  jest 
ho jn ie j p r z e z  S karb  P a ń s tw a  pop ieran e i s łusz
nie dom aga ją  się k re d y tó w  i d la w s i. O dczu 
w a ją  tak że  k rz y w d ę , jaka  im się  d z ie je  p r z y  
sp rz e d a ży  d rz e w a  z L a s ó w  P a ń s tw o w y c h  i ż ą 
dają  usunięcia p ośred n ic tw a  ż y d ó w .

sk iego, gw a ran tu ją cego  jedn ak  od p ow ied n ie  
p ra w a  ludności ż y d o w sk ie j.  ,  ^
Nigdzie nie ma dla nich miejsca

Jeże li uda się A n g lii z r e a liz o w a ć  ten plan —  
to Ż y d z i m uszą się już ra z  na z a w sz e  p o ż e 
gn ać  z  m yś lą  o w ła sn ym  państw ie  w  P a le s ty 
n ie. A ra b o w ie  b o w iem  —  to tę g i i tw a rd y  na
ród, tw a rd s z y  coś nie coś  od Ż y d ó w , k tó rym  
w  podarunku chcą różn i p o lity c y  o fia ro w a ć  to 
M ad agaska r, to zn ó w  Gujanę francuską w  A m e 
r y c e  P o łu d n io w e j itd. O b iecank i te jednak koń
c z ą  się jak oś  na s łow a ch  ty lk o . T ym czasem  
Ż y d ó w  w y rz u c a ją  na z b ity  łeb  ze  w szys tk ich  
państw . N iem cy , W ło s i,  W ę g r z y ,  S ło w a cy , R u 
muni, no i m y  m am y już ich dość!

Sowiety mają dość 
swoich kłopotów

Z res z tą  m ają one sam e dość na g ło w ie .  P r z e 
c ie ż  na karku s ied z i im  Japonia, k tó ra  w  dal
s zym  c iągu  za g ra ża  im  p rz e z  c o ra z  to  n o w e  
zd o b y c z e  w  Chinach. O becn ie  w  rękach  Ja
p o ń c z y k ó w  znajduje się ok o ło  p ó łto ra  m iliona 
k ilo m e tró w  k w a d ra to w ych , na k tó ry ch  m ies z
ka 170 m ilion ów  C h iń czyk ów . N ic  w ię c  d z iw 
nego, ż e  S o w ie ty  na g w a łt  rob ią  w s zy s tk o , 
co  ty lk o  m ogą. A re s z to w a n e g o  c z e rw o n e g o  
m arsza łk a  B luchera  u w o ln ion o  k ilka  dni temu 
i od es łan o  go  nad g ran icę  m andżurską, gd z ie  
g ro m a d zą  og rom n e ilośc i w o jska . Już naw et 
d o s z ło  do s trze la n in y  p o m ięd zy  k a w a le rzy s ta - 
m i s o w ieck im i a japoń sk im  patro lem  w  pob li
żu  Lu ip i na r z e c e  A rgu n . T ak , tak ! O d  rzek i 
jakoś  z a w sz e  się za c zyn a . I  p r z y  poprzedn im  
za ta rgu  japoń sko -  s ow ieck im  tak b y ło . 

Celem narodu słowackiego: 
niepodległe państwo

S ło w a c y  w o ła ją  c o ra z  b a rd z ie j o n iepod 
leg ło ść . M ię d z y  in n ym i m a m y  do zan o 
tow an ia  d w a  m ocne atak i na rząd  czesk i, a to 
ze  s tro n y  s ze fa  s ło w a c k ie g o  u rzędu  p ropagan 
d y  M ucha, k tó r y  s tw ie rd z ił,  ż e  celem narodu  
słow ackiego  jest niepodległe państw o s ło 
wackie.

Ż y d ó w  w szędzie  chłopi w idzą  niechętnie. B o
oto co p is ze  C zy te ln ik  z  innej c zę śc i P o lsk i, 
W ła d y s ła w  Lachow icz z  M u row a n k i w o j.  w i 
leń sk iego :

„Przy okazji chcę wyrazić swoje zadowolenie, 
jakie na mnie wywarła wiadomość o emigracji ży
dów z Polski. Radujemy się tu wszyscy, że nasz 
Sejm ma zamiar uchwalić odpowiednią w  tym celu 
uslawę. Nawet starcy proszą Boga by im pozwolił 
dożyć chwjli, kiedy nareszcie Polska zostanie odży- 
dzona".

P rze lu dn ion a  w ie ś  c o ra z  b a rd z ie j odczu w a, 
ż e  w s z e lk ie  ob ce  n a lec ia łośc i, s zk o d zą  je j r o z 
w o jo w i,  o ra z  P ań s tw u  i chcą się z  nich o trzą s 
nąć. O to  inny C zy te ln ik  Józel Kostaniak z  R y -  
szek , p ow . G ró jec , w o j. w a rs za w sk ie go , p isze :

„Polska posiada poważny odsetek t. zw. mniej
szości narodowych, u której trzeba podkreślić nie
zwykłą wprost solidarność. Każdy Niemiec popiera 
tylko Niemca, a jakże często jeszcze niestety, Polak 
także popiera Niemca, czy żyda, kupując w  ich skle
pach^ Musimy zabrać się też do solidarnej pracy 
rozwinięcia własnego handlu chrześcijańskiego. Mu
simy popierać tylko swoich. Nie pomogą kredyty 
na zakładanie polskich przedsiębiorstw, leżeli nic 
będzie między nami solidarności".

W łóczen ie  się po sądach i urzędach jest dla 
ludności wiejskiej bardzo  przykre. Jak k o lw iek  
do ty ch  insty tu c ji udają się ch łop i z  os ta teczn o 
ści i w  sp raw ach  s łusznych , to  jednak  nie są 
tam  n a leżyc ie  trak tow an i.

T o  ich od ra ża  i nie w zb u d za  zau fan ia do u rzę 
dów . P is z e  o ty m  C zy t . Aleksander D ym bel z 
pow . św ięc ia ń sk iego  w o j. w ileń sk ie :

„Często do wyższych urzędników łatwiej się do
stać, niż do niższych, bo im człowiek więcej w y 
kształcony. tym inteligentniejszy".

A  da le j:
„Rolnika trzeba traktować inaczej. Jest on oby

watelem nie gorszym od innych warstw; chłop jest 
potężną liczbą; jest żywicielem; chłop tworzy armię, 
tak samo kocha Ojczyznę i w  obronie je] granic 
przelewa krew".

N ic  tu do ty ch  rze te ln y ch  s łó w  d o p isyw a ć  
nie trzeba .
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P O L A K  P R O J E K T U J E  P R Z E L O T
N O W Y  J O R K  —  W A R S Z A W A

M ło d y , 28 lat l ic z ą c y  P o la k  am erykańsk i, 
S ta n is ła w  K łu zek , za m ie s zk a ły  w  Sprm gfieild  
stanu Illinois, za m ie rza  dokon ać la tem  b ie żą 
c e go  roku b ezp oś red n iego  p rze lo tu  z N o w e g o  
Jorku do W a rs z a w y . K lu sek  jest d y p lo m o w a 
nym  Dilotem , m a jącym  za  sobą ponad  1 tys  
god zin  w  p ow ie trzu .
P R Z E K A Z A N IE  A M B A S A D  H IS Z P A Ń S K IC H  

W  P A R Y Ż U  I L O N D Y N IE  
P R Z E D S T A W IC IE L O M  R Z Ą D U  G E N . F R A N C O

W  dniu 28 ub. m. am b a sa d o rzy  h iszpań sk ie
go  rządu  lu d ow ego , opuścili am basady  w  P a 
ryżu  i L on d yn ie , a w ła d ze  francusk ie i an g ie l
skie p rz ek a z a ły  je  p rzed s ta w ic ie lo m  rządu  p o 
w stań czego . W  P a ry ż u  ob ją ł am basadę w  
im ieniu rządu gen. F ran k o  Ouinones de L eon . 
W  L on d yn ie ' ks. A lba.

K A T A S T R O F A L N Y  S T A N  Z A S IE W Ó W  
W E  F R A N C J I

Panu jące w  grudniu  ub. r. miroizy w y r z ą d z i ły  
w e  F ran c ji b a rd zo  p o w a żn e  s zk o d y  w  za s ie 
w ach . P r z y c z y n iło  się do te g o  p rzed e  w s z y s t 
kim  u ży tk o w a n ie  p rz e z  tam te jsze  ro ln ic tw o  
w ysok op len ych , a m ało  od p orn ych  na m róz 
Odmian zbóż.

Z n iszczen ia  d och od zą  d w óch  trzec ich  ca łych  
za s iew ó w .

R o ln ic y  w y k o r z y s tu ją c  d łu go trw a le  c iep ło  
w  styczn iu , c z ę ś c io w o  dokon a li p ow tó rn ych  
za s iew ó w .

K A R P A T O R U S IN I  N IE  C H C Ą  S Ł U Ż Y Ć  
W  A R M II  C Z E S K IE J

L ic zn i p o b o ro w i na R usi P od k a rpa ck ie j, k tó 
r z y  1 m arca  m ieli się z g ło s ić  do s łu żb y  w  a r
mii czesk ie j, schronili się na te ry to r iu m  W ę 
gier, o św ia d cza ją c , że  w o lą  s łu ży ć  w  arm ii 
w ęg ie rsk ie j.

P R Z Y S T Ą P IE N IE  R Z E S Z Y
D O  K O M IS J I D U N A J U

R ze s za  N iem iecka  p rz y s tą p iła  osta tn io  do 
„E u rop e jsk ie j K om is ji D unaju ", k tó re j za d a 
niem  jest c zu w a n ie  nad u sp raw n ien iem  żeg lu g i 
m ięd zy n a ro d o w e j na Dunaju. M in is ter  rumuń
ski G afencu  s tw ie rd z ił, że  są je s zc ze  dw a 
k ra je : P o lsk a  i G rec ja , k tó re  są za in te re so w a 
ne w aru n kam i żeg lu g i na Dunaju i p ow in n y  
n a leżeć  do kom isji.

T A J E M N IC Z Y  P O Ż A R  S A M O L O T Ó W
N a lotnisku E ssendon w  Indiach w y b u ch ł w  

pon ied z ia łek  w ie c zo re m  w  ta jem n iczych  ok o 
liczn ościach  poża r, k tó re go  p a s tw ą  pad ło  7 
n o w ych  sam o lo tów . S z k o d y  w y rz ą d z o n e  p rz e z  
p o ża r  ocen iane są na 50 tys . fun tów . Istn ie ją  
poszlak i, ż e  p o ża r  b y ł s p o w o d o w a n y  um yśln ie  
i z  te g o  p ow od u  s z c z e g ó ły  w d ro żo n e g o  p rz e z  
po lic ję  ś led z tw a  trzym a n e  są ' na razie  w  ta
jem n icy.

O D N A L E Z IE N IE  R O Z B IT E G O  S A M O L O T U  
N IE M IE C K IE G O

W  A lpach  od n a lez ion o  s zc zą tk i sam olotu  n ie
m ieck iego , k tó r y  ro zb ił się tam  w  u b ieg łym  
tygodn iu  z p ow o d u  gęs te j m g ły .

W  ro zb ity m  sam oloc ie  zn a jd o w a ły  się z w ło 
ki 9 osób, zab ity ch  w  cza s ie  k a tas tro fy . C ia ła  
d a ls zych  d w óch  o fia r  zn a le z ion o  zn iek s z ta łc o 
ne w  o d le g ło ś c i 50 m e tró w  od sam olotu . 

N A D Z W Y C Z A J N E  O B R A D Y  K O M IN T E R N U
Z a rzą d  g łó w n y  partii k om u n is tyczn e j w  M o 

sk w ie  z w o ła ł  w s zy s tk ich  sw o ich  p rz ed s ta w i
c ie li za g ran iczn ych , na n a d zw yc za jn ą  sesję 
kom itetu  w y k o n a w c z e g o  partii. O b ra d y  te 
m ają  się o d b y ć  m ięd zy  15, a 24 m arca  w  M o 
skw ie . R a d z ić  m ają nad upadk iem  H iszpan ii 
lu dow ej.
R O Z R U C H Y  W  P A L E S T Y N IE  N IE  U S T A J Ą

D nia  27 ub. m. na skutek za m a ch ó w  b om 
b o w y ch  w  J ero zo lim ie  pad ło  32 A ra b ó w . Z a 
m achy te p rz y p is y w a n e  są Ż yd om . O bu rzen i 
A ra b o w ie  o g ło s ili strajk.

17 O S Ó B  S P Ł O N Ę Ł O  W  H O T E L U
W  m ie js cow ośc i H a lifa x  (N o w a  S zk o c ja ), 

p o ża r  zn is z c z y ł hote l „Q u e e n “ , k tó ry  c z ę ś c io 
w o  runął. O g ień  p rze rzu c ił się na sąsiedn ie 
budynki. W  p łom ien iach  zg in ę ło  17 g o śc i ho
te lo w y c h  i personelu , a 10 osób  spośród  u cze
s tn ic zą cych  w  akc ji ra tow n icze j.

W  ostatnich dniach senator Ber ar d, jako delegat rządu francuskiego przybył z urzę
dowymi odwiedzinami do rządu gen. Franco w Hiszpanii.

Szpital i personel szpitala katolickiego w Chinach.

Przyw ódca Arabów palestyńskich Minister spraw zagranicznych rządu gen. 
Franco Jordan.



GOSPODYNI WIEJSKA
Dodatek tygodnika „Wieś Polska”  na miesiąc marzec

Wiosna w ogródku warzywnym
M a rze c  to  p o czą tek  w io s n y  nie ty lk o  kalen

d a rzo w e j ale i ro ln icze j. T o  te ż  w  ok res ie  tym  
czas  już n a jw y ż s z y  p om yś le ć  o n iezastąp io
nej n ic zym  naszej sp iżarn i —  o ogródku  w a 
rzyw n y m .

O g ró d ek  ten p o zo s ta w iły śm y  na z im ę w  
zu p e łn ym  porządku  t. zn. o c z y s z c z o n y  z  łę tó w  
i ch w a stów , za o ra n y  w  ostrą  skibę, a lbo g łę 
boko  p rzek opa n y . Z a b ieg i te m ia ły  na ce lu  po
m óc g leb ie  w  m aga zyn ow a n iu  w ilg o c i na c a ły  
p r z y s z ły  okres u p ra w y . N ie  w o ln o  w ię c  psuć 
nam  p r z y  w io sen n e j u p raw ie  tego , co  os ią gn ę 
ły ś m y  p rz e z  um iejętną u p raw ę  jesienną.

N a  w io sn ę  za c zą ć  m ożn a  u p raw ę  już w te d y , 
g d y  z iem ia  obeschn ie i nie m aże  się, a r o z s y 
puje się w  grudki. U n ikać n a le ży  p r z e k o p y w a 
nia, c z y  g łę b s z e g o  w zru szan ia  g leb y , —  w y ją t 
k o w o  ty lk o  na ziem iach  c iężk ich  m o żem y  p rz e 
kopać  „n a  pó ł s z ty ch u ". Z iem ię  spu lchn iam y kul- 
ty w a to re m  lub broną, zaś p r z y  u p raw ie  r ę c z 
nej ro zb ija m y  w ię k s ze  b r y ły  m o tyk ą  i d ob rze  
w y ró w n u je m y  grab iam i. J eże li chodz i o z a g o 
n y  —  to n a le ży  je  rob ić  n ie zb y t s zerok ie , a b y  
m ieć  u ła tw ion ą  p ra cę  p r z y  p ielen iu  i p ie lęgnacji. 
N a jw ła ś c iw sza  jes t s ze ro k ość  zagon u  m etr i 20 
cm . a b ró zd y  o k o ło  40 cm.

R ozp lan ow a n ie  c a łe go  og ród k a  p o w in n yś 
m y  z ro b ić  już na jesien i. N a le ż y  go  p o d z ie lić  na 
3 części, p am ięta jąc  o tym , ż e :

roś lin y  nie m ogą  b y ć  sadzon e rok  po roku 
na tym  sam ym  m iejscu,

nie m ożna og ród k a  w a r z y w n e g o  „p rzem a ś - 
c ić "  (c o  roku trzeb a  d a w a ć  ś w ie ż y  n a w ó z  na 
ca ły  o g ród ek ),

nie w s zy s tk ie  w a r z y w a  m o żem y  sad zić  na 
św ie ż y m  n a w ozie .

W  tym  też  w ię c  celu  p o d z ie lim y  sob ie o g ró 
dek na t r z y  c zęśc i i ty lk o  jedną  c zę ś ć  b ęd z iem y  
n a w o z ić  c o  roku, t. z. ż e  na każdą  d zia łk ę  b ę
dzie  w y p a d a ło  n a w ożen ie  k o le jn o  co  t r z y  lata.

N a  jednej c zęśc i ś w ie żo  n a w ie z ion e j sad z i
m y  kapustę, k a la fio ry , p om id ory , ogó rk i. Są to 
b ow iem  roś liny , k tó re  w y m a g a ją  ś w ie ż e g o  na
w ozu , p r z y  zas to sow an iu  k tó re go  doskon ale  się 
W ted y  ro zw ija ją  i dają d u ży  plon.

Są jednak  roś lin y , k tó re  nie zn oszą  ś w ie ż e 
g o  naw ozu . T e  m u sim y siać na te j c zę ś c i o g ró d 
ka, na k tó re j n a w ó z  b y ł  w  p op rzedn im  roku. 
D o roślin  ty ch  n a leżą  w s zy s tk ie  k o rzen io w e , 
a w ię c :  m arch ew , p ietruszka , bu raczk i i t. p. N a  
s ta rym  n a w o z ie  w ią ż ą  one d ob rze  korzen ie , 
nie bu jają w  nać i d ob rze  się p rzech ow u ją . 
W  drugim  roku po  n a w o z ie  sa d z im y  nadto ce 
bulę i m o że m y  b y ć  p ew n e, że  nie zgn ije  nam  
W  czas ie  p rzech ow an ia .

W s z y s tk ie  s trą c zk o w e : g ro ch y , fa so le  it.d. 
d a jem y  w  trze c im  roku po  n a w o z ie , g d y ż  są to 
rośliny, k tó re  m ają zd o ln ość  pob ieran ia  azotu  
z  p o w ie tr za  p rz e z  bak terie  ż y ją c e  w  b ro d a w 
kach, zn a jdu jących  się na korzen iach , a inne 
składn ik i p ok a rm ow e , jak  fo s fo r  i potas m o że 
m y  im uzu pełn ić  n a w o za m i s ztu czn ym i p o 
dobnie jak  pod  k o rzen io w e , a n a w e t nie ra z 
1 Pod  kapustne).

Z e  w s zy s tk ich  w a r z y w  n a jw cześn ie j na 
W iosnę w y s ie w a m y  m arch ew , p ie tru szkę  i g ro 
chy. D la tego  te ż  o  nich n a jp ie rw  p o m ó w im y .

M a rch ew  m a nasionka op a trzo n e  d robn ym i 
haczykam i, k tó re  u trudniają s ie w ; d la tego  p rzed  
s iew em  d ob rze  jes t p rz e trz e ć  nasiona rękam i 
w  gru b ych  rękaw icach . P o n ie w a ż  nasiona m ar
ch w i są b a rd zo  drobne, m ies za m y  je  do s iew u  
z  p iask iem  i w y s ie w a m y  w  r z ę d y  co  30 lub 40 
fcm.

C elem  u ła tw ien ia  p ie lęgn a c ji i w c ze sn eg o  
tęp ien ia  c h w a s tó w  w y s ie w a m y  w r a z  z  m ar
ch w ią  roś lin y  s zy b k o  rosnące (m ak, r z o d k ie w 
ka, sa łata ), k tó re  po  w ze jśc iu  za zn acza ją  rzęd y .

W c ze s n a  p ie lęgnacja , a s zc zegó ln ie  zaś 
spulchnianie g le b y  i o b sy p y w a n ie  r z ę d ó w  do
skonale w p ły w a  na w y k sz ta łc en ie  się korzen i.

N a  w c ze sn e  s ie w y  najlep ie j nadaje się ka- 
rotka, holenderska  i nantejska.

P ie tru szk a  m a podobn e do m arch w i w y m a 
gan ia  g leb o w e  i u p ra w o w e . Z  odm ian w c z e s 
n ych  dobra  jes t saska i cu krow a .

N adm ien iam y, ż e  z  w io sn ą  u p raw ia  się dużo 
p ie tru szk i na nać, z w ła s z c z a  na zb y t  do m iast. 
Z  odm ian  p ie tru szk i n a c io w e j dobra  jes t k ę 
d z ie rza w k a  k a r to w a  i neapolitańska.

Gospodyni wiejska
P o w ie d ze n ie , ż e  „k o b ie ta  trg ym a  t r z y  w ę 

g ły  domu, a jeden  ty lk o  podp iera  m ęż c z y zn a ", 
jes t —- g d y  chodz i z w ła s z c za  o w ie ś  —  s z c ze 
gó ln ie  trafne. K ob ie ta  w ie jsk a  n ie ty lk o  jednak 
m a „ c a ły  dom  na g ło w ie " .  O p ró c z  n iego  bo
w iem  o g ró d  i p o le  ró w n ie ż  c z ę s to  je j p ra cy  
w ym a ga ją .

Jakże różn e  są te w ie jsk ie  dom y. D z iś  —  
książka, rad io, ku rsy  itd., dają p o jęc ie  o  u- 
rządzen iu  domu, o  ład z ie  i h ig ien ie po trzebn e j 
d la zd ro w ia . N a  to sam okszta łcen ie  trzeb a  m ieć  
czas, k tó re go  b rak  daje się gosp od yn i w ie jsk ie j 
d o tk liw ie  od czu w ać . M ó w i się c zęs to  o p lano
w e j o rga n iza c ji p ra cy . Są to  z a z w y c z a j s łow a , 
nie s tosow an e  byn a jm n ie j w  p ra k tyce . A  w ła 
śnie w  p ra k tyce , w  gosp od a rs tw ie  d om ow ym , 
kon ieczn e jest za s to sow an ie  o rga n iza c ji p ra cy .

M o że  jest to sp raw a  specja ln ych  u m ie jęt
ności, w ła ś c iw y c h  n iek tó rym  kob ietom . Tak , 
um ie jętności te  są specja lne, a le dostępne b y ć  
m ogą  k a żd e j kobiecie', k tó ra  zech ce  zrozu m ieć  
n ieocen ion y  p o ży te k  u sze regow a n ia  p rac  w  g o 
spodarstw ie , ś c is łe g o  p rzes trzega n ia  ich k o le j
ności, ustalania planu czyn n ośc i nie ty lk o  na 
dzień, ale tak że  na tyd zień , n iek ied y  na m iesiąc.

Z  początku , pók i dom  nie stan ie na p oz iom ie  
od p ow ia d a ją cym  w ym a ga n iom  h ig ien y  i zd ro 
w ia , p race  nie będą regu larne. B ęd z ie  w ie le  do 
p rze in aczen ia  w  izb ie , do u porządkow an ia . A le  
z  czasem , po  ty ch  k on ieczn ych  pracach , nic nie 
stan ie na p rzeszk o d z ie , b y  gosp od yn i w ie jsk a  
za c zy n a ła  k a żd y  dzień  usta lonym  trybem , da
ją c ym  je j m o ż liw o ść  d o b rego  p ro w a d zen ia  do
mu i k on ieczn ego  w yp oczyn k u .

Pierwszy kurs 
„Przodownic zdrowia”

W  O lkuszu zo s ta ł za k o ń czo n y  d w u ty g o d n io 
w y  kurs „P r z o d o w n ic  zd ro w ia " ,  z o rg a n iz o w a n y  
d la w s i pow ia tu  o lku sk iego  (w o j. k ie leck ie ), z  
in ic ja ty w y  k ie ro w n ik a  m ie js c o w eg o  ośrodka  
zd ro w ia . Kurs o d b y ło  30 słuchaczek , w y d e le 
go w a n ych  p rz e z  K o ła  G osp od yń  W ie jsk ich  ca 
łe g o  pow ia tu . S zko len ie  p rz ep ro w a d za li p ra w ie  
w s z y s c y  lek a rze  z  O lkusza  o ra z  in s tru k to rzy  
P C K  i L O P P .  P ro g ra m  kursu o b e jm o w a ł d z ie 
dzinę h ig ien y  osob iste j, n iem ow lęc ia , k ob ie ty , 
chaty , chorób  sp o łeczn ych  i zakaźn ych .

Jeże li u p ra w ia m y  w c ze sn e  w a r z y w a  na 
zb y t, to  p am ięta jm y, że  p rzysp ie szen ie  u ży tk o 
w an ia  w a r z y w ,  ch o c ia żb y  ty lk o  o  k ilka  dni, 
og rom n ie  się op łaca . D la tego  te ż  w  og rod n ic tw ie  
stosu je się różn e  sp osob y  p rzysp ie sza ją ce  zb iór. 
Jednym  z  nich jes t p rzysp ieszan ie  k ie łkow an ia  
p rz e z  m oczen ie  nasion w  w o d z ie , ro z tw o ra ch  
k w a só w , lub p rz e z  p rz e s y p y w a n ie  nasion w il
go tn ym  piaskiem . N a jp ro s tszym  jednak sposo
bem  jest m oczen ie  nasion w  w o d z ie , p rz y c zy m  
postępu jem y p r z y  tym  w  następu jący  sposób : 
od m ierzon e  do s iew u  nasiona za le w a m y  w  ob 
s ze rn ym  naczyn iu  w o d ą  p rzesta łą . M oczen ie  
nie pow in n o  trw a ć  d łużej n iż jedną dobę. Na- 
p ęczn ia łe  nasiona w y s y p u je m y  na sito i za raz 
w y s ie w a m y . In ż. Z.

we własnym domu
A le  c ó ż  jednak  n a leża ło  b y  p rz e in a c zy ć  w  

chacie, co  w p ro w a d z ić  dla zd ro w ia , d la tego  
„n o w e g o "  porządku ?

O  ty m  w ie d zą  już m łod sze  gosp od yn ie . D ziś  
w ie  się, ż e  specja lna m iska dó m yc ia  się jest 
taką sam ą potrzebą , jak  osobne ta le rze  do je 
dzen ia, ż e  ś w ie że  p o w ie tr z e  w  chacie  jes t p o 
trzebne, ż e  c zy s to ś ć  s tan ow i jeden  z  n a jw a ż 
n ie jszych  w a ru n k ó w  zd row ia . N ied osta teczn ie  
się je s zc ze  docen ia  w a żn o ść  w ie tr zen ia  izb , nie 
jes t p ow szech n ą  w iad om ość , ż e  za n ie c z y s z c zo 
ne p o w ie tr z e  os łab ia  o rgan izm , z w ła s z c z a  płu
ca  i usposabia do g ru ź licy .

Jeże li chodz i o g ru ź licę , to p o za  sk łonnością  
d z ied z ic zn ą  g ru ź lica  s z e r z y  s ię za  pośredn ic
tw em  za ra zk ó w . G ospodyn i w ie jsk a  pam iętać 
musi o sp lu w aczce  w  izb ie . P lu c ie  na pod łogę  
w  izb ie  c z y  w  kośc ie le  jest nie ty lk o  n iechlu j
s tw em , a le tak że  w ie lk ą  n ieostrożnośc ią . W p r o 
w a d zen ie  zw y c za ju  spania p r z y  o tw a r tym  o k 
nie w  lec ie, a w  z im ie  w  d ob rze  w y w ie trz o n e j 
izb ie  jes t ob o w ią zk iem  gospodyn i. Sam o w ie 
trzen ie  nie jes t jed n ak że  w y s ta rc za ją c e . T r z e 
ba m y ć  się starann ie, trzeb a  z  iz b y  usunąć 
p rz ed m io ty  za n ie c z y s zc za ją ce  p o w ie trze .

G ospodyn i, zab iera ją c  się do p o rząd k ów , 
k tó re  p rze in aczą  je j dom , musi za c zą ć  od  usu
w an ia  z  iz b y  p rzed m io tó w  za n ie czys zc za ją cy ch  
p o w ie tr ze . S tare  kożu ch y, szm aty , n ienoszone 
ubrania, brudna b ie lizna, tak c zęs to  m ająca 
schow an ie  w ś ró d  pośc ie li w  łóżku  —  w szy s tk o  
pow in n o  zn a le źć  od p ow ied n ie  d la s ieb ie  po
m ieszczen ie . B ie lizn a  c zęs to  prana, pośc ie l w ie 
trzona, bu ty  w  sza fce , m ieszkan ie  w ie trzon e , 
p od łog i m y te  i cod z ień  odkurzane —  to w s z y s t 
ko m a dla zd ro w ia  zn aczen ie  w ięk sze , n iż do
r y w c z o  ch w y ta n e  i w  osta tn ie j c zęs to  chw ili 
s tosow an e  lekarstw a .

P o  p rzygo to w a n iu  domu, d os to so w a n ego  już 
do w y m a ga ń  porządku  i zd row ia , gospodyn i 
w ie jsk a  b ęd z ie  m og ła  u s ze reg o w a ć  sob ie  p race  
w y k o n y w a n e  k a żd ego  dnia. A  n a jw a żn ie js ze  z 
nich —  to : p rz y g o to w a n ie  p o s iłk ó w  i u tr z y m y 
w an ie  ra z z a p ro w a d zo n eg o  porządku . S p raw a  
rac jona lnego  i s tarann ego o d żyw ia n ia , sp raw a 
doboru  p rod u k tów  o d ż y w c z y c h , m ogących  nie
jednokrotn ie  zas tąp ić  lek a rs tw a  —  to zagad n ie 
nie do p rzem yślen ia , w y m a ga ją ce  zrozum ien ia  
i reo rga n iza c ji w ie js k ie g o  o g ród k a  w a r z y w n e 
go  o ra z  sp iżarn i i, o c z y m  w łaśn ie  na innych 
m iejscach  p is zem y  dość szeroko .
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Pielęgnowanie
niemowląt

(C iąg  dalszy)

Z  k o le i o m ó w im y  sp ra w ę  p rz ew ija n ia  n iem o
w lęc ia . Z e  w zg lę d u  na s z k o d liw y  w p ły w  m o
czu  na sk ó rę  d z ie ck a  n ie  m ożn a  p o zw o lić , a b y  
n iem ow lę  p r z e z  c zas  d łu żs zy  le ża ło  m okro . 
D z ie c k o  zm o c zo n e  lub zabrukane k a łem  o b m y 
w a m y  c iep łą  w o d ą , pu dru jem y i z a w ija m y  z a w 
sze  w  c z y s te  p ie luszk i. P ie lu ch y  n a w e t ra z  
zm o c zo n e  p o w in n y  b y ć  b e zw zg lę d n ie  sprane, 
g d y ż  in a cze j po w ysu szen iu  są  tw a rd e  i p o z o 
sta łe  na nich sk ładn ik i m oczu  d ra żn ią  skórę. 
Z a z w y c z a j z a w ija m y  d z ie ck o  w  2 p ie lu ch y : 
jedną c ien ką  z  p łótn a , d ru gą  gru bszą , flan e low ą .

N ie w olno  zaw ijać  dziecka w  ceratkę, g d y ż  
w y w o łu je  to  p rz eg rza n ie  n iem ow lęc ia . P od ob n ie  
n ie je s t  h ig ien ic zn e  za w ija n ie  n iem ow lą t w  p o 
duszk i c a łe  z  p ie rza , zb ęd n e  opatu lanie d z ie ck a  
lub trzym a n ie  g o  w  łóżku  pod  p ie rzy n ą  ra zem  
z m atką. S k ó ra  ta k iego  d z ie ck a  nie m o że  od 
dych ać, n iem o w lę  u lega  p rzeg rzan iu , go rączk u 
je, m o że  n a w e t d os tać  d rg a w e k  (k on w u ls ji). 
N a jzd ro w s za  je s t  podu szka  sk łada jąca  się z  w ło -  
s ian ego  m a te ra cyk a , na k tó ry m  le ż y  d z ie ck o ; 
ty lk o  c zę ś ć  podu szk i s łu żąca  do p r z y k r y c ia  jes t 
z  p ie rza . M o żn a  ró w n ie ż  z a w ija ć  d z ie ck o  w e  
fla n e lo w ą  k o łd e rk ę  i u k ładać w p ro s t  na sien- 
n iczku  z e  s ło m y  lub siana.

D ziecko bezw zględn ie  powinno sypiać samo  
w  łó żk u  p rz e w ie w n y m , n a jlep ie j tr zc in o w ym , 
k tó re  ła tw o  m ożn a  u trzy m a ć  w  c zy s to śc i. K o g o  
n ie stać na łó że c zk o , m o że  śm ia ło  u ży ć  np. k o 
s za  do b ie lizn y . B ęd z ie  on da leko  z d r o w s z y ,  a- 
n iż e li w s z e lk ie  d rew n ian e  k o ły sk i, k tó re  z a z w y 
c za j są g łęb ok ie , n ie p r z e w ie w n e  i co  n a jgo rsze , 
p r z y z w y c z a ja ją  d z ie c i d o  b a rd zo  s zk o d liw e g o  
d la nich k o łysan ia .

D la  z d ro w ia  d z ie ck a  je s zc ze  w ię k s z e  zn a 
czen ie , an iże li o d p ow ied n ia  p ie lęgn acja , m a  ra
cjona lne odżyw ian ie. O d  rod za ju  o d ży w ia n ia  
d z ie ck a  z a le ż y  je g o  w y g lą d , p ra w id ło w y  r o z 
w ó j i od p orn ość  na różn e  ch o roby .

N a jlep s zy m  i n ic zym  n ieza stąp ion ym  p ok a r
m em  dla d z ie ck a  jes t m lek o  m atk i i ty lk o  c ię ż 
ka  c jio ro b a  m o że  z w o ln ić  m atkę  o d  te g o  ob o 
w iązku .

N iem o w lę  ka rm ion e  p ie rs ią  w y g lą d a  c z e r 
s tw o  i zd ro w o , rza d k o  choru je  na k a ta r k iszek , 
a p ra w ie  n ig d y  na ch o ro b y  zakaźn e, je s t ż y w e  
i w e s o łe , d o b rze  p rz y b ie ra  na w a d ze . U  d z iec i 
na tom iast k a rm ion ych  sztu czn ie  sk óra  jes t b la 
da, c ia łk o  w io tk ie , w a g a  z a w s z e  n iższa  od  n o r
m alnej. T e  d z ie c i c zę s to  i c ię żk o  choru ją  na ka 
ta r y  k is zek  i śm ierte ln ość  w ś ró d  nich jes t sześć  
r a z y  w ię k s za  n iż  w ś ró d  d z iec i k a rm ion ych  p ie r 
sią.

Karm ienie naturalne je s t z  w ie lu  w z g lę d ó w  
po prostu  idea lne. P r z e d e  w s zy s tk im  sam  za 
b ie g  karm ien ia  je s t m niej k ło p o t liw y  n iż  p r z y 
g o to w a n ie  b u te lk i; następn ie p ok a rm  m atk i je s t 
z a w s z e  c z y s t y  i nie ja ło w y ;  z a w ie ra  tak ie  sk ła 
dniki i w  tak ie j ilości, jak ie  są d la  n iem ow lęc ia  
n a jlep s ze ; w  p ok a rm ie  k o b ie c ym  z a w a r te  są  . 
p on ad to  p ew n e  fe rm en ty , k tó re  u ła tw ia ją  d z ie c 
ku tra w ie n ie ; w ita m in y  pokarm u  k o b ie c eg o  n ie 
u lega ją  zn iszczen iu , jak  to  m a m ie jsce  z  w ita 
m inam i m leka  k ro w ie g o  p r z y  go tow an iu .

W r e s z c ie  d z ie ck o  z  m lek iem  m atk i w y s y s a  
c ia łk a  od p o rn o śc io w e  p rz e c iw k o  tym  ch orobom  
zak aźn ym , k tó re  m atka  p rzech od z iła . T y c h  za 
le t m leka  m atk i nie pos iada  żad en  in n y  pokarm .

N ajp ierw szym  warunkiem  zd row ia  niem o
w lęcia jest regularne przystaw ian ie go do p ier
si. N iem o w lę  do 2 -go  m ies iąca  k a rm im y  co 3 
g o d z in y  z  s ześc io go d z in n ą  p rz e rw ą  nocną. 
(P ie r w s z e  karm ien ie  o  6 -te j rano, osta tn ie  o  12- 
te j w  n o c y ).  O d  2 -go  m ies iąca  ż y c ia  d z ie ck o  o - 
trzym u je  p ie rś  6 r a z y  na dobę, p r z y  c z y m  od 
pada osta tn ie  k a rm ien ie  o p ó łn o cy . W  czas ie  
snu n ocn ego  d ziecku  nie d a jem y  jeść, jeś li zaś  
b a rd zo  k r z y c z y ,  p o d a jem y  m u n a jw y ż e j ru
m ianek  lub słabą  herbatę .

Z d ro w e , silne d z ie ck o  p ow in n o  ssać  od  10 
do 20 m inut. D łu żs ze  p r z y t r z y m y w a n ie  d z ie ck a  
p rzy  p ie rs i n a ro w i je , m ę c z y  m atkę  i ro zm ięk sza  
b ro d a w k i, co  w  n a stęp stw ie  p ro w a d z i do  w r z o 
d ó w  p iers i. Regularne karmienie jes t potrzebne  
i dla dziecka i dla higieny gruczo łów  m lecznych  
matki.

D z ie c k o  karm ion e  regu larn ie  unika n ies tra 
w n ośc i, p r z y z w y c z a ja  s ię  do porządku , a  p ie rś  
w y ssa n a  regu la rn ie  da je w ię c e j pokarm u .

D z ie c k o  należy odstaw iać od piersi m ięd zy  
7 -m ym  a  9 -tym  m ies iącem  ży c ia . N ie  w o ln o  
o d s ta w ia ć  od  p ie rs i d z ie ck a  ch o rego , p odobn ie  
i la tem  z e  w zg lę d u  na le tn ie  b iegun k i n ig d y  nie 
p r z e r y w a m y  karm ien ia . O d s taw ian ie  od  p ie rs i 
p o w in n o  się o d b y w a ć  stopn iow o'. N a g łe  od łą 
czen ie  d z ie ck a  od  p iersi, tak c zę s to  s to so w a n e  
na w s i, z a w s z e  odb ije  s ię  fa ta ln ie  na je g o  z d r o 
w iu .

J eże li m atka  nie m o że  sam a k a rm ić  d ziecka , 
m u sim y mu p o d a w a ć  pokarm  sztuczny, p rzy  
c z y m  jednak  s ta ra m y  s ię za w sze , a b y  b y ł  on 
n a jba rd z ie j zb liż o n y  do  pokarm u  k o b ie c eg o . 
P r z e w a ż n ie  do te g o  celu  u ż y w a m y  m leka kro
w iego , które powinno zaw sze  pochodzić od zu
pełnie zd row ych  krów , by ć  w ydojone, ciepłe, 
przecedzone i starannie przegotow ane. D zie c i 
k arm ion e sztu czn ie  o trzym u ją  tak  jak  i k a r
m ione p iers ią , 7 p o s iłk ó w  na dobę  p r z e z  p ie rw 
sze  2 m ies iące , a następn ie 6 p o s iłk ó w  do  3 
i p ó ł g o d z in y . M iesza n k i p r z y r z ą d z a m y  w  ten 
sposób , ż e  do  2 -go  m ies iąca  ro zc ie ń c za m y  m le 
k o  p ó ł na p ó ł w o d ą . O d  2 -go  m ies iąca  d a jem y  
dziecku  2 c zę ś c i m lek a  i 1 c zę ś ć  w o d y ,  k tó rą  
od  3 -go  m ies iąca  za s tęp u jem y  k le ik iem  o w s ia 
nym . N a  100 g ra m ó w  m ieszan k i d a jem y  z w y k le  
czu batą  łyżeczkę cukru. Jeżeli ch odz i o ilość 
pożyw ienia, to najlepiej ją  zo b ra zu je  podana ta
b e lka :
1 -s zy  m ies iąc  90— 100 g r  na k ażd e  karm ien ie
2-gi „ 120 „ „
3~ci ,, 140 „  „  „  ,,
4 -ty  „  150 „  „
6 -ty  „  160 „  „
7 -m y  „  180 „  „

N a  w s i s p o ty k a m y  d w a  w p ro s t  sob ie  p r z e 
c iw n e  z ja w isk a . S ą  m atk i, k tó re , m a jąc  n a w e t 
dos ta teczn ą  ilo ś ć  pokarm u , o d s ta w ia ją  d z ie ck o  
od  p ie rs i ju ż w  2 -g im  lub 3 -c im  m iesiącu . S ą  
zn ow u  tak ie, k tó re  k a rm ią  d z iec iak a  p ó łto ra  ro 
ku i d łu że j. I jeden  i d ru gi sposób  p os tęp ow a n ia  
jes t z ły .  Jak pokarm u  m atk i n ic d z iecku  n ie z a 
stąpi, tak  po  1 -szym  roku  ż y c ia  p ok a rm  d ziecku  
ju ż n ie  w y s ta rc z a , c z y l i  po p rostu  szk o d z i mu, 
g d y ż  nie p o k r y w a  p o trzeb  r o z w ija ją c e g o  się u- 
stroju.

W  s iód m ym  m iesiącu  ż y c ia  d z iecku  k a rm io 
nem u p ie rs ią  jed en  p ok a rm  m atk i za s tęp u jem y  
p e łn ym  m lek iem , karm ionem u  sztu czn ie  od e j
m u jem y  jedną  m ieszankę, p od a ją c  na to  m ie j
sce p e łn e  m lek o  z  cukrem .

W  ósm ym  m iesiącu  ż y c ia  d z ie c k o  karm ione 
p ie rs ią  o trzy m u je  2 r a z y  p ie rś  m atk i, 2 r a z y  
p e łn e  m lek o  i ra z  zupkę ja r z y n o w ą ; karm ione 
sztu czn ie  2 r a z y  m lek o  z  k le jem , 2 r a z y  c zy s te  
m lek o  i ra z  zupkę ja r zy n o w ą .

W  d z ie s ią tym  m ies iącu  ż y c ia  d z ie ck o  spo
ż y w a  2 r a z y  p e łn e  m lek o  z  cukrem , 1 ra z  p ierś  
lub m lek o  z  k le jem , 1 ra z  zupkę ja r z y n o w ą  
i w re s z c ie  1 ra z  k aszk ę  na w o d z ie  z  m asłem . 
N a  tak im  p o ży w ien iu , natura ln ie z  dodatk iem  
o w o c ó w , d z ie ck o  p o zo s ta je  do k oń ca  1 -szego  ro 
ku ży c ia . P o c z y n a ją c  od  9 -go  m ies iąca, m ożn a  
dziecku  d o d a w a ć  do m lek a  sucharek  lub c z e r 
s tw ą  b u łeczk ę  o ra z  2 r a z y  ty g o d n io w o  po pół 
su ro w e g o  żó łtk a  do zupki.

T a k  p ie lęgn o w a n e  i o d ż y w ia n e  d z ie ck o  z a w 
sze  b ę d z ie  z d r o w e  i w e s o łe , b ęd z ie  m ia ło  d o 
b rą  w a g ę  i jęd rn e  c ia łk o  i na p ew n o  n ie sp ra w i 
m atce  k łopotu . B ęd z ie  je j p ra w d z iw ą  rad ośc ią  
i pociechą.

Zawijanie w pieluszki (perkałową 
i flanelową)

Nakładanie koszulki

Sprawdzanie ciepłoty mieszanki
m m m  - I

Tak należy podawać dziecku buteleczkę

Smoczek powinien być przechowywany 
w wodzie lekko osolonej i  przegotowanej
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K R Ó L I K I
S ły szy  się  często narzekan ia , ż e  w ie ś  spo

ż y w a  za  m a ło  m ięsa  (b ia łk a  z w ie r z ę c e g o ).  G o 
spodyn ie  tłu m aczą  to, zu pełn ie  z r e s z tą  s łu sz
nie, c ię żk im i w aru n kam i m a teria ln ym i, k tó re  
zm u sza ją  do  sp rzed a w a n ia  c a łe g o  p rz y c h ó w k u  
(św in ie , k u ry ) d ła u zysk an ia  g o tó w k i, a  ty lk o  
w y ją tk o w o  za m ożn e  g o sp o d a rs tw a  m o g ą  sob ie  
p o z w o lić  na zab ic ie  w ie p rz a  ra z  w  roku na 
w ła sn e  p o trzeb y .

Jeże li jednak  p r z y jr z y m y  się  te j s p ra w ie  b li
że j, d o jd z iem y  do  przekonan ia , ż e  p r z y  d ob rych  
chęciach  zn a jd z ie  się jedn ak  na to rada. M a m y  
p rz e c ie ż  w ś ró d  z w ie r z ą t  d o m o w y ch  króliki, k tó 
re  za  n iew ie lk ą  s tosu n k ow o  trosk ę  o  nie, s o w i-  
w ic ie  s ię  o d w d z ię c za ją , da jąc nam  w ła sn ą  sk ó 
rę  i m ięso.

H o d o w lę  k ró lik ó w  m ożn a  tra k to w a ć  jako  
p o w a żn y  d z ia ł d o ch o d o w y , g d y ż  m ięso  k ró li
c z e  zn a jd z ie  z a w s z e  zb y t, a n a w e t m a p ew n e  
m o ż liw o śc i ek sp o rto w e . P o lsk i Z w ią z e k  E ks
p o r te ró w  B ekonu  i A r ty k u łó w  Z w ie r z ę c y c h  p o 
c zy n ił  p ew n e  staran ia  na ryn ku  an gie lsk im  na 
sze ro k i ż b y t  m ięsa  k ró lic ze go , k tó re g o  to, o  ile  
w  r. 1937, w y w ie ź l iś m y  stosu n k ow o  n iew ie le , 
b o  o k o ło  20 tys . kg., a w  r. 1938 o k o ło  40 tys . 
kg. —  w  tym  roku  m a m y  w y w ie ź ć  o k o ło  100 
tys . k ilo g ra m ó w . Is tn ie je  te ż  duże za p o trz eb o 
w an ie  na skórk i k ró lic z e  od p ow ied n ich  ras, 
z  k tó ry ch  w y ra b ia  się  p iękn e futra.

D o  h o d o w li k ró lik ów , b y  b y ła  ona n apraw dę  
p o ży tk o w n a , n a le ż y  zatern  w y b ie r a ć  ra s y  fu- 
te rk o w o -m ięsn e  np. s zy n s zy le , n ieb iesk ie  w ie 
deńskie, francusk ie  w ied eń sk ie , francusk ie  s re 
b rzys te , b a ran y  francusk ie. O sta tn io  h o d o w c y  
u zysk a li n a w et d z ięk i od p ow ied n im  k r z y ż ó w 
kom  p iękn ą skórkę, naśladu jącą d ro g ie  fu tro  
o w c y  k arak u łow e j.

O becn ie  d z ięk i „m o d z ie ”  i upodobaniu  od 
b io rc ó w  d u żym  p o p y tem  c ie s z y  s ię  w e łn a  kró
lików  angorskich. Jest to  rasa h od ow an a  spe
c ja ln ie na w e łn ę , a lb o w iem  k ró lik  an gorsk i da
je  długą, p u szystą  w e łn ę , u ży w a n ą  jako  cenna 
dom ieszka  do m a te r ia łó w  w e łn ia n ych  i w łó c z 
ki. C en a  za  1 kg. tak ie j w e łn y  s ię ga  do lub na
w e t  ponad  30 z ł. H o d o w la  ta  w ię c  m o że  dać 
gosp od a rstw u  p o w a ż n y  dochód . P r z y  tym  
w s zy s tk im  p am ięta ć  jednak  trzeb a , b y  c h ó w  
p r z e m y s ło w y  z o s ta w ić  jednak  m ło d z ie ż y , k tó 
ra  p ow in n a  się  ty m  k on ieczn ie  za in te reso w a ć , 
a g osp od yn ie  na tom iast za ją ć  s ię  p o w in n y  z w y 
cza jn ym  ch o w em  gospodarsk im , k tó r y  d os ta r
c z y  d la kuchni sm aczne i z d r o w e  m ięso  w  c ią 
gu  c a łe g o  roku  i pa rę  z ło ty c h  za  skórk i.

W y ż y w ie n ie  i p o m ieszczen ie  d la  k ilku k ró 
lik ó w  n ie  p rz ed s ta w ia  w ie lk ich  trudności. Zu
ż y tk o w a ć  tu m ożn a  doskon a le  ró żn e  odpadk i 
kuchenne, a w ię c  troch ę g o to w a n y ch  z iem n ia 
k ó w , sk ibkę ch leba, g a rść  jęczm ien ia , ow sa , 
o trąb  i siana, a  p rz ed e w s zy s tk im  różn ą  s ieka 
ninę, ch w a sty , liśc ie  i t. p,, g d y ż  k ró lik  n a le ży  
do z w ie r z ą t  ro ś lin o żern ych .

P o n ie w a ż  w  k ró tk im  a rtyk u le  trudno o m ó 
w ić  w y m a g a n ia  i w aru n k i ch ow u  k ró lik ów , 
p rze to  k to b y  s ię chc ia ł dok ładn ie  z  ty m  za zn a 
jom ić, o d s y ła m y  g o  do b roszu rk i M . T ry b u lsk ie -  
g o :  „ W y c h ó w  k ró lik ó w "  (c en a  30 g r.). T u  je d y 
n ie  za zn a cza m y , ż e  h o d o w la  k ró lik ó w  op łaca  
się i z  te g o  pow od u , że  o g rom n ie  s zy b k o  r o z 
m naża ją  się one. M a ją c  np. sta le 3 sam ice  i 1 
sam ca, w  ciągu  roku m ożn a  ła tw o  m ieć  50 do 
60 sztuk, c o  da je  o k o ło  120 kg. m ięsa. (M ło d e  
w  w iek u  6 m ies ię c y  m ożn a  ju ż s p o ży w a ć ).

Sprawianie królika
U  n a szych  g o sp o d yń  pokutu je n ic zy m  nie 

uzasadn ione u p rzed zen ie  do m ięsa  k ró lic ze go , 
pom im o, ż e  d o b rze  p rz y r zą d zo n e  je s t ono b a r
d zo  sm aczne. O c z y w iś c ie  k ró lik  m usi b y ć  od 
p ow ied n io  za b ity  i sp ra w ion y . S ą  naturalnie 
różn e  sp osob y  zab ijan ia  k ró lik ó w , a w ię c  np. 
p r z e z  p o d e rżn ię c ie  gard ła , p rz e z  n a g le  w y p r ę 
żen ie, k tó re  p ow o d u je  pękn ięc ie  k ręgos łu pa . 
C zęs tym , b a rd zo  ła tw y m  i p ew n y m  sposobem  
jes t te ż :  u jęc ie  k ró lik a  le w ą  ręk ą  za  ty ln e  n og i 
g ło w ą  na dół, —  p ra w ą  za ś  ręk ą  u derzen ie  go

za uszam i. N a tych m ia s t po  zab ic iu  c h w y ta  się 
g o  le w ą  ręką  za  u s zy  i, trzym a ją c  w  gó rę , p ra
w ą  ręką  p o c ią g a  się po  brzuchu ku d o ło w i, a b y  
w  ten  sposób  usunąć m ocz , k tó r y  n ieusun ięty  
psu je sm ak m ięsa.

P o  ty m  zab iegu  m ożn a  za ra z  k ró lik a  o p ra 
w ić . S k ó rę  n a le ż y  ś c ią ga ć  o s tro żn ie  i u m ie jęt
n ie, g d y ż  k a żd e  n ie w ła ś c iw e  n ac ięc ie  obn iża

w a r to ś ć  i cenę skórk i. N a le ż y  w ię c  p o s tęp o w a ć  
w  n astępu jący  sposób : p o w ie s ić  k ró lik a  za  t y l
ne nog i na haku, nadciąć skórkę  k o ło  kolanek, 
następn ie p rz e z  udka i ś rod ek  a ż  do ogona. 
S k ó rę  n a le ż y  śc iągać, o d w ra ca ją c  ją  d w o m a  
rękam i, u w a ża ją c  jednak, a b y  się n ie p rzed a r ła . 
G d z ie  trudno ona schodzi, trzeb a  p o d ży n a ć  tę 
p ym  n ożem  b ło n y  ,na k tó ry ch  się  sk óra  trzym a . 
W te n  sposób  n a le ż y  p os tęp o w a ć  dotąd, a ż  ca ła  

sk óra  ze jd z ie . N astępn ie  łam ie  s ię  p rzed n ie  no
gi, k tó re  p o zo s ta w ia  się p r z y  sk ó rze  i odk ra ja  
się u szy  z m ięsem . P o  obc iągn ięc iu  sk óry , k ró 
lika  w y p a p ro s z a  s ię i od k ra ja  p rzed n ie  łapk i 
o ra z  kark  z  g ło w ą , p o c zy m  w y jm u je  p łuca i w ą 
tróbkę, o d k ro iw s zy  z  n ie j o s tro żn ie  żó łć . 
W  końcu trzeb a  w y p łu k a ć  g o  z  k rw i. M a ją c  w  
ten sposób  p rz y g o to w a n e  m ięso  p rz y r zą d za m y  
je w e d łu g  n iże j p odan ych  p rzep is ó w .

Potrawy z mięsa króliczego
N a jsm a czn ie jszym  dan iem  są p o tra w k i z  k ró 

lika, p rz y r zą d zo n e  na różn e  sp osob y . O to  kilka 
do  p rz y g o to w a n ia  ich :

1) trzeb a  za g o to w a ć  o c e t z  korzen iam i, jak

d o  m a ryn a ty , za la ć  n im  m ięso  k ró lik a  i p o zo 
s ta w ić  na 2 dni. N astępn ie  k ro i s ię  k a w a łek  
s łon in y  (15 dkg .) i sm a ży  z  1 cebu lą  p o czym  
w le w a  się  d o  m a ryn a ty , w  k tó re j m ok ło  
m ięso . D o  sosu te g o  w k ła d a  się m ięso  w y ję te  
z m a ryn a ty , p oso lon e  i pok ra jan e w  kaw a łk i, 
k tó re  n a le ż y  te ra z  dusić w o ln o  a ż  zm iękn ie. 
W ó w c z a s  sos z g ę s z c z a  się m ąką, a lbo je s zc ze  
lep ie j je s t  dodać  zam iast m ąk i k a w a łek  chleba, 
k tó r y  w  sos ie  p ow in ien  się zu pełn ie  ro zgo to w a ć .

2 ) J eże li ch odz i o  p o tra w k ę  z  kaszką, to 
p r z y r z ą d z a  się ją  n astępu jąco : M ięso  k ró lika  
tr zeb a  p o rąb ać  w  k a w a łk i i poso lić . Następn ie 
n a le ż y  p ok ra ja ć  w  kostkę  15 dkg. s łon in y  i lek 
ko  w y s m a ż y ć , d o  te g o  w ło ż y ć  m ięso i poddu- 
sić, a  g d y  s ię zrum ien i, w ło ż y ć  pokra janą w  p la
ste rk i cebu lę i da le j dusić, p o d lew a ją c  roso łem  
(w y g o to w a n y m  z  p r z o d k ó w  k ró lic zy ch  z  m ar
ch ew k ą , p ietru szką , ka la repką  i k orzen iam i). 
G d y  m ięso  jes t Zupełn ie m iękk ie , ja r z y n y  z  ro 
sołu  p rz e fa s o w a ć  p r z e z  s ito  i w y m ie s z a ć  z  so 
sem  o ra z  za p ra w ić  m ąką. N astępn ie  dod a jem y  
do te g o  s zc z y p tę  so li i cukru. D o  p o tra w k i tej 
p od a je  s ię k aszę  u go to w an ą  na sypko.

P o tr a w k ę  z  sosem  s z c z a w io w y m  lub p om i
d o r o w y m  p rz y r z ą d z a  się w  ten sposób , ż e  m ię
so  k ró lik a  parąbane w  k a w a łk i i sp a rzon e  ukro- 
p em  w k ła d a  się do w r z ą c e j o so lon e j w o d y , do 
k tó re j doda je  się w ło s z c z y z n y  i p od  n akryc iem  
go tu je  s ię  tak  d ługo , a ż  m ięso  skru sze je . S z c z a w  
trzeb a  op łukać, p os iek ać  i dusić na m aś le ; m ą
k ę  zaś  r o z e tr z e ć  z e  śm ietaną, dodać do niej 
p r z y g o to w a n y  s zc za w , w la ć  p rz e c e d zo n y  ro 
só ł i m iesza jąc , g o to w a ć  sos 10 m inut —  po
c z y m  w ło ż y ć  m ięso  i p o d a w a ć  na s tó ł z  z iem 
niakam i.

B a rd zo  sm aczną jes t r ó w n ie ż  p o tra w k a  z  so 
sem  p o m id o ro w y m . K ró lik a  p r z y r z ą d z a  się  jak  
w y ż e j ,  ty lk o  do  sosu, zam ias t szcza w iu , doda 
je m y  p rze ta rte  p om id ory .

D osk on a ły  je s t ró w n ie ż  królik p ie czo n y .
K ró lik a  sp ra w ion ego , jak  podan o na p o c zą t

ku, trzeb a  w  ty m  w yp a d k u  n a trzeć  oc tem  lub 
cy try n ą , o b ło ż y ć  ja rzyn a m i p ok ra ja n ym i w  
p lasterk i, p r z y k r y ć  i p o s ta w ić  w  z im n ym  m ie j
scu na 1 dzień . Na pó ł g o d z in y  p rz ed  p ie c z e 
n iem  trzeb a  g o  posolić , p otem  zaś p iec  god zin ę , 
p o lew a ją c  c zęs to  m asłem . N a jlep ie j je s t podać  
g o  z  sa ła tą  z  su row e j kapusty . Inż. Z.

lak sprzątać mieszkanie
M iły  wygląd i porządek w  domu utrzymamy tylko 

wtedy, jeśli wszystkich domowników p rzyzw ycza i
my do tego. aby nie śmiecili.

Jedna gospodyni nie nadąży sprzątać za wszyst
kimi, dlatego też w  jej interesie leży odpowiednie 
wychowanie domowników w tym kierunku, oraz za
poznanie się w  jaki sposób sprzątać, aby zaoszczę
dzić sil i czasu.

Oto szereg praktycznych wskazówek, które ułat
w iają nam sprzątanie codzienne:

P rz y  zamiataniu podłogi najlepiej jest w łożyć na 
szczotkę lub miotłę zw ilżony wodą woreczek płócien
ny. W oreczek  taki bardzo łatwo jest uszyć z kawał
ka flaneli, miękkiego płótna lub worka. U góry p rzy
szyjem y tasiemkę, aby można byto przyw iązać w o
reczek do trzonu szczotki lub m iotły. W  ten sposób

Prawidłowe przyrządzanie mleka
Mleko gotować na silnym ogniu. M leko zagoto

wane można podgrzewać, jednak nie gotować Po raz 
drugi.

N ie wyrzucać kożucha, —  przetrzeć go do mleka 
lub dodawać do potraw.

Do zup, kasz, jarzyn i t. p. dodawać mleko na 
krótko przed podaniem i jeżeli mamy pewność, że 
pochodzi od zdrowej krow y —  nie gotować.

Mleko przechowywać w  suchym, chłodnym miej
scu, —  szczelnie nakryte.

zbieramy dokładnie kurz unikając rozpylania go w  
powietrzu. Po zamieceniu woreczek należy zdjąć, 
wypłukać i wysuszyć.

Śmieci zbierać należy na śmietniczkę, do której 
przym ocowany jest prostopadle osadzony trzonek. 
Dzięki temu nie potrzebujemy się schylać, bo trzy 
mając za trzon śmietniczkę możemy śmiecie zgar
niać szczotką lub miotłą. P rzez to unikamy też po
tykania kurzu, w  którym często znajdują się zarazki 
chorobotwórcze.

Z przedm iotów kurz należy ścierać przeznaczoną 
specjalnie na ten cel miękką ściereczką, którą na
stępnie należy wypłukać i wysuszyć.

Pod slomiankę leżącą przy progu dobrze jest pod
łożyć papier gazetow y. Ułatw i nam to zebranie pia
sku.

Podłogę najlepiej szorowoć i zm ywać małymi ka
wałkami, a następnie w ycierać do sucha. Unikniemy 
przez to zakradającej się do mieszkania w ilgoci. Su
cha podłoga trudniej ulega zabrudzeniu.

Nie zaścielać łóżek zaraz po wstaniu, ale rozrzu
cić pościel i zostawić do przewietrzenia.

Mieszkanie w ietrzyć otw ierając (o  ile to tylko 
m ożliwe) na 10— 15 min. drzw i i okna. W ietrzenie 
przez lufcik jest niewystarczające, oziębia mieszka
nie i nie przew ietrza dostatecznie. Natomiast sze
roko .otwarte drzw i ułatwiają szybszą zmianę po
w ietrza bez oziębiania przedmiotów

Popiół z pieca należy wybierać do wiadra lub 
skrzynki przykrytej wilgotną ścierką, unikniemy 
przez to rozpylania popiołu po pokoju.



GOSPODYNI WIEJSKA

Spiżarnia gospodyni wiejskiej
W ie ś  o d ż y w ia  się ź le . T o  s p ra w y  znane 

i nie z a w s z e  s łuszn ie p rz y p is y w a n e  z ły m  w a 
runkom  g o sp o d a rc z ym  w s i po lsk ie j.. P ra w d a , 
ż e  w aru n k i te są z łe , c zęs to  op łakane, ale p o 
w o d y  z łe g o  o d ży w ia n ia  się na w s i tk w ią  ró 
w n ie ż  w  n ied os ta teczn ym  zrozu m ien iu  w a ż 
ności rac jon a ln ego  o d ży w ia n ia  się, w  n iedosta 
te c zn ym  w y k o rzy s ta n iu  p rod u k tów , k tó re  w ie ś  

w y tw a r z a ,  nie zu ż y w a ją c  ich jedn akże .

Jest r z e c z ą  o c z y w is tą , że  w y m ia n a  na p ie 
n iądze  p ro d u k tów  w a r z y w n y c h , nabiału , m io 
du, g r z y b ó w  itp. —  jest k on ieczn ośc ią , spo
w o d o w a n ą  b rak iem  p ien iąd za  na inne p o trze 
by , że  w y m ia n a  ta  w ię c  jest u sp ra w ied liw ion a  
i w  w ie jsk im  g o sp o d a rs tw ie  n iezbędna. A ie  
i w  te j k w es tii za s trzeżen ia , są dość p ow ażn e .

G o sp od yn ie  w ie jsk ie  chętn ie w y n o s z ą  o - 
se łk i m asła  na sp rzedaż. Jajka s tan ow ią  g łó 
w n ą  p o zy c ję  d och o d ów  w ie jsk ich  gosp od a rstw . 
D z ie ck o  w ie jsk ie  p r z y  ty m  —  natura lnym  p o 
rządk iem  r z e c z y  —  nie o trzym u je  w  posiłkach  
m asła  ani ja jek , ale, jak o  w y n ik  pom yś ln e j sp rze 
d a ży  na targu, o t r z y m a  czasem  ga rs tk ę  cu k ier
k ó w  z  krochm alu , c z y  p od e jrzan e  c iastko  z 
ż y d o w s k ie g o  kram iku. D z ie c k o  n ie d o żyw io n e , 
słabe, chore, w  o s ta teczn ym  a z re s z tą  rzad 
k im  w yp a d k u  w ie z ie  się do lekarza , nie w ie 
dząc, że  w ie le  chorób  un iknęło b y  się d z ięk i 
trosce  o o d ży w ia n ie .

G osp od yn i w ie jsk a  n a jczęśc ie j nie za p rzą ta  
sob ie  g ło w y  zapasam i sw e j sp iżarn i. B ra k  spi
żarn i w  chacie  w ie jsk ie j b y ł do n ied aw n a  z ja - • 
w isk iem  dość p ow szech n ym . T e ra z  d z ięk i kur
som  instruktorsk im , k o b ie ty  w ie jsk ie  za p ro w a 
d za ją  w  s w y ch  chatach sp iżarn ie, n ie s te ty  c z ę 
sto je s zc ze  m y ln ie  po jęte .

M o żn a  na p rz y k ła d  w  tak ie j sp iżarn i spotkać 
doskon a łe  ostre  p r z e tw o r y  z  d yn i c z y  o w o c ó w , 
jak o  p r z y p ra w ę  do m ięsa, m ożn a  w  niej zn a le źć  
kon fitu ry , p rz y g o to w a n e  na d oroczn e  u ro c zy s 
tośc i —  b rak  natom iast p ro d u k tów  n iezbędn ych  
w  g o sp o d a rs tw ie  d o m o w y m  p rz e z  c a ły  rok,

b rak  p r z e tw o r ó w  w a r z y w n ic z y c h  (w a r z y w  
p rz e c h o w y w a n y c h  na z im ę ), m arm elad , p o w i
deł, su szon ych  o w o c ó w , s o k ó w  itp., tego , c o  n ie 
d la g o śc i w  w y ją tk o w y c h  oko liczn ośc iach , a le 
co  k a żd ego  dnia d la d o m o w n ik ó w  jes t p o trz e 
bne.

P o k a rm y  z  za w a rto ś c ią  b ia łka  i w ita m in  w y 
tw a rza ją  od p orn ość  w  organ izm ie . W  nabia le, 
w  m aśle, w  m iod zie , w  su row ych  ow o ca ch  i 
w a r z y w a c h  za w a r te  w ita m in y  są d la  zd ro w ia  
n iezbędne. C ią g le  je s zc ze  nie docen ia  s ię  zn a cze 
nia w a r z y w  w  od żyw ia n iu  c z ło w iek a . G osp o 
dyn i w ie jsk a  n ie m ając w ie lu  a r ty k u łó w  sp o 
ż y w c z y c h  do ro zp o rzą d zen ia , n ie p rz y g o to w u je  
także tych  a r tyk u łó w , k tó re  b e z  w y s iłk u  m o g ły

Jarzyny i mąka 
w gospodarstwie domowym

Jarzyny i ziemniaki płukać przed obraniem. Obie
rać cienko, —  nie moczyć w  wodzie.

Nie parzyć, nie odciskać przed gotowaniem. Goto
wać na silnym ogniu.

Kapustę, kalafiory, szpinak gotować bez p rzykry
cia, w  dużej ilości wody (inne jarzyny gotować pod 
przykryciem ).

Do zup używać wywaru z jarzyn.
Do zakwaszania potraw  używać soku z kiszonej 

kapusty, kwasu burakowego, z  ogórków i t. p.
Kiszonki podawać często na surowo, z mięsem, 

Chlebem lub ziemniakami.
Groch i fasolę m oczyć w  przegotowanej wodzie 

a następnie gotować w  tej samej wodzie. Nie doda
wać sody!

M AKA, KASZE
Kluski gotować w e wrzącej, osolonei wodzie. P o  

ugotowaniu przelać zimną wodą, polać tłuszczem, aby 
się nie zlepiały.

Kasze przed gotowaniem przebierać i płukać.
Kaszę „,na sypko" — wrzucać na wrzącą wodę, 

— nie mieszać p rzy  gotowaniu. Po wygotowaniu w o
dy w yprażyć w  piekarniku.

b y  się s tać cod z ien n ym i p o ży te c zn y m i sk ładn i
kam i p os iłk ów .

N ied o rze c zn ym  w y d a ć  się  m o że  tw ie rd zen ie , 
ż e  na w s i p o trzeb a  w a r z y w  i o w o c ó w . A  tak  
jes t n ies te ty . Jab łko jes t dla d z iecka  p rzed m io 
tem  sp ec ja ln ego  pragn ien ia . Z iem niaki, buraki, 
kapusta —  o to  sk ąp y  jad łosp is  w a r z y w  s p o ż y 
w a n ych  p r z e z  w ieś . S zp in ak  jes t p ra w ie  n ie
zn any, tak  sam o fa so la  s zp a ra go w a , k a la fio ry . 
A  pos iłk i z  nich są zd ro w e , tan ie i sm aczne.

W id z im y  w ię c , jak  w  zw ią zk u  z  o d ż y w ia 
niem , a  w ię c  tak że  z e  zd ro w ie m  na w si, w ie le  
jes t do p rzem yś len ia  i zo rga n izow a n ia . S p iża r
nia w ie jsk ie j g o sp od yn i n ie m o że  b y ć  ty lk o  o - 
zd ob ą  je j z d o b y ty ch  um iejętności. W sze ch s tro n 
n ie .za o p a trzon a  sp iżarn ia  jes t p o trzeb ą  k on iec z 
ną, z w ła s z c z a  w  ok res ie  z im o w y m , w  k tó rym  
jest specja ln ie trudno o ro zm a ito ść  p os iłk ów .

O gró d k i w a r z y w n e  —  le tn ie  sp iżarn ie  w ie j
skie, d om aga ją  się w ię k s z e g o  zro zu m ien ia  i lep 
sze j o rgan izac ji, b y  s ta ły  się nie ty lk o  ź ró d łem  
d och o d ów  na rynku, ale p rzed e  w szy s tk im , b y  
zasp ok o ić  m o g ły  n a jp ie rw sze  p o tr z e b y  ich w ła 
śc ic ie li. M arch ew k a , jab łko , c z y  g ro szek , nie 
m o że  b y ć  d la d z iecka  p rzed m io tem  m arzen ia . 
W s z y s tk ie  za w ie ra ją c e  w ita m in y  w a r z y w a , 
m uszą w e jś ć  w  s ta ły  sk ład  p o s iłk ó w  w ie jsk ich .

Inż. K ry s ty n a  O n itzch ow a  w y k a za ła , że  w  
w ie jsk im  ogródku  w a r z y w n y m  na jed n ego  do
m ow n ika  p o trzeb a  zas ian ych  w a r z y w  na ob 
s za rze  50 do 100 m e tró w  k w a d ra to w ych . N a  
sześć  osób trzeb a  p o św ię c ić  z iem i p od  w a r z y 
w n ik  ok o ło  600 m etró w . W a r z y w a  m uszą b y ć  
ro zm a ite  (kapusta w  ró żn ych  odm ianach, ka la
f io ry , ogórk i, p om id ory , m arch ew , b ru k iew , ka
larepa , fasola , g ro ch  itd .) i w  tak ie j ilośc i za 
siane, a b y  nie ty lk o  na ok res  letni, a le p rzed e  
w s zy s tk im  i na ca łą  z im ę s ta rc zy ły .

P o w o d y , b y  og ród k om  w a r z y w n y m  p o ś w ię 
c ić  w ię c e j u w ag i, są dostateczn e. G osp od yn i 
w ie jsk a  musi pam iętać  o tym , że  je j o g ró d  w a 
r z y w n y , to  d ob rze  za o p a trzon a  sp iżarn ia  —  10 
p od s ta w a  zd ro w ia  dom ow n ików ...

C Z E S Ł A W  M A C Z E W S K I.

P A N N A  H A N K A

C Opowiadanie)
W  S zk o le  R o ln ic ze j w  D ro zd o w ie  p a n o w a ł 

te g o  dnia n ieop isan y  ruch. W y c h o w a n k i —  
p rz ew a żn ie  m łode, zg ra bn e  d z ie w c zę ta  w ie jsk ie  
p r z y s tra ja ły  salę na zak oń czen ie  roku  szko ln e
go. Z  radością , ale za ra zem  z jak im ś ża lem  
o c z e k iw a ły  te j chw ili. R ad ość  ro zp ie ra ła  im 
serca  z p ow o d u  tego , że  w s zy s tk ie  u zy s k a ły  
n adspodziew an ie  dobre  w yn ik i. R a d o ść  tę jed 
nak p rzy tłu m ia ł żal, że  będą  m u s ia ły  n ied łu go  
opuścić te kochane m ury. P r z e c z u w a ły  w s z y 
stkie, ż e  tęskn ić b ędą  za  m iłym i chw ilam i, spę
d zon ym i tutaj, gd z ie , jak  prom ien ie  słoneczn e, 
s p ły w a ły  sy ich m łode serca  w ied za , dobroć, 
szlachetn ość  i chęć n iesien ia  każdem u  ra d y  

i p om ocy , c z e g o  sp o d z iew a ła  się od  nich w ieś .
W  ty m  sam ym  czasie , k ied y  w s zy s tk ie  w y 

ch ow an k i s zk o ły  b y ły  za ję te  up iększan iem  bu
dynku, panna H anka K a rw ic k a  w o d z iła  tęsk n y
m i oczam i po w s i, k tó rą  jutro, p o  u roc zys to śc i 
rozdan ia  św ia d ec tw , m ia ła  na za w sz e  opuścić. 
C h oc ia ż  b y ła  d z ieck iem  m iasta, kocha ła  w ie ś  
nade w s zy s tk o  i w s zy s tk o  c o  d o ty c z y ło  w s i, b y 
ło  je j d ro g ie  i m iłe. Znała  d ob rze  w s zy s tk ich  d ro - 
zd ow sk ich  ch łop ów , zna ła  ich z a le ty  i w a d y , 
p r z e ż y w a ła  z nim i smutki i radości. M yś la ła  
te ż  o sw o ich  w ych ow an k ach , k tó re  m usi te ra z

opuścić, k ied y  w  ok o liczn ych  w io sk ach  m ia ły  
stanąć o w ła sn ych  siłach  do p ra cy , ż e  pow in n a  
b y ć  b lisko nich i teraz, k ied y  p iękne sw o je  p la 
n y  m ia ły  w p ro w a d za ć  w  czyn .

P ra gn ą c  od p ęd z ić  p rz y k re  m yś li, k o ła c zą ce  
się w  je j m ózgu , z e s z ła  do sali p rzy ję ć , k tó rą  
d z ie w c zy n k i p rz y s tra ja ły  w łaśn ie , b y  się nie 
p o w s ty d z ić  w o b e c  p r z y b y w a ją c y c h  na u ro c zy 
s tość gośc i z  ku ratorium  i ca łe j r z e s z y  ro d z ic ie l
skiej. G w a rn o  tu b y ło  i w eso ło .

Pann a Hanka, og ląda jąc  salę w y d a w a ła  co  
ch w ila  o k r z y k  zad ow o len ia . P o c h w a liła  Zosię  
Zarem biankę za  p iękn ie w y c ię te  z  pap ieru  firan 
k i; d łużej za trzy m a ła  się p rzed  p iękn ie  w y p is a 
nym i hasłam i i sentencjam i, g ło s zą c y m i zd ro w e  
i m ocne za sa d y  i z  dumą m yś la ła  o M a gd z ie  
K u rków n ie , k tó re j b y ły  p om ys łem  i pracą . P r z e 
p iękne fren d z le  zw ie s za ją ce  się z k a żd ego  rogu 
sali ku ś ro d k o w i tw o r z y ły  cudną gw ia zd ę  nad 
g ło w a m i d z ie w c zą t  w p a trzo n y ch  ro z ra d o w a n y 
m i o c z y m a  w  sw o ją  d rogą  w y c h o w a w c zy n ię . 
N a  je j tw a r z y  jaśn ia ło  zad ow o len ie .

—  B ard zo , ba rd zo  p iękn ie  p rz y s tro iły ś c ie  sa
lę —  p o w ied z ia ła . —  C ieszę  się, ż e  i zm ys ł p ię 
kna w  tej s zk o le  r o zw in ę ły ś c ie  w  sob ie tak do
skonale.

D z ie w c zę ta  p ok raśn ia ły  z  radości. P ie rw s za  
o d e zw a ła  się M a gd a :

—  P r z e c ie ż  n a u c zy ły śm y  się te g o  w s z y s tk ie 
g o  od pani. Pan i to w s z y s tk o  zaw d z ięc za m y ... 
C z y  zn a ły ś m y  cudną h is torię  Po lsk i, ch oć  
nie z a w sz e  s zczęś liw ą , o d  począ tku  je j istn ien ia? 
C z y  w ie d z ia ły b y ś m y  coś o p iękn ych  w ie rsza ch  
K och a n o w sk iego  lub S ło w a ck ieg o , c z y  te ż  
o K ra szew sk im  lub S ien k iew iczu , g d y b y  nie 
pan i?  A  c z y  z d o b y ły b y ś m y  ty le  w ie d z y  g osp o 
d a rcze j i ro ln ic ze j od  k o go  in n ego?  N ie  —  na- 
p ew n o  nie. T o te ż :  N iech  ż y je  nasza kochana 
pani n a u c zy c ie lk a !!

—  N iech  ż y je !  —  k rz y k n ę ły  i r zu c iły  się do 
panny Hanki, zasyp u jąc  ją  zapew n ien iam i
0 s w y m  p rzyw ią za n iu  do niej.

Pann a H anka b y ła  snow u szc zęś liw a . S erce  
je j napełn iło  się radością , a o c z y  łzam i. W ie 
dzia ła , że  n ig d y  o n iej nie zapom n ą; że  g d y b y  
tu k ied y ś  w ró c iła , z le cą  się i p rz y jm ą  ją  ca łym  
sercem . W zru s zo n a  w ró c iła  do s w e g o  pokoju . 
D z ie w c z ę ta  zaś z b iły  się w  grom ad k ę  i nad 
c zym ś  się n a rad za ły . P ie rw s z a  jak  z w y k le  od e 
zw a ła  się M a gd a :

—  Ja m am  p rzeczu c ie , a ono m nie rzadko  
m yli, że  nam  pannę H ankę w  D ro zd o w ie  zo sta 
w ią . P r z e c ie ż  k ilka w s i z ło ż y ło  s w e  p od p isy  na 
prośbie. No, bo  te ż  panna H anka jes t d z ia ła czk a
1 dobrą o rga n iza to rk ą  w  ca łe j o k o licy . 

Z a s ta n o w iła  się ch w ilę , po c z y m  szepn ęła
w zru szo n a :

—  Jutro m ija ją  d w a  tygod n ie , od  czasu  w y 
słan ia  p ro śb y  o p o zo s ta w ien ie  je j tutaj.

—  M ó j B oże , g d y b y  się p rz y c h y li l i  do tej 
p rośby .

—  W ie lk a  b y ła b y  radość !
—  Ja b ym  ch yba  z n iej o s za la ła ! —  w y k r z y 

knęła  Zosia, k tó ra  c ie s z y ła  się sp ec ja ln ym i 
w zg lęd a m i panny K a rw iek ie j.

—  N ie  z ro b is z  nam  chyba  tej p rzy jem n ośc i—  
za ż a r to w a ła  inna ku ogó ln e j uciesze.

—  A  te ra z  r o ze jd źm y  się do d om ów , bo już 
w s zy s tk o  s k o ń c zy ły śm y . Jutro m u sim y p rz y jś ć  
w cześn ie j, b o  m oże  trzeb a  b ęd z ie  coś pop raw ić .

R o z b ie g ły  się każda  w  sw o ją  stronę. T y lk o  
Z os ia  Zarem b ianka p osz ła  do m ieszkan ia  panny 
Hanki. Zapukała  cichutko, nacisnęła  k lam kę 
i w e s z ła  do pokoiku. Pann a H anka k lęcza ła  
nad w a lizką , uk łada jąc w  niej sw o je  r z e c z y . 
N a  ten  w id o k  Z os ia  ro zp ła k a ł się.

( Dokończenie nastapi w kwietniowym dodatku)
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D A R  S T A R A C H O W IC  I P O W .  IŁ Ż E C K IE G O  

N A  F U N D U S Z  O B R O N Y  N A R O D O W E J
D e le ga c ja  Z a k ła d ó w  S ta ra ch ow ick ich  w r a z  

z d e legac ją  O b y w a te ls k ie g o  K om ite tu  p ow . ił
że ck ieg o  p rzek a za ła  w  dniu 2 m arca  M a r 
szałkow a Ś m ig łe m u -R y d zo w i 100 arm at, 12 
c iężk ich  k a ra b in ów  m a szyn o w y ch  i p ien iądze , 
na zakup śc iga c za  m orsk iego . Ł ą c zn a  w a r to ś ć  
daru p rzek ra c za  p ó ł m iliona zł.

M A J Ą T E K  N A  F . O . N.
W ła ś c ic ie l m ajątku P ro b o ło w ic e , p ow . P iń 

c zów , p. Z ygm u n t F ry c z , o f ia r o w a ł na Fun
dusz O b ro n y  N a ro d o w e j c z ę ś ć  dóbr z iem sk ich  
C h om en tó w  - Socha, p o ło żon ą  w  p o w ie c ie  
radom skim . W a r to ś ć  d a ro w izn y , k tórą  p. F r y c z  
o trzy m a ł w  spadku po zm arłe j żon ie, w y n o 
si oko ło  50 tys. zł.

O D Z N A C Z E N IE  A M B A S A D O R A  R Z P L IT E J  
W  R U M U N II  

Rum uński k ró l K a ro l II nadał w  dniu 2 bm, 
am b asad orow i polsk iem u  w  Rum unii R o g e r o 
w i R aczyń sk iem u  w ie lk ą  w s tę g ę  orderu  g w ia 
zd y  Rum unii.

G M A C H  S Z K O Ł Y  P O W S Z E C H N E J  
IM . J. P IŁ S U D S K IE G O  N A  P O L U  B IT W Y  

P O D  C Z A R K O W Ą  
W  S ta ry m  K o rc z y n ie  w  pow . p iń czow sk im , 

w o j. k ie leck ie , na polu h is to ry c zn e j b itw y  L e 
g io n ó w  pod  C za rk o w ą  p o w s ta je  pom nik -gm ach
7 -k lasow e j s zk o ły  p ow szech n e j im. M a rsza łk a  
Józe fa  P iłsu dsk iego . B u d o w ę  p ro w a d z i spe
cja ln ie u tw o rzo n y  k om ite t sp o łeczn y .

Z IE M IA  S P O D  P O M N IK A  K O R D E C K IE G O  
D O  C H IC A G O  

Na w a łach  jasn ogórsk ich  dokonano u ro c zy 
stego  pobran ia  z iem i spod  pom nika ks. K o r 
d eck iego , p rzezn a czo n e j do m uzeum  n a rodo 
w e g o  rzym sk o -k a to lick ie g o  w  Ch icago.
< D o  urny, na k tó re j znajdu je się napis: „ R o 

dakom  z A m ery k i —  za rzą d  m iasta  w  C zę s to 
ch o w ie ", o ra z  ryn g ra f M atk i B osk ie j C z ę s to 
ch ow sk ie j z o r łem  polsk im , z ło żo n o  p e rga m i
n o w y  dokum ent, s tw ie rd za ją c y , że  z iem ia  p o 
ch odz i z w a ló w  jasnogórsk ich .

Z D E R Z E N IE  D W Ó C H  P O C IĄ G Ó W  
T O W A R O W Y C H  W  B Y D G O S Z C Z Y  

Dnia 4 bm. na stac ji B y d g o s zc z -W s c h ó d , na 
poc iąg  w ę g lo w y  s to ją cy  na b oc zn ym  to rze , 
w p ad ł drugi poc iąg . Z d e rzen ie  b y ło  tak silne, 
iż  za ła d o w a n y  w a g o n  n a d je żd ża ją cego  p oc ią 
gu zosta ł w t ło c z o n y  w  w a g o n  b a g a żo w y , w  
k tó rym  zn a jd o w a ł się k ie ro w n ik  Jan N ow ak . 
Zos ta ł on zm ia żd żo n y  w? d rzw ia ch  w agon u .

W  C O P  P O W S T A Ł A  F A B R Y K A  S Z K Ł A  
N IE L A M L IW E G O  

W  D w ik oza ch , pod San dom ierzem , ro zp o 
c zę ła  p rodu kcję  fa b ry k a  szk ła  n ie łam liw ego . 
N a  ra z ie  zatrudn ia  ona 250 rob otn ik ów . F a b ry 
ka ta posiada  n a jd łu ższy  w  P o ls c e  p iec  i m o
że  p ro d u k ow a ć  s zk ło  ta flo w e  o w y m ia ra ch  
10 m tr k w a d ra to w ych . P o d o b n a  fa b ry k a  z o 
sta ła  uruchom iona w  Radom iu .
P O Ż A R  F A B R Y K I  R O W E R Ó W  W  B Ę D Z IN IE  

W  B ęd z in ie  w yb u ch ł g ro ź n y  p o ża r  w  fa b ry 
ce ro w e ró w , k tó ra  m im o en erg ic zn e j akcji k il
ku s tra ży  poża rn ych , sp łon ę ła  n iem al d o s zc zę t
nie. S tra ty  w y n o s z ą  300 tys. zł. K ilku set ro 
b o tn ik ów  s tra c iło  pracę.

G R O Ź N Y  P O Ż A R  W S I  
W e  w s i W ó lk a  M lą d zk a  w  pow . w a r s z a w 

skim  z n ieusta lonej p r z y c z y n y ,  zapa liła  się 
s łom a w  za g ro d z ie  S zczep an a  S zym ań sk iego . 
Od s ło m y  z a ję ły  się zabu dow an ia .

P a s tw ą  p łom ien i pad ło  6 d om ów , 13 ob ó r  
o raz  19 s todó ł. S tra ty  p rzek ra c za ją  40 tys . zł.

Ż Y D O W S K A  U C Z C IW O Ś C  
P rz e p ro w a d z o n e  d och odzen ia  w  zw ią zk u  z  

b an k ru ctw em  ż y d o w s k ie g o  banku w  W iln ie , 
w y k a z a ły ,  że  d y rek to r  te g o  banku K aszuk  p o 
siada w  różn ych  bankach zag ran iczn ych  aż
1 m ilion 600 tys. zł. P ien ią d ze  te w  n a jb liż
szych  dniach b ędą  zw ró c o n e  P o ls ce .

S K A Z A N Y  N A  K A R Ę  Ś M IE R C I
Sąd o k r ę g o w y  w  Ł o d z i sk a za ł na^ karę

śm ierc i p r z e z  p ow ie s zen ie  58 -letn iego  F e r d y -  
nada G runinga, za  za m o rd o w a n ie  1 1 - le tn ieg o  
J óze fa  C hudob ińsk iego, 8 -letn ie j L u c y n y  K u ry  
\ 9-letn ie j W ła d y s ła w y  B a g ro w sk ie j.

P. w icepremier E. Kwiatkowski podczas przemówienia wygłoszonego w dniu 5 mar
ca na zjeździe Związku Oficerów Rezerwy.

Rumuński minister spraw zagranicznych Gafencu podczas swego pobytu w Polsce  
został przy jęty  przez Marszałka Śm igłego-Rydza. Na zdjęciu siedzi on po lewej rece

Marszałka.

Marszałek Śm igły-Rydz dziękuję delegacji powiatu iłżeckiego za dary złożone na
E. O. N.
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Z  życia bezrolnych chłopów 
na wsi

D u żo  s ię m ó w i i p is ze  o podn ies ien iu  ro ln ic 
tw a , o je g o  odd łu żen iu  i inn ych  b o lączkach . A le  
n ic  s ię n ie w sp om in a  o b e zro b o tn ych , k tó r z y  ż y 
ją  w  n ied a ją cym  się op isać  n iedostatku . B o  jeś li 
s ię  m ów i, ż e  d robn y , p os iad a ją cy  parę  m o rg ó w  
z iem i ro ln ik  ż y je  w  n ęd zy , to  jak ich  s łó w  u ży ć  
na sk reś len ie  n ę d zy  w ie lu  ty ch  n iep os iad a ją cych  
ziem i, ani ja k ie jk o lw iek  p ra cy . C h cę  tu w  im ie
niu ty ch  w s zy s tk ich  op isać  s w o je  w ła sn e  w a 
runki ż y c ia .

M a m  lic zn ą  ro d z in ę  na u trzym an iu  t. j. żon ę  
i  5 -c io ro  d rob n ych  d ziec i, A  nie pos iadam  ża d 
n e j w łasn ośc i, ani n a w e t lich ego  dom u i m ies z 
kam  z  teśc iem  w  m a łe j izd eb ce  w  ch a tyn ie  po
s ta w io n e j na n ieu żytk ach  grom ad zk ich . Ż y ć  
jedn ak  nie m a z c ze go , bo żadn ej p ra c y  nie ma, 
g d y ż  ro ln ic y  n ie m a ją  za  co  p ła c ić  najmu.

B y ł  tu d aw n ie j d w ó r , g d z ie  się c o ś  n iecoś  za 
rob iło , a te ra z  z  p a rce la c ji rozk u p ili g o  zam ożn i 
ch łop i, k tó r z y  i tak  ju ż  m ie li z iem ię .

Z a p isa liśm y  się i m y  b ezro ln i, le c z  z iem i nie 
d os ta liśm y, b o  nie m ie liśm y  w k ład u  po 600 z ł 
na m orgę . A  p r z e c ie ż  w  roku 1920 tak  sam o jak  
inni w a lc z y l iś m y  o w o ln o ś ć  Po lsk i, z m yś lą  ż e  
w  w o ln e j O jc z y ź n ie  zn a jd z ie  się d la nas sk ra 
w e k  ziem i. N ie s te ty  do tąd  nie b y ło  tak ie j r e fo r 
m y  ro lnej, z  k tó re j u b o d zy  b e zro ln i ch łop i 
m o g li b y  n a b y ć  sob ie  z iem ię.

Su łek  W .
w ie ś  W in ia rk i, p o w . sandom iersk i 

w o j. k ie leck ie .

Wszyscy lubimy naszą gazetę 
„W ieś Polską”

N ied a w n o  sp otk a łem  się z  „ W s ią  P o ls k ą "  
i zo s ta łem  je j c zy te ln ik iem , a le  śm ia ło  ju ż m ogę  
p o w ie d z ie ć  z  uznaniem , ż e  jes t to  jed yn a  g a z e 
ta  ch łopska, p rz yn o s zą c ą  jasną p ra w d ę  p od  s ło 
m iane s trze ch y . Jest s tra w ą  du ch ow ą  taką, jaką  
ch łop  d o b rze  z ro zu m ie ć  potra fi, a  b e z  k tó re j 0- 
be jść  s ię  n ie m oże .

T o  te ż  g o rą c y m  p ra gn ien iem  m o im  jest, ż e b y  
ta d ob ra  g a ze ta  d o ta r ła  do  k a żd e g o  ch łop sk iego  
dom u i odsunęła  w p ł y w y  ró żn ych  r o z b ija c z y  
jedn ośc i ch łopsk ie j. W  ty m  celu  p rop agu ję  i je d 
nam  p ren u m era to ró w  ty go d n ik a  „ W ie ś  P o ls k a " ,  
bo  on je s t  n a jlep s zym  n a szym  d ro go w sk a zem . 
G a ze tę  n aszą  c z y ta ją  chętn ie w s z y s c y  ch łop i, 
b ez  ró żn ic y  p rzekonań , g d y ż  ona z e  sw o im  p ra 
w d z iw y m  ob lic zem  m usi p od ob a ć  s ię  każdem u .

Z re s z tą  ch łop  p ra cu ją cy  spokojn ie  na roli, 
u p r z y k r z y ł  ju ż sob ie  w s ze lk ie  p a r ty jn ic tw o  i 
p ra gn ie  b y ć  z jed n an ym  i u c zc iw ie  p ra co w a ć  
nad tw o rz en iem  s p ra w ied liw e j ch łop sk ie j P o lsk i.

Ż y c z ę  w ię c  R ed a k c ji i w s zy s tk im  ch łopom , 
a b y  p ism o nasze  zn a la z ło  s ię  p od  k ażd ą  s tr z e 
chą w ie jsk ą .

Stan isław  Ogrodnik
os. Stanin pow . łu k ow sk i 

w o j. lubelsk ie

Wieś znalazła drogę do wielkości 
i dobrobytu

N ie  d a w n o  m in ę ło  2 (M a t, jak  m a m y  w o ln ą  
s w o ją  ukochaną O jc zy zn ę . W y w a lc z e n ie  je j p o 
ch łon ę ło  w ie le  tru d ó w  i o fia r  ż y c ia  n a jlep szych  
je j s yn ó w , a le  s ta liśm y  się w o ln y m , s iln ym  N a 
rodem . M a m y  w ła s n y  p o r t i d o b rze  u zb ro jon ą  
arm ię, z ło ż o n ą  z  n a szych  ch łopsk ich  syn ó w .

D u sza  s ię w  c z ło w ie k u  śm ieje , g d y  p a tr z y  
na w ła sn a  a rm ię ; g d y  c zu je  s ię  jak  rośn ie  p o tę 
ga  R ze c zy p o sp o lite j.

M ó j B o że , k ie d y  p rz ed  w o jn ą  ś w ia to w ą  w  
roku 1904 u c zy łem  się  o  n asze j kochanej P o l
sce, m a jące j o d ro d z ić  s ię  i p ow sta ć , k r y ć  s ię 
tr zeb a  b y ło  z  tą  nauką. W y b ie r a ć  b e zp iec zn e  
m iejsce , g d z ie  b y  m ożn a  za ś p ie w a ć  „B o ż e  coś 
P o ls k ę ..."

A  d z iś  m a m y  s zk o ły , w  k tó ry ch  u czą  się 
nasze  d z ie c i w o ln e  od  za b o rc z e g o  ja rzm a. M o 
ż e m y  sw o b o d n ie  s ię  r o z w ija ć  i p o tężn ieć .

M a rs z a łe k  P iłsu d sk i w  testam en cie  z o s ta w ił

nam  W ie lk ie g o  Ducha, k tó r y  z a w s z e  ż y ć  i  p ro 
w a d z ić  nas będz ie .

Jak d la c h ło p ó w  d ro ga  i kochana jes t nasza 
z iem ia  i R ze c zp osp o lita , da ł d o w ó d  nasz ch łop 
sk i b oh a te r  M ich a ł D rzym a ła , n ie  p o z w a la ją c y  
w y z u ć  s ię z  o jc z y s te g o  zagon a , ani w y n a ro d o 
w ić . L e c z  ch o c ia ż  d ro go  k o s z to w a ło  od zy sk a n ie  
O jc z y z n y , to  jedn ak  Jej od b u d ow an ie  je s z c z e  
w ię k s zy c h  w y m a g a  w y s iłk ó w . P o k o n a m y  je  ła 
tw o , jeś li zg o d n ie  w e ź m ie m y  s ię do  p ra cy . 
I w ie ś  ju ż się o ty m  p rzek on a ła . P o r zu c iła  da 
w n e  p o lity k ie rs tw o , k ie d y  to g d z ie  trze ch  ch ło 
p ów , tam  c z te r y  p a rtie  b y ły .  W ie ś  zrozu m ia ła , 
ż e  ob iecan k i p a r ty jn e  to  g ru szk i na w ie r zb ie . 
A  d z ie je  b o ls ze w ic k ie j R o s ji n a u c zy ły  ch łopa  
t r z e ź w o  p a trze ć  i ro z ró żn ia ć  z łe  od  d ob rego .

W ie ś  w p ra w d z ie  ję c z y  i n a rzek a  na b iedę, 
b o  n isk ie c e n y  p ło d ó w  ro ln ych  n ie są słuszną 
zap ła tą  za  c ię żk ą  p ra cę  i w s trzy m u ją  je j p o żą 
d a n y  ro zk w it , a le  w ie r z y ,  ż e  c z a s y  lep sze  d la 
ro ln ik ó w  w k ró tc e  p r z y jś ć  m uszą.

C h łop  za jm ie  n a leżn e  mu s tan ow isk o  w  k ra 
ju, b o  n iezm ienn a  jes t zasada, ż e  „o d  robaka  do 
c e sa rza  w s z y s c y  ż y ją  z  g o sp o d a rza ". D o ty c h 
czas  ch łop i ro zb ic i z a ra zą  party jn ą , b y li ty lk o  
w ie lk ą  m asą, dziś  je d n o c zą c  się c o ra z  m ocn ie j, 
s ta ją  s ię  w ie lk ą  siłą.

T e ra z  k a ż d y  ch łop  w ie , że  n ie c ią g ły m  z w a 
lan iem  w in y  za  w s zy s tk o , co  z łe , na partie  
p rzec iw n e , ale w ła sn ą  p racą  tw ó rc z ą  i zgodn ą , 
doch od zi się do celu  i dob robytu .

W s z y s c y  w ię c  stanąć p r z y  s ztan d a rze  O b o 
zu  Z jed n oczen ia  N a ro d o w e g o  m u sim y d la 
w sp ó ln ego  d ob ra  i dob ra  R ze c zyp o sp o lite j.

Tom asz Bodlak  

kol. R zy m s k o -G łó w n e  

to w . tu reck i, w o j. pozn ańsk ie

Obóz Zjednoczenia Narodowego, 
potęgi wsi

P ra g n ę  napisać, jak i je s t stosunek nas ch ło 
p ó w  do ro zm a ity ch  d z ia ła ją c y ch  na w s i ugru
p ow a ń  i o rg a n iza cy j. Jest ich sp oro  i k a żd a  w y 
su w a  s w o je  od rębn e  postu la ty , zm ie rza ją c e  w  
rezu ltac ie  do p odn ies ien ia  ku ltu ry  i d ob rob ytu  
w s i. N ies te ty , n ie w s zy s tk ie  z  nich te  s w o je  n ie
ra z  szum ne i p iękn e hasła  rea lizu ją . A  je s zc ze  
inne o  w p ły w  na w y k o n y w a n ie  ty ch  sam ych  
zagad n ień  w za jem n ie  s ię  z w a lc z a ją  i zam ias t 
p oży tk u , s w a r y  i ro zp o lity k o w a n ie  na w ie ś  
w p ro w a d za ją .

A le  m y  ch łop i, św iad om ie  w k ra c z a m y  na 
d ro g ę  ż y c ia  sp o łe c zn ego  i p o lity c zn e g o  i k a te 
g o ry c z n ie  p r z e c iw s ta w ia m y  s ię w s ze lk im  m ę 
tom.

W ie m y , ż e  w s z y s tk ie  g ło s zo n e  hasła  są o -  
błudne.

N as ch ło p ó w  stać na to, a b y  s w o ją  p ra cą  i 
s iłą  w z m ó c  w ła d z ę  tych , k tó r z y  trosk ę  o  w ie ś  
i P a ń s tw o  w  sob ie  czu ją, a w  ch w ila ch  p r z e ło 
m o w y c h  ż y c ie  dla P o lsk i p ośw ięca li. L u d z ie  ci 
ob ecn ie  s w o ją  s z c ze rą  p ra cą  p rz y s p a rza ją  k ra 
jo w i ch lu by i s iły .

I z  te g o  w zg lę d u  ch łop i chętn ie  ga rn ą  się 
pod  s z ta n d a ry  O bozu  Z jed n oczen ia  N a ro d o w e g o . 
C h łop i w ied zą , ż e  z jed n o czen ie  N arodu  b y ło  
p ragn ien iem  N a c ze ln ego  W o d z a  Ś m ig łe g o -R y 
dza, k tó r y  je s t syn em  w s i i s z c z e r z e  w s i o d 
dany.

W  ży c iu  P a ń s tw a  n a jw a r to ś c io w s zy m  jest 
zg o d n e  i z jed n o czon e  w sp ó łd z ia ła n ie .

P r z e d  ch łopsk im i o c z y m a  p rz esu n ę ły  się 
n a jro zm a its ze  d ro g i p o lity c zn e , z  k tó ry ch  p rz e z  
d w a d z ie ś c ia  la t n ic n ie sk o rzys ta li, a p rz ec iw n ie  
pon ieś li s z e re g  s tra t i ośm ieszeń .

W ię c  w y ro b iło  to  w  nas p rzekon an ie , że  
d ro g i te b y ły  b łędn e. N o w ą  i je d yn ą  d ro gą  dla 
nas ch ło p ó w  jes t skupien ie s ię  w  O b o z ie  Z jed 
n oczen ia  N a ro d o w e g o . S ta n iem y  m ocn o  p r z y  
boku  s w o je g o  N a c ze ln ego  W o d z a , a p rz e z  to 
s tan iem y  się zdo ln i do w ie lk ie j p ra c y  d la P o lsk i 
i m ocni, b y  odepchnąć w s ze lk ie  za k u sy  na je d 
ność  i ca ło ść  n a szeg o  N arodu .

Feliks Rak, w ie ś  B o ro w ic e  

p o w . w ło s z c z o w s k i,  w o j.  k ie leck ie

I my dążymy do podfiiesieitia stanu 
rolnictwa

O b ok  w ie lu  [potrzeb ludności w ie js k ie j w  tu
te js z y m  p o w ie c ie  •— • n a jw ięk s zą  p o trzeb ą  jes t 
z o rg a n iz o w a n ie  noizipraszlkowanego d z iś  ż y c ia  
ro ln ic zego .

J eże li w  innych  d zie ln icach  n a szego  kra ju  —  
ż y c ie  z b io ro w e  -—  o rg a n iza cy jn e  d a lek o  ju ż p o 
sunęło  s ię  naprzód , to  w  b y ły m  z a b o rz e  r o s y j
sk im  —  z a b o rc y  p o zo s ta w ili n a jw ięk szą  ilość  
an a lfa b e tó w  i n a jw ięk s zą  c iem n otę , g łó w n e g o  
w r o g a  postępu .

T e  w s z y s tk ie  z a le g ło ś c i p o  za b o rca ch  dziś  
m u s im y  od rab iać , z w a lc z a ć  c iem n otę , n ie 
u fność i w ie lk ie  sam o lu b s tw o  c iem n ych  nie 
u sp o łeczn ion ych  za ró w n o  p o je d y n c zy c h  jedn o
stek  —  jak  i c a ły c h  grup spo łeczn ych .

Ż y c ie  o rg a n iza cy jn e  w  p o w ie c ie  o s tro w sk im  
p rz ed s ta w ia ło  się c h y b a  na jsłab ie j z e  w s z y s t 
k ich  dzie ln ic  P o lsk i. W ię c ,  a b y  za p o c zą tk o w a ć  
tu p ra ce  o rg a n iza cy jn e  i w s k a za ć  na n a jp iln ie j
s ze  p o tr z e b y  i n ied om agan ia  tu te jsze j w s i - z o 
s ta ło  zw o ła n e  w  dniu 4  lu tego  rb. zeb ran ie  s o ł
t y s ó w  i de-leigatów rad  g rom ad zk ich  do lokalu 
za rząd u  gm in n ego  w  S zu lb orzu  —  K otach , na 
k tó ry m  instruktor O .T .O . i K .R . Lenkiew icz  
p rz ed s ta w ił n ie jako pian p ra c y  nad z o rg a n iz o 
w a n iem  i podn ies ien iem  na w y ż s z y  stop ień  ku l
tu ry  i op łaca ln ośc i ro lnej.

W  dysku sji ro ln ic y  p o tw ie rd za li w sk azan ia  
in stru k tora  L e n k ie w ic za , że  ro ln ic tw o  je s t  z a 
n iedbane, a p o tr z e b y  ż y c io w e  c o ra z  to w ię k 
sze. Ż e  k on iec zn ym  jes t pch n ięc ie  ro ln ic tw a  na 
d ro g i r o zw o ju  i w y b rn ię c ie  z  d z is ie js z eg o  s ta 
nu n ie rób s tw a , apatii i  n ieza rad n ośc i g osp o 
darcze j.

N ie s te ty , c z ę s to , je ż e li zn a jd z ie  się w io 
ska, lub gm ina, ż e  ch ce  za p ro w a d z ić  jak ieś  u le
pszen ia , np. osu szyć  i lep ie j u p ra w ia ć  łąk; i p o 
la, p o p ra w ić  i za b ru k ow a ć  d ro g i top ie liska  
i  o s ied la  ludzk ie , to  za ra z  zn a jdą  się sam olu by  
—  w a rc h o ły , k tó r z y  k rz y c zą , że  to  jes t n iepo
trzebn ie . iM e liśm y  i m y  tak ich w a rc h o łó w , a le 
ś m y  się z  n im i upora li i p ra ca  norm aln ie  id z ie  
naprzód .

Franciszek Sierota
P r z e w o d n ic z ą c y  K ó łk a  R o ln ic z eg o

w  K a łęezyn te , p ow . O s tró w  - M a zo w ie c k i 

w o j. b ia łos tock ie .

Nasza praca
D n ia  13 lu tego  br. o d b y ło  się w  S ta s zó w  e 

p ow . sandom iersk i, w o j. k ie leck ie  d o roczn e  
w a ln e  zeb ran ie  K ó łk a  R o ln ic z eg o . W ś ró d  sp raw  
o rg a n iza cy jn y c h  om aw ia n e  b y ły  tak że  s p ra w y  
tak ie, jak : n isk ie c en y  za  zb o że , u n arod ow ien ie  
handlu zb ożem , k tó r y  p ra w ie  c a łk o w ic ie  op a 
n o w a n y  jest p r z e z  Ż y d ó w  w y zy s k u ją c y c h  ro l
nika. R ó w n ie ż  om a w ia n a  b y ła  sp ra w a  op ła t 
p rz em ia ło w y c h  i k ło p o tliw e  form a ln ośc i z p r z e 
o ra łe m  ro ln ic zym . M y  ch oc ia ż  tu b a rd zo  c en i
m y  n asz R zą d  i je g o  w y s iłk i nad d źw ign ię c iem  
ro ln ic tw a , i w ie m y , ż e  o p ła ty  p rz em ia ło w e  
w p ro w a d zo n e  b y ły  w  d ob re j w ie r z e , to jednak 
s tw ie rd za m y , że  p ra k ty c z n e  n ie z d a ły  p ró b y . 
P o w in n y  b y ć  za ty m  jak n a jp ręd ze j zn iesione.

Z b ie ra m y  się od  czasu  do czasu  i c z y tu je m y  
g a z e ty , o ra z  książk i, b o  m a m y  w ła sn ą  b ib lio 
te c zk ę  r o ln c zą .

T r z e b a  za zn a c zy ć , ż e  p rz y s tą p iliśm y  tu do 
zm e lio ro w a n ia  sw o ich  zab agn io n ych  łąk, k tó 
rych  jes t tu o k o ło  500 ha. D z ięk i Izb ie  R o ln ic ze j 
w  K ie lcach , o ra z  O T O  i K R . k tó re  u dzie la ją  nam  
p om ocy , z w io sn ą  za c zn ie m y  p ra cę  nad dokoń 
c zen iem  m elio rac ji.

M e lio ra c ja  b v ła  ta b a rd zo  po trzebn a . K a ż d v  
te ra z  m o że  sw o ją  łąkę  o d p o w ied n io  u p raw iać  
i n a w oz ić .

Z b u d o w a liśm v  już tak że  w z o r o w a  ta rg o w ic e  
w  n asze j o sa d z ie  S ta s zó w , na m iejscu  d aw n ej 
b ło tn is te j i n iew y g o d n e j.

Jan Skow ron
w  S ta s zo w ie , 

p ow . sandom iersk i, w o j. k ie leck ie .
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Wieś żegna przyszłych żołnierzy
W  końcu marca opuszczają nas poborowi

Z n ó w  —  ja k  c o  r o k u  —  pełni entuzjazmu 
i chłopskiej krzepy, p o w o ła n i  r o z k a z e m  do 
t w a r d e j  s łu ż b y  w o js k o w e j ,  o p u s z c z a ją  b l i 
sk ich  i k o c h a n y c h , d o m  r o d z in n y  i w ie ś ,  b y  
n a  o k r e s  k ilk u n a s tu  m ie s ię c y  p r z y w d z ia ć  
mundur polskiego żołnierza, stać się wido
mym znakiem siły i potęgi Państwa w  kar
nych szeregach armii.

Z e b ra n i z  r ó ż n y c h  s tro n , z  d a le k ic h , n ie 
z n a n y c h  w io s e k  —  s ta n o w ić  b ę d ą  je d n ą  \ v id -  
k ą  ż o łn ie r s k ą  r o d z in ę ,  podstawę naszej siły 
zbrojnej.

Ż y c i e  w  k o s z a ra c h , t ru d  s łu ż b y  c o d z ie n 
n e j w  k a rb a c h  d y s c y p l in y ,  b e z p o ś r e d n ia  
s t y c z n o ś ć  o s o b is ta , p ra c a  p e łn a  p o ś w ię c e n ia  
d la  d o b ra  je d n e j id e i —  w ie lk o ś c i  P o ls k i  —  
w s z y s t k o  to  z ł ą c z y  ich  z  s o b ą  n ie r o z e r w a l 
n y m i w ię z a m i  —  n a  z a w s z e .  P o c z u ją  s ię  n ie  
t y lk o  k o le g a m i,  z ż y j ą  s ię , staną się braćmi 
wielkiej rodziny żołnierzy.

Z a n im  je d n a k  to  n a s tą p i —  p o  w a lc e  w e 
w n ę t r z n e j ,  p o  z m a g a n ia c h  z  s o b ą  w  n o w y c h  
w a ru n k a c h  z e s p o ł o w e g o  ż y c ia ,  u ję t e g o  w  
r a m y  k a rn o ś c i i o r g a n iz a c j i  —  m u s im y  p r z y 
g o t o w a ć  ich  o d p o w ie d n io  d o  p r z y s z ł e j  r o li  
o b r o ń c ó w  in t e r e s ó w  i g r a n ic  P o ls k i  przez 
serdeczne ustosunkowanie się do nich w  m o 
m e n c ie  r o z s ta w a n ia  s ię  z  „ c y w i ln y m  ż y 
c ie m " ,  w  c h w il i  p o ż e g n a n ia .

W ie m y ,  ż e  id ą  n a  tru d  k ilk u m ie s ię c z n e j 
s łu ż b y  n ie  t y lk o  z konieczności, aie i z po
czucia doniosłości swej roli, ja k o  o b y w a t e l i  
p a ń s tw a  w  p r a c y  n a d  je g o  w ie lk o ś c ią ,  r o z 
w o je m  i p o t ę g ą  w  r z ę d z ie  in n y c h  m o c a r s t w  
ś w ia ta .

O k a z a ć  im  t r z e b a  d u żo  s e rc a , b y  p r z e k r a 
c z a ją c  b r a m y ,  z a m y k a ją c e  -—  p o z o rn ie  —  
w s z e lk i  k o n ta k t  z e  ś w ia te m , m ie li p e w n o ś ć ,  
ż e  z a  n im i ja k o  ż o łn ie r z a m i stoi cały Naród,

cała zjednoczona i silna wieś, ż e  n ie  są  s a 
m o tn i n a  r ó ż n y c h  o d p o w ie d z ia ln y c h  p la c ó w 
k a c h  —  s e r c e m  i m y ś lą  je s t  z  n im i w ie ś ,  
c h ło p -b r a t  p r z y  p łu gu , m a tk a , s io s tra , ż o n a  
—  w s z y s c y .

R z u c o n e  p r z e d  k ilk u  d n ia m i h a s ło : „Naród 
z Armią —  Armia . z Narodem** w p i  o w a d z i  
ich  —  p o  s tw ie r d z e n iu  n ie r o z e r w a ln e j  ł ą c z 
n o śc i z e  ś r o d o w is k ie m , z  k t ó r e g o  w y s z l i ,  
w  sens i istotę żołnierskiej służby, u tw ie r d z i  
w  p rz ek o n a n iu , ż e  w ie ś  je s t  n ie  t y lk o  trzo
nem Narodu, ale podstawą jego potęgi, siłą 
jego armii.

Z n ik n ą ć  m u s zą  w s z e lk ie  r ó ż n ic e  w  ło n ie  
w s i .  P o l i t y c z n e  w a lk i  u s tą p ić  w in n y  m ie js c a  
patriotycznemu uczuciu łączności wsi z żoł
nierzem dla zadokumentowania i podkreśle
nia gotowości stworzenia silnej armii po
mocniczej n a  t y ła c h  w o js k  w a lc z ą c y c h  w  i-  
m ię  n a d r z ę d n e g o  in te re s u  P a ń s tw a  i w s i .

W s z y s c y  —  a więc wieś, nauczyciel i du
chowieństwo —  p o w o d o w a n i  je d n y m  u c zu 
c iem , m u szą  serdecznie pożegnać p o b o r o 
w y c h  p r z e d  o d ja z d e m  d o  w o js k a ,  o k a z a ć  im  
t y l e  serca i życzliwości, b y  w y w i e ź l i  z e  
s w y c h  w io s e k  c ie p ło  k o c h a ją c y c h  o s ó b  na 
c ię ż k ie  c h w i le  ż o łn ie r s k ie g o  o b o w ią z k u .

B ę d z ie  to  n a jo c z y w is t s z y  dowód łącznoś
ci wsi z armią —  p r z e z  m ło d y c h  i s iln y c h , 
k r z e p ą  c h ło p s k ic h  tw a r d y c h ,  z d e c y d o w a 
n y c h , p r z y s z ł y c h  ż o łn ie r z y  P o ls k i .

D z iś  ż e g n a m y  ic h  — - są  je s z c z e  w  c y w i l 
n y c h  u b ra n ia ch  —  ju tro  przywdzieją mundur 
żołnierza polskiego —  p o d  g ru b y m  su k n em  
m u n du ru  n o s ić  b ę d ą  gorące serce polskiego 
chłopa, s ta n ą  s ię  spadkobiercami Głowackich 
i Wielochów —  z  m iło ś c i  P o ls k i ,  z  o f ia r n e j  
s łu ż b y .

Ż e g n a ć  ich  t r z e b a  ja k  ż o łn ie r z y .

lak zwiększyć plony buraków
Buraki udają sie najlepiej na glebach, zaw ierają

cych dość części gliniastych i próchnicznych, zasob
nych w  w ilgoć i pokarmy roślinne oraz nie stawiają
cych korzeniom zbyt dużego oporu przy wrastaniu 
do głębi ziemi. Dlatego też rolnik, pragnący zapew
nić sobie dobry i opłacalny zbiór buraków, stara się 
wykonać podorywkę zaraz po sprzęcie przedplonu, 
by zachować w  roli jak najwięcej wilgoci. D ąży on 
również do wykonania orki i przyorania o-bornika 
przed zimą, bowiem na jesiennym nawozie i na orce 
jesiennej plonują buraki najlepiej. Dla ułatwienia bu
rakom zapuszczenia korzeni do należytej głębokości 
stosuje się coraz częściej pogłębianie orki. wykony
wane z reguły przed zimą. Czynność ta podnosi nie 
tylko zb iory buraków, ale w pływ a również dodatnio 
na plony roślin siewnych po burakach.

Wiosenne podprawienie roli polega na jaknajrych- 
lejszym  puszczeniu brony lub wtóki, a to celem w y - 
chwaszczania roli i zachowania w  niej jaknajwię- 
kszych zapasów w ilgoc i pochodzącej z deszczów je
siennych i opadów zimowych.

Burak cukrowy, a w  większym  jeszcze stopniu 
burak pastewny może wydać duży i opłacalny plon 
korzeni i liści pod tym jedynie warunkiem, jeśli 
znajdzie w  glebie dość pokarmów roślinnych. Obfite 
nawet wynawożenie pola obornikiem, przyoranym 
w  jesieni, nie pokrywa jeszcze zupełnie zapotrzebo
wania pokarmowego buraków. Dlatego też dodatko
we zasilanie buraków nawozami pomocniczymi sta
ło się dziś bez mata regułą. Jest rzeczą jasną, że 
przy siewie buraków w  drugim roku po oborniku, co 
zdarza się rzadko, dawki nawozów  pomocniczych 
muszą być odpowiednio zwiększone.

Warunkiem opłacalności nawożenia jest nie tyle 
użycie dawek dużych —  ile trafny dobór nawozów 
i zastosowanie ich w  odpowiedniej porze. W iększość 
rolników uprawiających buraki pamięta o tyrru że 
jako roślina okopowa wym agają one nawożenia po-

tasowo - azotowego. Zapomina się natomiast, że do 
uzyskania wysokiego zbioru należy zaopatrzyć bura
ki w  łatwo dostępny fosfor, szczególnie ważny w  
początkowym  okresie rozwoju. Nawożenie fosforo- 
rowe, zastosowane odpowiednio sprawia, że buraki 
rozw ija ją się dobrze od samego początku i opierają 
się zwycięsko chorobom, trapiącym ich w  tym w ła
śnie okresie. Ponadto zasilenie buraków fosforem 
zwiększa w  nich zawartość cukru i sprawia, że są 
one trwalsze w  przechowaniu, co jest rzeczą szcze
gólnie ważną przy  burakach pastewnych.

Spośród nawozów  fosforowych do zasilania bura
ków  nadaje się najlepiej superfosfat, jako nawóz roz
puszczalny w  wodzie i łatwo dostępny dla korzeni. 
Buraki, przychodzące na nawożeniu obornikowym, 
powinny otrzymać na krótko przed siewem 200 kg 
superfosfatu na 1 ha. Burakom bez obornika wypad
nie podnieść dawkę superfosfatu do 300 kg na ha.

Chcąc zasilić buraki równocześnie fosforem i azo
tem możemy użyć do tego celu superfosfatu amonia
kalnego, zaw ierającego 12 proc. kwasu fosforowego 
i 6 proc. azotu. Dając burakom na oborniku 250 —  
300 kg superfosfatu amoniakalnego, a burakom za
sianym w  drugim roku po oborniku —  300 —  500 kg 
superfosfatu amoniakalnego, dostarczamy im fosforu 
na caty czas wzrostu, azotu zaś pierwszy okres roz
woju. Do nawożenia głównego użyjem y saletry, sto
sując ją w dwu dawkach, a mianowicie po wzejściu 
i po przeorywce. Dostarczanie burakom azotu wraz 
z fosforem w  postaci superfosfatu amoniakalnego 
gwarantuje nie tylko zwiększenie pionów, lecz rów 
nież przyczynia się do podniesienia opłacalności na
wożenia.

Jest rzeczą jasną, że staranne pielęgnowanie bu
raków w  czasie wzrostu, jek również dość wczesne 
wykonanie przeryw ki przyczynia się również do 
zwiększenia zbiorów.

M. A.

Odprawa działaczy wiejskich 
Zw ifzkii Młodej Polski

W  u b iegłą  n ied zie lę  o d b y ła  się w  W a rs z a 
w ie  od p ra w a  d z ia ła c zy  ś ro d o w isk  w ie jsk ich  
Z w ią zk u  M ło d e j P o lsk i (Z . M . P .), na k tórą  
p r z y b y l i  p rzed s ta w ic ie le  kom en d  o k rę g o w y c h  
o ra z  o d d z ia łó w  p o w ia to w y c h  i lic zn a  grupa 
d z ia ła c z y  w ie jsk ich  z  c a łe j P o lsk i.

P o  u ro c zy s ty m  n a bo żeń s tw ie  u czes tn icy  z ja 
zdu  udali s ię  na ob rad y , o tw a rc ia  k tó ry ch  do
kon ał s ze f sekc ji w ie js k ie j Z. M . P . Baczew ski. 
N a  w s tęp ie  zeb ran i w y s ła l i  d epeszę  z w y r a 
zam i hołdu  do M a rsza łk a  Ś m ig łe g o  -  R y d z a  
o ra z  do S z e fa  O. Z. N . gen . S k w a rc zyń sk iego , 
po c z y m  w ys łu ch a li re fe ra tu  na tem at zasadn i
c z y c h  za ło żeń  w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  w ie j
skiej, w y g ło s z o n e g o  p rz e z  kom endanta g łó w 
n ego  Z. M . P . m jr. Galinata. O gó ln e  w y ty c z n e  
p ra cy  d z ia ła c z y  w ie jsk ich  Z. M . W . w  te re 
n ie  o m ó w ił za s tęp ca  g łó w n e g o  kom endanta  Z. 
M . P . Puziew icz.

Z  k o le i zeb ra n i uchwalili- rezo lu c ję  w  sp ra 
w ie  p rac  w y c h o w a w c z y c h  nad m łod z ie żą , w  
zakończen iu  k tó re j s tw ie rd za ją , ż e  w yk on a n ie  
p rogram u  musi b y ć  śc iś le  zw ią za n e  z akcją 
podn ies ien ia  p oziom u  w s zy s tk ich  d z ied z in  ż y 
c ia  gosp od a rczego , sp o łe czn ego  i ku lturalnego, 
a nie m oże  b y ć  tra k tow a n e  w  sposób  o d e rw a 
ny, ja k o  zagadn ien ie  sam odzie lne . P o  p r z y ję 
ciu  d ru gie j rezo lu c ji —  w  sp ra w ie  Gdańska, 
o m ów ion o  na z je źd z ie  o rga n iza c ję  p ra cy  w  
d ru żyn ie  w ie jsk ie j o ra z  zagadn ien ie  c z y te ln ic 
tw a  na w s i, k tó re  to  zagad n ien ie  z r e fe r o w a ł 
red . A . Olcha, po c z y m  w s z y s c y  zeb ran i udali 
się do B e lw ed eru , g d z ie  z ło żo n o  w ien ie c  na 
stopn iach  pałacu.

Kom ie! do walki z  komunizmem 
powstał w Białymstoku

Z  in ic ja ty w y  ok ręgu  b ia ło s to ck iego  O Z N . od 
b y ło  się dn. 26 lu tego  pod  p rz ew o d n ic tw e m  p re 
zesa  ra d y  o k rę go w e j, sen. Łazarskiego, zeb ra 
nie o rga n iza cy jn e  W o je w .  K om ite tu  A n tyk o m u 
n is ty czn ego . W  zeb ran iu  w z ię l i  u d z ia ł: w o je 
w o d a  O staszewski, w ic e w o je w o d a  Jankowski, 
p rz ed s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i sam orzą 
du, o rga n iza c ji kom batanck ich , sp o łeczn ych , 
z w ią z k ó w  i s to w a rzy s ze ń . D o w ó d c ę  O. K . re 
p re ze n to w a ł m jr. W ysłouch , kurię b iskupią p iń
ską —  ks. Chodyko, dziekan  b ia łos tock i.

R e fe ra t  n. t. „Z a ga d n ien ie  w a lk i z  kom uniz
m em " w y g ło s i ł  ks. kanonik  Kw iatkow ski. R e fe 
ra t o rg a n iza cy jn y  i o w y ty c z n y c h  p ra cy  W o je w . 
K om ite tu  do w a lk i z  kom unizm em  w y g ło s i ł  po
se ł Antonowicz.

P o  re fe ra tach  zg ro m a d zen i w y p o w ie d z ie l i  się 
jed n om yśln ie  za  jak  n a jry ch le js zym  u tw o rz e 
n iem  kom itetu , w y b ie ra ją c , na w n iosek  sen. Ł a 
zarskiego, p rz ew o d n ic zą c y m  K om itetu  posła  
Budzanow skiego, po c z y m  p o w o ła n o  kom isję  
regu lam in ow ą  w  osobach  p o s łó w : D obkow sk ie
go  i Lipskiego, ku ratora  G ąsiorow sk iego i p re 
zesa  kom isji p o ro zu m ie w a w cz e j le g io n o w o  - 
p eo w ia ck ie j M etza.

Unarodowianie handlu, przemysłu 
i rzemiosła w woj. stanisławowskim

D zia ła ln ość  zm ie rza ją ca  do u n aradaw ian ia  
handlu, p rzem ys łu  i rzem io s ła  w  w o j. s tan isła 
w o w s k im  p ro w a d zo n a  je s t  w  ż y w y m  tem pie. 
Jednym  z p r z e ja w ó w  te j akcji to  zak ładan ie  s ie 
c i C hrześc ijań sk ich  K as B e z p ro c e n to w e g o  K re 
dytu, k tó r y  u ła tw i r o z w ó j d rob n ego  handlu i rę 
k od z ie ła . O statn io  k a sy  b e zp ro c e n to w e g o  k re 
dytu  z o s ta ły  z a ło żo n e : w  Bolechow ie p o w . D o 
lina, w  K niażdw orze p o w . K o ło m y ja , w  D elaty- 
nie pow . N ad w orn a , w  Ludw ików ce  i B o łszo w -  
cach p o w . R oh atyn , w  M ariam polu i B ohorod - 
czanach pow . S ta n is ław ó w , w  Skolem  p ow . 
S try j, o ra z  w  Śniatynie i Zab ło tow ie  p o w . Śnia- 
tyn.

C e lem  u p orząd k ow an ia  i u ła tw ien ia  d z ia ła l
ności C hrześcijań sk ich  K as B ezp ro c en to w y ch , 
is tn ie jących  w  lic zb ie  o k o ło  50 na te ren ie  w o j. 
s ta n is ła w ow sk iego , z o rg a n iz o w a n y  zo s ta ł w  
S ta n is ła w o w ie  od d z ia ł w o je w ó d z k i Z jed n o cze 
nia C h rześc ijań sk ich  K as B e z p ro c e n to w e g o  K re 
dytu  R . P .
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Z ruchu organizacyjnego
OKRĘG W AR SZAW SK I

Dnia 26 lutego b.r. odbyto się zebranie OZN w 
Mrozach przy licznym  udziale członków i sym paty
ków. P rzem aw ia ! delegat Okręgu W arszaw skiego 
Zadorecki na temat dwuletniej rocznicy istnienia Obo
zu i jego osiągnięć. P o  przemówieniu grono obec
nych, nienależących jeszcze do O.Z.N., zgłosiło p rzy 
stąpienie do Obozu.

W  tym samym dniu odbyto się w Wołominie 
zgromadzenie członków i sym patyków OZN z okazji 
dwuletniej rocznicy istnienia Obozu przy. udziale 
około 200 osób. Zagaił Przew odniczący Oddziału Bo
husz, po czym  delegat Okręgu W arszaw skiego Pio
trowski w ygłosił przemówienie, w  którym omówi! 
dorobek Obozu oraz zadania na przyszłość w  zw iąz
ku z koniecznością dalszej konsolidacji narodu.

Dnia 27 lutego b.r. odbyło się zgromadzenie człon
ków OZN Oddziału Gostynin, celem uczczenia, dwu
letniej rocznicy ogłoszenia deklaracji ideowej OZN. 
Na zgromadzeniu delegat Okręgu W arszaw skiego 
mgr. W . Pentalski w ygłosił przemówienie. W  dys
kusji omówiono sposoby wyrugowania z handlu i rze
miosła mniejszości narodowych, zamieszkujących w  
Gostyninie.

Dnia 26 lutego błr. odbyło się w Rawie Mazowiec
kiej zebranie OZN przy  udziale około 400 osób. Re
ferat na temat: „Idea Obozu11 oraz sprawozdanie z 
prac parlamentarnych wygłosił poset St. Gutowski. 
Drugi referat o znaczeniu morza dla Narodu Polskie
go w ygłosił Obielak Józef, Krótkie przemówienie 
na temat zjednoczenia narodowego w ygłosił bur
mistrz miasta Rady Michalski Jan.

W  O bwodzie Przasnyskim OZN odbyło się w 
dniach 25 i 26 lutego br.. kilkanaście zebrań w  zw ią
zku z uroczystym  obchodem dwuletniej rocznicy 
istnienia Obozu. M iędzy innymi w Węgrzu w obec
ności około 100 osób przem awiali: delegat Okręgu 
Sadowski i Wyrzykowski, referent propagandy Ob
wodu. W  Przasnyszu około 700 zebranych wysłu
chało przemówień delegata Okręgu Markowskiego 
oraz m iejscowego obywatela Olszewskiego. W e wsi 
gminnej jednorożec prelekcji ideowych Sadowskiego, 
Garbackiego i innych wysłuchało około 130 osób. 
W  Janowie Przew odniczący Obwodu p. dyrektor 
Chmielowski, Deptuła i Godziszewski przemawiali w 
obecności około 300 osób. W  Chorzelach zgromadzi
ło się około 1.000 osób, do których w ygłosili prze
mówienia m ów cy m iejscowi oraz delegat Centrali Sa
dowski.

W  Zegrzu odbyło się zebranie, na którym  członko
w ie OZN uchwalili rezolucję domagającą się kolonii 
dla Polski.

W  Mławie prezydium Obwodu OZN zorganizo
wało akademię dla członków i sympatyków, na któ
rą z ło ży ły  się dwa referaty wygłoszone przez Kop- 
cewicza oraz Karr-Jaworskiego. W  akademii w zięło 
udział ponad 400 osób.

W  Białej Rawskiej w zebraniu ogólnym w zięło 
udział około 300 osób. Po przemówieniach S. Śla
dowskiego, St. Szczęśniaka oraz Dudka powzięto 
jednomyślnie rezolucję w  sprawie konieczności uzy
skania kolonii.

W  Tomaszowie Mazowieckim —  staraniem P re zy 
dium Obozu OZN zorganizowany został uroczysty 
obchód 2-lecia deklaracji lutowej, na który złoży ły  
się m. in. uroczyste nabożeństwo, złożenie w ieńców 
przed pomnikami T. Kościuszki i poległych legioni
stów  oraz uroczyste zebranie w  sali straży pożar
nej. Na zebraniu tym przemawiał nrec. Grygosiński 
Przewodniczący Obwodu OZN oraz prof. K. Zasłona. 
W  sprawie kolonii dla Polski uchwalono jednomyśl
nie rezolucję oraz wysłano do Szefa OZN gen. St, 
Skwarczyńskiego depeszę hołdowniczą.

W  Tłuszczu odbyło się zebranie członków i sym
patyków OZN, któremu przew odniczył W . Białek — 
przewodniczący m iejscowego Oddziału OZN. P rze 
mówienie okolicznościowe w ygłosił referent propa
gandy E, Biłyk. Na zebraniu zorganizowany został 
Oddział Związku M łodej Polski.

W  Czerniowcach (pow. rawsko-m azowiecki) od
było się zorganizowane przez Oddział OZN zebra
nie m ieszkańców gminy, na którym została uchwa
lona rezolucja w  sprawie kolonii dla Polski.

W  Pomiechówku odbyto się zebranie członków 
i sym patyków  Obozu, któremu przew odniczył Bier
nacki, przew odniczący Oddziału OZN. Referat na te
mat zasady Deklaracji Ideowej OZN wygłosił Jaga- 
szewski, o przeludnieniu i potrzebie kolonii dla P o l
ski m ówił Biernacki. W  zebraniu uczestniczyło po
nad 200 osób.

W  Pułtusku uczestnicy zebrania uchwalili rezolu
cję następującej treści:

„Zebrani członkowie i sym patycy Obozu Zjedno
czenia Narodowego w  Pułtusku w dn. 26 lutego 1939 
roku stw ierdzają potrzebę uzyskania dla Polski ko
lonii celem ekspansji narodowej na zewnątrz oraz

uzyskania źródeł surowcowych i w zyw a ją  Rząd 
do w ytrw ałej i wytężonej pracy w  tym kierunku 
przy zapewnieniu mu rzetelnego poparcia całego 
społeczeństwa w  tej sprawie11.

OKRĘG NOW OGRÓDZKI 
W  Lidzie dn. 26 ub. m. w  sali kinoteatru „E ra11 

odbyto się zebranie członków i sym patyków  OZN 
w  liczbie ok. 2 tys. osób, na którym przemawiaH: 
pos. L. Brylski, rejent W . Popkowski, Fr. Żyliński, 
w iceprzewodniczący Obwodu OZN. Na wniosek 
W . Popkowskiego powzięto rezolucję w  sprawie ko
lonii dla Polski i  w  sprawie opodatkowania się ze
branych na Fundusz Obrony Narodowej. Jednocześ
nie wnioskodawca zainicjował zbiórkę na FON, 
składając na ręce przewodniczącego w  imieniu w łas
nym zł 100.

OKRĘG LUBELSKI
W  dniu 22 lutego br. w  os. Siedliszcze powiatu 

chełmskiego odbyło się liczne zebranie OZN z okazji 
drugiej rocznicy ogłoszenia Deklaracji Ideowej. Ze
braniu przewodniczył Przew odniczący Oddziału gmi
ny OZN W. Kulisz. Referat na temat ideowo - pro
gram owy oraz o konieczności uzyskania kolonii dla 
Polski wygłosił Jan Szybowicz.

W  Dorohucku w pow. chełmskim odbyło się w  
dniu 19 lutego br. zebranie OZN z okazji drugiej ro
cznicy ogłoszenia Deklaracji Ideowe!. W  zebraniu 
w zięło udział z górą 300 osób. Zebranie zagaił prze
wodniczący Oddziału Czerwiński Kazimierz. Jaka 
prelegenci przem awiali: W iceprzew odniczący Obwo
du Szybowicz, oraz Kazek W . i mgr. Gryjnuk A.

W  Białej Podlaskiej zebranie członków Obwodu 
OZN zagaił przewodniczący Obwodu W . Weisbrod, 
po czym  referaty wygłosili S. Okuła, J. Makaruk 
oraz S. Damroż. Uchwalona została rezolucja 
w  sprawie uzyskania kolonii.

W  Chełmie —  w  sali kina „Corso11 odbyło się ze
branie członków i sym patyków OZN w  liczbie po
nad 600 osób. Przem ów ien ie na temat ideologii OZN 
w ygłosił przewodniczący Obwodu J. Mostowski, po 
czym  referat na temat żądań kolonialnych Polski 
w ygłosił J. Szybowicz, wiceprzewodniczący Obwo
du. W śród żyw io łow ego  entuzjazmu została p rzyję
ta rezolucja domagająca się spraw iedliwego podzia
łu kolonii,

OKRĘG POZNAŃSKI
W  dniu 18 stycznia b. r. odbyło się zebranie człon

ków  O.Z.N. w  liczbie 35 w  Opatówku pow. kaliskiego 
z udziałem pos. Feliksa Karśnickiego. Zebranie za
gaił przewodniczący Gminnego Komitetu OZN Leon 
Jerysz.

Pan poseł w  obszernym przemówieniu omówił 
sprawy gospodarcze i polityczne w  Polsce, oraz 
sprawy przedwyborcze do rad gminnych. Następnie 
przewodniczący p. Leon Jerysz omówił sprawy orga
nizacyjne.

W  Żerkowie w  pow. Jarocin uczestnicy zebrania 
postanowili jednogłośną uchwała poprzeć dążenia 
rządu, zm ierzające ku uzyskaniu dla Państwa na
szego kolonii.

W e Włocławku na zebraniu członków Obwodu 
OZN przy bardzo licznym udziale m iejscowego spo
łeczeństwa delegat Centrali OZN z W arszaw y prof.

T. Herbich w  dłuższym przemówieniu przedstawi! 
dorobek prac Obozu Zjedn. Nar. Zebraniu przew od
niczy) inż. Błasiński. Uczestnicy zebrania wysłali de
peszę hołdowniczą do Szefa Obozu gen. St. Skwar
czyńskiego.

W  Kępnie odbyło się zebranie członków Oddziału 
OZN, na którym wygłoszone zostały referaty: Mi
kołajczyka —  „W  drugą rocznicę prac OZN11 oraz 
Idziaka — „Musimy mieć kolonie11. Zgłoszoną przez 
przewodniczącego Oddziału OZN Feligego rezolucję 
w  sprawie potrzeby zjednoczenia się i otrzymania 
kolonii — obecni przyję li jednogłośnie.

OKRĘG KIELECKI 
W  Radomiu dn. 26 ub. nr. odbyło się zgromadzenie 

członków OZN w  sali Teatru Miejskiego, w którym 
udział -wzięło ok. 600 osób. w  większości robotni
ków. Po zagajeniu zebrania, dłuższe przemówienie 
w ygłosił red. M. Sadzewicz z W arszaw y. Zgroma
dzeni uchwalili przedstawioną przez reprezentanta 
m łodzieży rezolucję, w  której podkreślają koniecz
ność podniesienia obronności kraju oraz uzyskania 
dla Polski kolonii.

W  Olkuszu na zebraniu członków i sympatyków 
OZN, zgromadzeni uchwalili rezolucję, w  której 
w  zrozumieniu naglącej potrzeby uzyskania dla P o l
ski kolonii zarówno ze w zględów  populacyjnych jak 
i dla rozbudowy życia gospodarczego kraju, doma
gają się przeprowadzenia najintensywniejszej akcji 
w  celu zrealizowania tych zamierzeń w  jak naj
krótszym czasie.

WNowym  Mieście n. Pilicą odbyło się zebranie 
członków Oddziału OZN, na którym przemówienia 
w ygłosili mgr. J. Zienkowski przewodniczący Od
działu oraz F. Strojnowski.

OKRĘG KRAKOWSKI
Celem zorganizowania Kola O.Z.N. w  Bodzowie 

(pow. krakowski) odbyło się dn. 20 bm. zebranie 
członków i sym patyków O.Z.N. na którym działacz 
Józef Dudek wygłosił referat o celach i zadaniach 
Obozu. W  dyskusji zabierali głos J. Stokłosa, W. So- 
belga, Szczypczyk H. i inni. Zebrani podpisali dekla
rację organizacyjną i propagandową pod kierunkiem 
J. Dudka.

W  Łęgu gm. Mogiła (pow. krakowski) odbyło się 
dn. 26 lutego b.r. liczne zebranie członków Koła OZN 
na którym omawiano akcję wyborczą do rad gro
madzkich i ustalono program prac kola. Poszczegól
ne sprawy referował przew. koła J. Śmietana. 

OKRĘG ŁÓDZKI
W  Piotrkowie odbyto się zebranie członków 

i sym patyków OZN w  liczbie o>k. 400 osób. P rzem ó
wienia w ygłosili: M. Jakubowski, zdając sprawozda
nie z działalności Oddziału OZN, oraz D. Dratwa, 
o-rnawiając sytuację gospodarczą i m iędzynarodowa 
Polski. Zebrani uchwalili rezolucję, w  której doma
gają się przyznania Polsce kolonii zamorskich ora-, 
w zyw a ją  całe społeczeństwo do w ytrw ałe j pracy 
w  szeregach Obozu Zjedn. Nar.

W  Turku odbył się zjazd członkowi sympatyków 
Obozu Zjedn. Narodowego, na którym, przy liczny: > 
udziale m iejscowego społeczeństwa, uchwalono sze
reg rezolucji w  sprawie podniesienia poziomu gos
podarki i kultury kraju, oraz wysłano depeszę ho - 
downiczą do Szefa Obozu gen. St. Skwarczyńskiego.

T a r n o p o l  w  d r u g ą  r o c z n i c ę
ogłoszenia deklaracji H* Z. N.

W  dru gą ro c zn ic ę  o g ło s zen ia  D ek la ra c ji 
Id e o w o -P o lit y c z n e j O Z N  o ra z  p ow stan ia  O b o 
zu Z jed n oczen ia  N a ro d o w e g o  O k rę g  Tarno 
polski O Z N  z o rg a n iz o w a ł w  T a rn op o lu  w  sali 
„S o k o ła "  u roczys tość , na k tó rą  p r z y b y ł  z 
W a r s z a w y  pos. Z iem i T a rn op o lsk ie j i P re z e s  
O k ręgu  Ó Z N  W . Żyborski.

W  P re zy d iu m  obok  p re le g en tó w , pos. W .  
Żyborsk iego  i pro f. K. H alskiego zas ied li J. 
Schab, w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  O b w o d u  O Z N  ja 
ko p rz ew o d n ic zą c y  zebran ia , m gr. A. Truch, 
s ek re ta rz  O k ręgu  O Z N  i dr A. P rzyboń , re fe 
ren t p ro p a ga n d y  O kręgu  O ZN .

Zeb ran ie  za g a ił Schab, p rzyp om in a ją c  ce l 
zeb ran ia  i w ita ją c  zeb ran ych , po c z y m  zab ra ł 
g lo s  pro f. K. Halski, k tó ry  p rzyp om n ia ł p o 
s zc ze gó ln e  punkty  D ek la rac ji, podk reś la jąc  z 
s z c ze g ó ln y m  nacisk iem  du ch ow e je j o jc o s tw o  
W o d z a  Narodu , Józe fa  P iłsu dsk iego , oparc ie  
o k on sty tu c ję  i z jed n o czo n y  naród w  w ła sn y m  
n a ro d o w y m  państw ie, ro lę  w s i w  ży c iu  g o 
sp o d a rczym  narodu, o b o w ią zk i m n ie jszośc i na
ro d o w ych , zn aczen ie  k ośc io ła  k a to lick ie g o  i 
p o lsk ie j ku ltury.

Z  kole i za b ra ł g ło s  pos. Żyborsk i, k tó ry  w  
p rzem ów ien iu  s w y m  p o łą c z y ł w  n a d zw yc za j 
u m ie ję tn y  sposób  p rzed s ta w ien ie  zn aczem a  
d ru gie j ro c zn ic y  pow stan ia  O bozu  z o m ó w ie 
n iem  w y n ik ó w  p rac parlam en ta rn ych  osta tn iej 
sesji s e jm o w e j dokon an ych  p rzed e  w szy s tk im  
p rz e z  p o s łó w  O ZN . D ru gą  c zę ś ć  s w e g o  p rz e 
m ów ien ia  p o św ię c ił pos. Ż yb o rsk i zagad n ie 
n iom  n a ro d o w o ś c io w y m  na W o łyn iu , a s z c ze 
gó ln ie  ukraińskim , k tó re  zn a la z ły  w y ra ź n e  u- 
w yp u k len ie  w e  w s zy s tk ich  kom isjach  se jm o
w y ch .

N a  zak o ń czen ie  pos. Ż yb o rsk i zakom u n iko
w a ł zeb ra n ym  o sukcesach os iągn ię ty ch  w  
S e jm ie  dla z iem i ta rn op o lsk ie j: zd e c yd o w a n a  
jes t ju ż b u d ow a  n o w e g o  gm achu p o c z ty  i u- 
rzędu  w o je w ó d z k ie g o  w  Tarn opo lu , s tw o rzen ie  
w  T a rn op o lu  iz b y  sk a rb o w e j, b u d ow a  stu no
w y c h  s zk ó l w  w o je w ó d z tw ie  i inn ych  o b iek 
tó w ;  w z m o ż e  się w  zw ią zk u  z tym  ruch b u do
w la n y  i p o w o ła  s z e re g i b ezro b o tn ych . S p ra w y  
g o sp o d a rc ze  ob ieca ł pos. Ż yb o rsk i z r e fe r o w a ć  
na z jazdach  p o w ia to w y c h  p o s zc ze g ó ln y ch  O b 
w o d ó w  O ZN .
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Wiejski Poradnik Prawny
Ob. S. Czuba w  pow. stanisławowskim.
Należy wystąpić do Sądu Grodz,kiego z pozwem 

o zasądzenie od dłużnika należności uiszczonej za 
niego. Do pozwu należy załączyć weksle i zaświad
czenie w ierzyciela, który powinien stwierdzić, iż ca
la należność została uiszczona. Po uzyskaniu w yro 
ku należy z Sądu podjąć tytuł w ykonawczy, oddać 
go Komornikowi sądowemu z wnioskiem o przepro
wadzenie egzekucji przez zajęcie poborów dłużnika 
w  tej firmie, w  której pracuje dłużnik.

Ob. H. Kopka w  pow. piotrkowskim.
Należy zw rócić się do Pow iatow ej Komendy 

Uzupełnień z podaniem, w  którym należy opisać,
0 co chodzi. Spadek otwiera się przez śmierć osoby 
posiadającej majątek. Za życia tej osoby nikt z dzie
ci nie może sprzedawać praw spadkowych, bo ta
kich jeszcze nie ma. Można tylko pożyczyć pienią
dze, a dłużnik daje odpowiednie pokwitownaie.

Ob. S. Korynecki w  pow. bialsko - podlaskim.
Można porozumieć się z adwokatem bezpośrednio

1 pow ierzyć mu sprawę. Można również zwrócić się 
do Okręgowej Rady Adwokackiej w  Wilnie o w y 
znaczenie z urzędu adwokata do prowadzenia spra
wy.

Ob. Kierat M. w  Górkach.
Jeśli na obydwie są pokwitowania —  to sprawa 

jest dobra. Należy najpierw wystąpić do Sądu
0 przerachowanie pożyczki rublowej na złote polskie
1 zasądzenie tej sumy od dłużnika na rzecz w ierzy 
ciela. W ażną jest rzeczą na co dłużnik pożyczone 
pieniądze zużył. Najprawdopodobniej na kupno zie
mi łub na cele rolnicze. Na te okoliczności należy 
wskazać świadków. Dłużnik najprawdopodobniej bę
dzie chciał korzystać z dekretów oddłużających rol
nictwo. W tedy  należy wystąpić do Pow iatow ego 
Urzędu Rozjem czego o nakazanie dłużnikowi jedno
razową i natychmiastową spłatę długu. W e wniosku 
takim należy wskazać świadków, którzy ustalą za
możność stron i możliwości płatnicze dłużnika.

Ob. Czytelnik.
Należy zwrócić się do Pow iatow ej Komisji Uzu

pełnień z podaniem, o co chodzi.
Ob. A. Kępa w  pow. łukowskim.
Jeśli rów  wykopany przez sąsiada wyrządza szko

dy — to można sądownie dochodzić odszkodowania.
0  należność może upominać się ojciec, chyba że na
leżność od sąsiadów przepisze na inną osobę. Policja 
obowiązana jest przyjąć każde zameldowanie o do
konanym przestępstwie. Sprawę karną może umo
rzyć Prokurator lub Sąd, a nie policja, gdyż-taka  
czynność nie należy do właściwości prac policji.

Ob. M. Miałkowski w  pow. bielsko - podlaskim.
W ładzą do przeprowadzania melioracji jest Sta

rostwo Pow iatow e w  Bielsku Podlaskim, dokąd na
leży się zwrócić.

Ob. J. Trociuk w  pow. pińskim.
W  decyzji —  o której jest mowa powinna być 

wzmianka, o tym, do jakiej w ładzy należy wnieść 
odwołanie. Z treści mniemamy, iż należy zwrócić się 
do Ministerstwa Spraw W ojskowych w  W arszaw ie, 
ul. 6-go Sierpnia.

Ob. P. Bojko w  pow. brzeżańskim.
Jeśli świadkowie zeznali fa łszyw ie —  to należy 

na nich napisać skargę, do Prokuratora Sądu Okrę
gowego i wskazać kilku świadków, którzy ustalą 
fałszyw ość zeznań. Sprawy obecnie toczącej się 
należy dobrze pilnować i wskazać swoich świadków
1 wyjaśnić, że podarowanie kosztów zasądzonych 
wyrokiem  Sądu może nastąpić na piśmie i niech 
właśnie oskarżony złoży  Sądowi takie pismo. Kom or
nik może zawiesić egzekucję wtedy jeśli w ierzyciel 
wniosek o zaw ieszenie egzekucji złoży  lub jeśli Sąd 
nakaże mu zawiesić egzekucję.

Ob. S. Marczak w pow. puławskim.
Proces będzie długi i bardzo trudny, ale trzeba 

go bardzo, starannie prowadzić. Powinien zakończyć 
się dobrze.

Ob. F. Orzech w  pow. dębickim.
Jest dzierżawa gruntu. Dzierżawę gruntu można 

zlikwidować albo przez kupno gruntu dzierżawnego 
albo przez zrzeczenie się dzierżawy. Nikogo nie można 
zmusić do sprzedaży swego gruntu. Czynsz dzier
żawny przedawnia się wciągu 5 lat —  jeśli właściciel 
w  ciągu 5 lat nie będzie upomina! się o czynsz — 
to wtedy można bronić się przedawnieniem.

Ob. M. Smoliński w pow włodzimierskim.
Solidarność odpowiedzialności za podatek stem

plowy jest uzasadniona obowiązującym i przepisami 
w tej dziedzinie. Podatek ściągać będzie sekwestra- 
tor Urzędu Skarbowego we W łodzim ierzu W o łyń 
skim. _ Można również prosić Urząd Skarbowy o 
zwolnienie od solidarności i wym ierzenie na każdego 
z zobowiązanych do zapłacenia podatku Po połowie.

Ob. J. Tutak w po w. lubelskim.
Orzeczenia Komiśyj Inwalidzkich zapadły już dość 

dawno. Od orzeczenia Odwoławczej Komisji nale
żało w  terminie 60 dni od doręczenia decyzji wnieść 
skargę do N ajw yższego Trybunału Adm inistracyj
nego w W arszawie. Ponieważ skarga taka nie w p ły
nęła, w ięc obowiązuje w  tej sprawie prawomocne 
o~zeczenie O dwoławczej Komisji. Żadnej rady 
skutecznej o przyznanie renty inwalidzkiej nie w i

dzimy. Proces cyw ilny o odszkodowanie jest bardzo 
trudny i zadawniony. Można zw rócić się do Mini
sterstwa Skarbu o przyznanie.

Ob. M. Zymon w  pow. kowelskim.
W  sprawie pierwszej dobrowolnie nic nie należy 

płacić, gdyż już wszystko było spłacone. Gdyby był 
proces, to należy bronić się Tym ; że część spadkowa 
była uiszczona i że w  czasie wojny dowody zagi
nęły i prosić o zbadanie na tą okoliczność, świadków. 
W  sprawie drugiej należy w ytoczyć  pozew o podział 
sumy. Do pozwu należy załączyć zaświadczenie 
z Kasy Gminnej, prosić Sąd-o zobowiązanie strony 
przeciwnej do złożenia pokwitowania. Zresztą kopię 
pokwitowania może na żądanie wydać gmina.

Ob. J. Czudec w  pow. zaleszczyckim.
Dtug należny za ziemię a powstały przed 1 lipca 

1932 roku jest długiem rolniczym i jako taki podlega 
przepisom o oddłużeniu rolników polskich. W obec 
tego należy zwrócić się do Pow iatow ego Urzędu 
Rozjem czego o rozłożenie tego długu na raty. W e 
wniosku takim należy prosić o wstrzymanie egzeku
cji prowadzonej przez Komornika. Również m,oż,na 
zw rócić się zbiorowo do Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform  Rolnych.

Ob. S. Matczuk w  pow. krasnostawskim.
Najprawdopodobniej nic z tego nie będzie. Nara- 

zie trzeba jeszcze czekać cierpliwie.
Ob. M. Skoczylasowa w  pow. lubelskim.
Na budowę domu należy mieć zezwolenie władz 

budowlanych z Janowa Lubelskiego. W ładze najpra
wdopodobniej obecnie opracowały plan zabudowy, 
który przewiduje, gdzie i jakie domy mogą być sta
wiane. Jeśli istotnie tak jest —  to trzeba do tych 
przepisów zastosować się. W  przeciwnym razie 
budować nie pozwolą. Jeśli chodzi o sąsiadów —  to 
widocznie starali się o zezwolenie na budowę jesz
cze wtedy, kiedy nie był opracowany i zatwierdzony 
plan zabudowy.

Ob. W . Ostrowski.
Centrala Obozu Zjednoczenia Narodowego mieści 

się w  W arszaw ie, ul. Matejki Nr 3. Nadmieniamy, 
że według przepisów organizacyjnych O.Z.N. każdy 
cztonek organizacji należeć musi do organizacji lo 
kalnej miejsca zamieszkania. Dochodzenie karne nie 
pozbawia nikogo do wystawiania kondydatury do 
w yborów  samorządowych. Zależy to przede w szyst
kim od osoby, która ma dochodzenie i osób, którzy 
zamierzają kandydaturę taką zgłaszać.

Ob. J. Wojtań w  pow. tarnobrzeskim.
Nie znając akt sprawy —  trudno przew idzieć jaki 

obrót weźmie sprawa w Sądzie Apelacyjnym. Jedno 
wiemy, że starannie bronić się należy. Jeśli zobowią
zany do płacenia nie posiada majątku —  to strona 
przeciwna nic mu nie zrobi. Zabezpieczyć nie można, 
gdyż zabezpieczenie kładzie sie na jakiejś określo
nej należności.

Ob. J. Zagr. w  pow. lubelskim.
Jeśli zgody pomiędzy spadkobiercami nie ma co 

do podziału majątku spadkowego —  to pozostaje je
dyna droga —  sądowa o działy. Na w yjazd  zagra
nicę należy wystarać się paszport, zagraniczny, któ
ry  w ydaje Starostwo Pow iatowe. W  Bibliotekach 
w  Lublinie będą książki, o których jest mowa w  
liście.

Ob. Fr. Sworowski w  pow. sieradzkim.
Warunki ,,praktykanckie“ należy omówić z Izbą 

Rolniczą, która praktykanta skierowała. Pragnący 
przenieść książki hipoteczne z Sądu Okręgowego- do 
W ydziału Hipotecznego przy Sądzie Grodzkim muiszą 
złożyć odpowiednie podanie do W ydziału  Hipotecz
nego przy Sądzie Grodzkim i uiścić odpowiednie 
opłaty. Zatatwienie sprawy trwa okoto 1 miesiąca.

Ob. M. Czerwiński w  pow. krakowskim i ob. M. 
Lech w  pow. przemyskim.

Należy zwrócić się z podaniem do Dyrekcji Na
czelnej Państwowego Banku Rolnego w  W arszaw ie, 
ul. Nowogrodzka Nr 50. W  podaniu trzeba dokładnie 
opisać całą sprawę.

Ob. M. Grześkowiak w  pow. środzkim.
W yrok, o którym jest m owa w  liście, należało za

skarżyć do Sądu Apelacyjnego. Tam też m iędzy in
nymi należy podnieść i ten zarzut, że powództwo zo
stało źle wytoczone, gdyż nie został pozwany drugi 
posiadacz wspólnego gruntu. Gdyby sprawa była 
skończona —  to w  toku egzekucji należy tę kwestię 
poruszyć.

Ob. Al. A. w pow. sanockim.
W  sprawie leczenia należy zw rócić się do szpitala 

o rozłożenie naieżności na raty. Innego w yjścia nie 
'w idzim y. W yboram i do Rady Gromadzkiej należy 
interesować się. Po instrukcje organizacyjne należy 
zwrócić się do Przewodniczącego Obwodu O.Z.N. na 
powiat Sanocki.

Ob. A-. Pacek w pow. bialsko - podlaskim.
O tytuł własności należy starać się w  dalszym 

ciągu. Przec ież Komisarz Ziemski przyjął podania 
w  swoim czasie i nadał im bieg. Trzebaby napisać 
podanie do Urzędu W ojew ódzk iego w  Lublinie lub 
też tam pojechać. Dług należny 'Bankowi Rolnemu 
należy płacić, gdyż jest przypisany do ziemi i Ban
ku nie obchodzą wszelkie sprzedaże i t. o.

Ciekawostki
Aparat do... rewidowania ludzi. Angielskie w ła 

dze w  Jerozolimie w ym yśliły  nowy sposób do re
widowania zatrzym vwanych podejrzanych Arabów. 
Aparat w  formie obręczy, połączony z baterią 
elektryczna i słuchawkami, prowadzi się wzdłuż 
człow ieka stojącego w  jej środku. Normalnie sły
chać tylko głuche brzęczenie, ale jeżeli aparat na
trafi na ukryty przedmiot m etalowy u rew idowane
go, wówczas brzęczenie ustaje. W  ten sposób An
g licy w ykryw ają  broń przenoszoną najczęściej przez 
kobiety.

Kosztowna mowa. B yły  angielski minister Eden 
podczas ostatniego pobytu w  Stanach Zjednoczonych 
w ygłosił dnia 9 grudnia ub. r. w  radio amerykań
skim mowę polityczną,, nadawaną na całą Am erykę 
Północna. Za przemówienie to radio wypłaciło mu 
5 tysięcy dolarów honorarium.

Zamiast ślubnych obrączek... W e Francji rozpow
szechnia się zw yczaj, że wiele par małżeńskich i to 
nawet ze sfer „posiadających" przestaje nosić pier
ścionki ślubne. Zamiast nich dają sobie wytatuować 
imię małżonki i małżonka na palcu. Zwolennicy te
go rodzaju symbolicznego wiązania się twierdzą, że 
znaki wytatuowane na palcu muszą pozostać przez 
całe życie.

Więzienie bez więźniów. W  mieście Philipswilje 
w  stanie Kentucky w  Anglii, jest w ięzienie w  któ
rym od dawna nie ma ani jednego więźnia. Ostat
nio zarząd tego szczęśliwego miasta postanowił za
mienić je na szkołę.

Młody wynalazca. 19 lat liczący Muchowski Ed
mund z Kościerzyny dokonał ciekawego wynalazku, 
który został zgłoszony w  Urzędzie Patentowym  R.P. 
M ianowicie wynalazł on podeszwę do trzewików, 
którą każdy sam może zmieniać i przym ocow yw ać 
bez pomocy szewca, przy czym  podeszwa gwaran
towana jest jako szczelna i trwała. W ynalazkiem  
tym zainteresowały się żyw o  fabryki obuwia. Mu
chowski E. przebywa obecnie w  Starogardzie (gim 
nazjum) i pracuje nad nowymi wynalazkami, z któ
rych część została już opatentowana w  Urzędzie Pa 
tentowym.

Wypadki i wydarzenia
13-letni chłopiec zabił teczką rówieśnika. W e wsi

Przesm yki w  pow. siedleckim woj. lubelskie, po
sprzeczało się dwóch wracających ze szkoły chłop
ców, i jeden z nich 13-letni Zdzisław Łagodziński 
uderzył kilka razy w  głow ę kolegę Józefa Chibow- 
skiego. Wskutek uderzeń chłopiec w  kilka godzin 
zmarł. ' .

Zuchwały rabunek. Do mieszkania Woroniuka F i
lipa, zam. w e wsi Now e M iagow icze, gm. bakszań- 
skiej, włamało się 2 osobników, k tórzy zrabowali 
przechowywane w  mieszkaniu pieniądze w  kwocie 
1.600 zł. i 300 rubli carskich w  złocie.

Len zapalił się w pociągu. 25 ub. m. dyżurny ru
chu na stacji kolejowej w  N. W ile jce  zauważył, że 
z wagonu krytego, przybyłego na stację pociągu, w y 
dostaje się dym. Po  otwarciu wagonu stwierdzono, 
że zaw ierał on ładunek prasowanego lnu. Len zapa
lił się prawdopodobnie wskutek dostania się do w a
gonu iskry z lokom otywy. W agon ten natychmiast 
przetoczono na tor boczny i ogień ugaszono. Strat 
narazie nie ustalono.

Zmarła nagle po powrocie z pogrzebu nagle zmar
łej. Ostrów W ielkopolski miał rzadko zdarzający 
się wypadek. 52-letnia wdow a Kołodziejowa po po
w rocie z pogrzebu nagle zmarłej 73-letniej swej są
siadki Kowalewskiej, nagłe zasłabła. Lekarz stwier- 
dzin zgon z powodu udaru serca .

Włamanie do urzędu pocztowego w Gdyni. W  no
cy dnia 28 lutego dokonano napadu rabunkowego na 
urząd pocztowy. Łupem w łam yw aczy  padto 50 tys. 
złotych.

Straszna śmierć 15-letniego chłopca. Na będący 
w  biegu pociąg tow arow y z węglem  w skoczył 15- 
letni Franciszek Malaga z Nakła. Chłopiec po zrzu
ceniu kilku kawałków  w ęgla usiłował zeskoczyć, 
zrobił to jednak tak niefortunnie, że wpadł pod koła. 
N ieszczęśliw y chłopiec został dosłownie zmiażdżony 
na krw awą miazgę.

200 saren i rogaczy zabili kłusownicy. Policja 
w  Śremie w  W ielkopolsce zlikw idowała 6 band kłu
sowniczych. W edług zeznań samych kłusowników, 
upolowali oni około 200 saren i rogaczy, oraz w iele 
innej zw ierzyny. Kłusownictwem trudnili się prze
ważnie synowie zamożnych gospodarzy.

14-Ietni zabójca przed sądem. Przed  Sąęlem O- 
kręgow ym  w  Lublinie toczył się proces 14-letniego 
Jana W óicika, oskarżonego o dokonanie zabójstwa 
przed kościołem w  Zemborzycach pod Lublinem. 
M iędzy W ójcikiem  a jego równieśnikiem. Stanisła
wem  Godlewskim, w ynikła sprzeczka. W  pewnej 
chwili W ójcik  uderzył Godlewskiego w  głowę cię
żarkiem zaw ieszonym  na pasku, a następnie zadał 
mu cios nożem, który spowodował śmierć chłopca. 
W ójcik  skazany został na umieszczenie w  zakładzie 
poprawczym  do czasu dojścia do pełnoletności, ta. 
na okres 7 lat.
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RADIO NA WSI
NIEDZIELA, DNIA 12 MARCA.

Godz. 8 min. 15: Gazetka rolnicza.
Godz. 8 min. 30: Przegląd rynków produktów rol-

Wiosenne nawożenie
roślin uprawity&h

P r z e w a ż a ją c a  w ię k s zo ś ć  g leb  n ie  jes t z  na
tu ry  zasobn a  w  p o k a rm y  roślinne. B e z  s ta łego  
od n aw ian ia  s i ły  n a w o z o w e j .trudno zb ie ra ć  w y 
sok ie  p lon y . A  tym cza sem  jak  w y g lą d a  u nas 
za o p a try w a n ie  ro li w  p o k a rm y ?  R a z  na 4— 5 
lat n a w o z i s ię  z iem ię  oborn ik iem  —  i to  je s zc ze  
n ie z a w s z e  dobrym .

C h cąc zb ie ra ć  w y s o k ie  p lon y, trzeb a  p os ta 
rać się  o rac jona lne n a w ożen ie  g le b y  p r z e z  s to 
sow a n ie  n a w o z ó w  p om ocn iczych .

N a w o żen ie  z a s ie w ó w  w io sen n ych  r o z s tr z y g a  
nie ty lk o  o  w y s o k o ś c i zb io ró w , a le i o  o p ła ca l
ności gosp od arow an ia .

G le b y  c ie rp ią  p rz ew a żn ie  na b rak  azo tu  i fo 
sforu . B e z  d os ta rczen ia  im  tych  sk ładn ików , n ie 
ma m o w y  o  d ob rych  zb iorach . Z e  s zc ze gó ln y m  
nacisk iem  n a le ż y  p od k reś lić  w a żn o ść  n a w ożen ia  
roślin  a zo tem , g d y ż  sk ładn ik  ten u lega  ła tw o  u- 
lotnieniu w  p o w ie tr z e , a lbo  w y m y c iu  do g łę b 
szy ch  w a rs tw .

A zo te m  m o że m y  zas ila ć  ro ś lin y  p rz ed s ie w -  
nie lub p o g łó w n ie . D o  n a w o żen ia  p rz ed s iew n e - 
go  nada je  s ię  p rzed e  w s zy s tk im  azotniak. Z a
w ie ra  on 21 p roc . azotu , a p on ad to  w p ro w a d z a 
m y  z  n im  do g le b y  w apn o, tak  b a rd zo  p o tr z e 
bne ro li i roś linom . D z ia ła n ie  azo tn iaku  jest 
w p ra w d z ie  w o ln ie js z e  od  dzia łan ia  n a w o z ó w  
sa le trza n ych  lub p ó łsa le trzan ych , a le  n ie u lega 
ła tw o  w y m y c iu  do w a r s tw  g łęb szy ch . N a  z ie 
m iach su chszych  m o że m y  s to so w a ć  w apn am on. 
Jest on n a jtań szym  n a w o zem  spośród  n a w o zó w  
a zo to w y c h , a z a w ie ra  15,5 proc. azotu .

D o  p o g łó w n e g o  n a w o żen ia  z a s ie w ó w  u ż y 
w a m y  saletry w apn iow ej lub saletrzaku. O ba 
n a w o z y  z a w ie ra ją  po  15,5 proc. azotu , a le  sa
le tra  w a p n io w a  za w ie ra  a zo t d z ia ła ją c y  na
ty ch m ia s tow o , s a le trza k  zaś  z a w ie ra  a zo t w  
p o ło w ie  w  postac i d z ia ła ją ce j s zyb k o , d ru ga  zaś  
p o ło w a  n ieco  w o ln ie j O b ecn ie  zn ajdu je się w  
handlu sa le trza k  g ran u low an y , w y g o d n ie js z y  w  
w y s ie w ie .

W  w yp ad k a ch , k ie d y  p o trzeb a  zas ilić  ro lę  a- 
zo tem  i fos fo rem , s tosu jem y  su pertom asyn ę  a- 
zo tn ia k o w ą  za w ie ra ją c ą  9 iproe. azo tu  i 12 p roc . 
kw asu  fo s fo ro w e g o .

nych.
Godz. 8 min. 45: Muzyka z płyt.
Godz. 15: Pogadanka p. t. „C iągle jeszcze nie dba

m y o kury“  w  opracowaniu Zygmunta Skowroń
skiego.

Godz. 15 min. 15: Inż. Leon Lewandowski mówić 
będzie „O  czym  będziem y radzić w  kółku rolni
czym ".

Godz. 15 min. 30: Koncert w  wykonaniu zespołu 
Feliksa Kowalczyka.

Godz. 16: Jerzy Ponikiewski w ygłosi pogadankę 
p. t. „Znaczenie C.O.P. d'a rolnictwa".

Godz. 16 min. 15: Pog. M arii Uklejskiej p. t. „D la
czego dzieci źle się uczą",

PONIEDZIAŁEK, DNIA 13 MARCA.
Godz. 18: Pogadanka z cyklu „Organizacja gospo

darstw" p. t. ,.W  gospodarstwie przodowniczym " 
w  opracowaniu Bolesława Skladzińskiego.

Godz. 18 min. 15: Pelagia Bedówna opowie o wła
snych przeżyciach w  pogadance p. t. „Jak zdoby
wam wiedzę".

W TO R E K , D M A  14 MARCA.
Godz. 16 min. 50: „Koń Przew alsk iego" —  poga

danka.
Godz. 17 min. 35: „Z  pieśnią po kraju" adycja 

słowno - muzyczna.
Godz. 18: Nadana zostanie „Skrzynka rolnicza" 

w  opr. inż. W acław a Tarkowskiego.
Godz. 18 min. 15: Kazim ierz Smoczyński w ygło

si pogadankę p. t. „Zielonki od wczesnej wiosny, do 
późnej jesieni".

ŚRODA, DNIA 15 MARCA.
Oodz. 16 min 20: „Dom i szkoła": „Jaki wybrać 

zaw ód" —  pogadanka.
Godz. 18: „P rzeg ląd  prasy roln iczej" w  opraco

waniu inż. Ireny Niewodniczańskiej.
Oodz. 18 min. 15: Pogadanka P. t. „Jak zw iększy

łem dochód ze swego gospodarstwa" w  opr. K. W il
mańskiego rolnika z pow. łęczyckiego.

Godz. 18 min. 40: Dyskutujmy: „Ja i mój bliźni" 
—  dialog.

CZW ARTEK, DNIA 16 MARCA.
Godz. 18: Audycja dla m łodzieży wiejskiej p. t. 

„Pom óżm y w  tępieniu analfabetyzmu" w  opracowa
niu W eroniki Grabowskiej i R. Kowalskiego.

PIĄTEK, DNIA 17 MARCA.
Godz. 18: Pogadanka dla gospodyń wiejskich p. t. 

„Zanim pismo dojdzie do naszych rąk" w  opracowa
niu inż. Anny H ellw igowej.

Godz. 18 min. 15: Inż. Sergiusz Bezradecki w y
głosi pogadankę p t. „P race wiosenne na łąkach i pa
stwiskach".

SOBOTA, DNIA 18 MARCA.
Godz. 18: Skrzynka rolnicza.
Godz. 18 min. 15: Aktualna pogadanka rolnicza.

TOWARZYSTWO AKCYJNE

P R Z E M Y S Ł U  W
C E N T R A L A  W  P A R Y Ż U  
O D D Z I A Ł  W  CZĘSTOCHOWIE

Gzesainia, Przędzalnia, Farbiarnia Wełny Czesankowej, Gar
barnia i Farbiarnia Skór Baranich

- •  • -

SOCIETfi ANONYME 
DE L 9IND USTRIE TEKTILE, PARIS

SUCCURSALE A  CZĘSTOCHOWA

Peignage, Filature, Teinfurerie de Laiites, Tannerie eł Teintu- 
reria de Peaux de Moułons

Odpowiedzi Redakcji
P. Peranowski Adam, w. Grabie Nowe, prenume

ratę za 4-ty kwartat otrzymaliśmy, jak również 
obecnie zł. 1.59, które zakontowaliśmy na 1-szy kwar
tał 1939 r.

P. Dyda Jan, Krośnica: Prenumeratę ma Pan opła
coną do dn. 1 sierpnia 1939 r. Cześć!

P. Jakubowski Aleksy, W iśn iew icze: Prenumera
ta opłacona do dn. 1 maja 1939 r. Cześć!

P. Szewczuk Michał, Renie!: Portret Marszałka 
Śm igłego - Rydza w ysyłam y, cennik nasion załącza
my do następnego numeru „W s i Polskiej". Cześć!

Kasa Stefczyka w  Nowej Dąbrowie. Adres tyg. 
„Pasieka Pom orska" (Red. L. Kozikowski) —  Brod
nica nad Drwęcą. Cześć!

P. Kocan Piotr —  Myszków: Prenumerata za
płacona do dnia i  maja. Nazywanie psów imieniem 
ludzi jest b. brzydkie i godne nagany. Cześć!

P. Karamon Józef —  kol. Rudnik: Najlepiej zw ró
cić się do Pow iatow ego Związku Młodej W si w swo
im powiecie, lub do Centrali, W arszawa, Kopernika 
Nr 30. Cześć!

P. Szewczyk Mikołaj —  Nowe Sioło: Biuro Sta
rachowickich Zakiadów Górniczych, oraz biuro M e
talurgicznych Zakładów Południowych w Nisku mie
szczące się w W arszaw ie ul. W arecka 15. Cześć!

P. Helig W ładysław  —  w  Futomie: Uznajemy 
i cenimy Pańską pracę wśród ludu. W si trzeba ż y 
czyć więcej podobnych nauczycieli. M oże w  przy
szłości pomyślimy o wydawaniu dodatku literackie
go. Za życzenia dziękujemy i wzajemnie życzym y 
powodzenia. Gazetę wysialiśmy. Cześć!

P. Piotr Pasik —  Mało - Głusza: Geografii dru
kować nie możemy, potrzebne książki oraz mapę mo
że P. Nabyć w  „Kscięgarni W o jskow e j" w  W arsza
wie, Krakowskie Przedm ieście 11, gdzie się należy 
bezpośrednio zwrócić. Cześć!

P. Helena Wolakówna —  Zdziarzec: Trzeba się 
zw rócić do Centr. Tow . Org. i K. R. w  W arszawie, 
nika 30 i do Centr. Org. Kót Gospodyń W iejskich, 
które polecą swoim instruktorom powiatowym  po
moc w  organizacji. Cześć!

P. Kufel A. —  Laznów: Najlepiej poinformuje po
w iatowy Komisarz ziemski w Brzezinach. Cześć!

P. Radoń Andrzej —  Izdebnik. Należałoby wnieść 
pismo do Oddziału Państw. Banku Rolnego w  Krako
wie, z zapytaniem czy  posiada i na jakich warunkach 
dziatki na sprzedaż. Cześć!

P. J. Paszkowska —  Działko wice: Kurs dla kie
rowniczek dziecińców, o który Pani zapytuje, z po
wodu małej ilości kandydatek nie zostat jeszcze zor
ganizowany. O szczegółowe informacje należy się 
zw rócić bezpośrednio do Centr. Zw. Kól Gospodyń 
Wiejskich w  W arszaw ie, Kopernika 30.

P. Leszczyński Antoni —  Dworyszcze: Prenume
rata opłacona do 1 kwietnia b. r„ będziemy w ysyłać 
bez przerw y. W iem y że trudno żyć  przy tak niskich 
zarobkach, trzeba w ięc przez organizację dążyć do 
poprawy bytu. Cześć!

P. Michał Zionibra —  Zalesie: Kalendarz by } w y 
słany, widocznie ktoś nieuczciwy podjąi go na pocz
cie i zatrzym a! dla siebie. W ysyłam y drugi. Cześć!

Radiofoilzasja kraju
S p o łe c zn y  K o m ite t R a d io fon iza c ji Kraju , 

ch cąc  za p ew n ić  sob ie  od p ow ied n io  w y s z k o lo 
ną kadrę  in s tru k to ró w  o rg a n iza cy jn o  -  p rop a 
ga n d ow ych , o rga n izu je  w  n a jb liż szych  dniach 
k u rsy  w y s z k o le n io w e  d la  p o w ia to w y c h  i m ie j
sk ich  in s tru k to rów . K u rsy  te zostaną zo rga n i
zo w a n e  w  ró żn ych  m ie jscow ośc ia ch . D la  P o le 
sia kurs tak i z o rg a n iz o w a n y  zostan ie  w  c za s ie  
o d  dnia 26 m e r  ca  do  dn ia  1 k w ie tn ia  rb. Z  P o 
les ia  na kurs p o jed z ie  12 osób . k tó re  za m ie rza 
ją p o ś w ię c ić  się b e z in te re so w n e j p ro p aga n d zie  
rad io fon iza c ji kraju . K a ż d y  z  k u rs is tów  o t r z y 
m a z w r o t  k o s z tó w  p o d ró ży , w y ż y w ie n ie  i z a 
k w a te ro w a n ie .

Geny ziemiopłodów
W  ubiegłym tygodniu płacono w  hurcie za 100 ki

logram ów następujące ceny:
W arszawa: pszenica szklista 22 zl 25 gr do 22 zt

75 gr, jednolita 21 zl do 21 zł 50 gr; żyto 14 z! 25 gr
do 14 zł 75 g r; jęczmień browarny 18 zl 75 gr do 
19 zt; jęczmień gorszego gatunku 17 zł 50 gr do 17 zł
75 gr; owies 15 zl 25 gr 15 zi 75 gr; owies lichy 14 zi
25 gr do 14 zl 75 gr; gryka 20 zl 25 gr do 20 zl 75 gr; 
otręby pszenne grube 12 zł do 12 zi 50 g r; otręby 
żytnie 9 zi 75 gr do 10 zl 50 gr; groch polny 23 zi 
50 gr do 25 zf 50 gr; Wiktoria 32 zł do 35 z ł; wyka 
jara 22 zl 50 gr do 24 zl 50 gr; peluszka niebieska 13 
zi 25 gr do 13 zl 75 g r; żółta 14 zi 50 gr do 15 z ł; 
seradela czyszczona 23 zl do 24 z l; rzepak zim owy 
54 zi 50 gr do 55 zł 50 g r; rzepak jary 51 zł 50 gr 
siemię lniane 55 zł do 56 z l: koniczyna czerwona
czysta 115 zł do 125 z ł; biała czysta 310 zl do 330 z l; 
przelot 75 zt do 90 zt; rajgras ang. 105 zł do 110 z l; 
koński ząb 24 zł 50 gr do 25 zl 50 gr; buraki paste
wne Eckendorf 70 zi do 80 zl: marchew past. biała 
z zieloną główką 180 zl do 200 zi.
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Giełda mięsna w Warszawie, Jagiellońska nr. 1
S to so w n ie  d o  p. 13 8 20 poz . 209 D z , U .R .P , 23/30 p o d a je  s ię  do  w ia d o m o śc i pp. C z ło n k ó w  G ie łd y  Mięsnej* w  W a r s z a w ie

S p ra w o z d a n ie  ra ch u n k o w e  G ie łd y  M ię sn e j na dn. 31 g ru d n ia  1938 r.
B I L A N S  N E T T O  na dzień  31 G R U D N I A  1938 r. S T A N  B I E R N Y :S T A N  C Z Y N N Y :

K A S A  . . . .  

B A N K I  I P O C Z T O W A  K A S A  
P A P I E R Y  W A R T O Ś C I O W E  
R U C H O M O Ś C I  
K A S A  T A R G O W A  . 
D Ł U Ż N I C Y
S U M Y  P R Z E C H O D N IE  .

O S Z C Z Ę D N O Ś C I
17.590.29 F U N D U S Z  R E Z E R W O W Y  

236.196.82 p o z o s ta ło ś ć  z  r. 1937 s . • z ł  240.220.—
107.440,—  p r z e z n a c z ,  r. 1938 . • „ 116.230.— ■
46 399.93  z  p r z e n ie ś .  F u n d . Z a p a s . . . . 50.000.—

5 0 0 .0 0 0 .--  F U N D U S Z  S P E C J A L N Y  p o z o s ta ło ś ć  z  r . 1937 . 
3.536.25 F U N D U S Z  A M O R T Y Z A C .
7.674.43 p o z o s ta ło ś ć  z  r. 1937 . . .  z ł  16.016.75

M A K L E R Z Y  N A  P R Z F D W P Ł A T Y
1.003.837.72 

15.000 —

1.018.837.72

N

p r z e z n a c z ,  w  r. 1938 
W I E R Z Y C I E L E  z  t y t .  „ O .  
W I E R Z Y C I E L E  IN N I  . 
S U M Y  P R Z E C H O D N IE

M A K L E R Z Y  Z A  P R Z E D  W P Ł A T Y

4.640.-

406.450.—

33.797.20

20.656 75 
406.571.86 

77.337.72 
59.024.19

1.003,837.72
15.000.—

1.018.837.72

W I N I E N :  Z E S T A W I E N I E  W Y D A T K Ó W  I
O G Ó L N E  Z G R O M A D Z E N IE ,  R A D A  I K O M IS J E  36.901.61 
K O M IS J A  I S A D  R O Z J E M C Z Y  .
N A D Z Ó R  R Z Ą D O W Y  . . . .
P R A C E  N A D  O R G A N IZ A C J Ą  R Y N K U  .
K O S Z T A  O G Ó L N E  . . . .
IN K A S O  I K O N T R O L A  R E M A N E N T Ó W  
S U B W E N C J E  N A  C E L E  S P O Ł E C Z .  I C H A R Y T  
S U B W E N C J E  D L A  I N S T Y T U C Y J  I O R G A N IZ A -  

C Y J  R O L N I C Z Y C H  I B R A N Ż O W Y C H  na 
p ra c e  g o s p o d a r c z e  i k u ltu ra ln e  

K O M IS J A  B R A N Ż O W A  —  S K A R B O W O - P O -
D A T K O W A .................................................................

F U N D U S Z  A M O R T Y Z A C Y J N Y  . . . .
N A D W Y Ż K A  D O C H O D Ó W  z a  r. 1938 p r z e la n a  na 

F u n d u sz  R e z e r w o w y ...........................................

5.376.—
8.600.—

30.401.22

130.696.15
52.019.55
14.120.31

15.550.—

12. 000.—

4.640.—

W P Ł Y W Ó W  za  ro k  o pe rac . 1938
W P I S O W E  . , ...........................................................
S K Ł A D K I  C Z Ł O N K O W S K I E  . . . .
K A R T Y  U C Z E S T N I C T W A ...........................................
O P Ł A T Y  O D  T R A N Z A K C Y J  .
O P Ł A T Y  S Ą D O W E ......................................................
O D S E T K I  O D  L O K A T  ......................................................
W P Ł Y W Y  N IE P R Z E W I D Z IA N E  . . . .  
W P Ł A T Y  K A S Y  T A R G O W E J  N A  K O N T R O L Ę  R E

M A N E N T Ó W .................................................................
W P Ł Y W Y  Z A  IN K A S O  P O D A T K Ó W  .

116.230.—

426.534.84

G ŁÓ W NY KSIĘGOW Y:
(— ) H . R osiek

Warszawa, dnia  24 lutego 1939 r,

DYREKTOR BIURA GIEŁDY: 
(— ) A . J. B u łh a k

M A :
4.845 —  

64 626.—  
14.033.25 

215.644.93 
1.074.80 

10.630 03 
872.20

1.400.—  
113.408 63

426.534.84
PREZES RADY GIEŁDOWEJ: KOMISJA REW IZYJNA:

(— ) J. S iw ie c  (— )  J. B u g a jsk i ( — ) J. Ż a rn o w s k i
(— ) J. K a ra s ie w ie z  (— )  M . B .  R otszte jt

T O W .  E L E K T R Y C Z N E  O K R Ę G U  C Z Ę S T O C H O W S K I E G O
Spółka Akcy|na

i

TOW . ELEK T R Y FIK A C Y JN E OKRĘGU CZĘSTOCHOW SKO - PIOTRKOW SKIEGO
Spółka Akcyfna

e l e k t r y f i k u f ą :
wsie, osiedla, kościoły, objekty 
przemysłowe wiejskie i gospo

darstwa rolne.
s t o s u j  ą :
n isk ie  tary fy  blokow e dla 
oświetlenia i taryfy indywi
dualne dla przemysłu wiej

skiego.
U łatw iają  wykonywanie instalacji elektrycznych na r a t y  
przez finansowanie robót instalatorów koncesionówanych.

Sprzedają na dogodnych warunkach silniki, aparaty grzejne i radia.

I n f o r m a c y j  u d z i e l a j ą :  
Biuro Propagandy, Częstochowa, ul. N. P. Marli 26 i lokalne posterunki techniczne.
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S y n d y k a t  Spół dz i el ni  Rol ni cz ych
Centrala H andlow a Organiz. Rolniczych

O DDZIAŁ:
Lwów, Kraszewskiego 1.
telefony: 200-60 i 200-90 
konto P.K.O. nr 503075

CENTRALA:
Kraków, pl. Szczepański 6,

telefony: 104-23, 138-40, 116-10 
konto P.K.O. nr 404-720

ODDZIAŁ: 
Katowice, Dyrekcyjna 10.

telefony: 356-41 i 360-41

D o s  t a r c z a

Po  cenach najniższych za pośredinifctweim Spółdzielni Rofoiczo - H an d lo w ych , Składnic Kotek Rolni
czych i innych Organizacji Rolniczych oraz bezpośrednio:
N A S IO N A : koniczyn, traw krajowych i zagranicznych, buraki i marchwie pastewne, w arzyw a i 
nasiona kw iatowe;
ZIEM IOPŁODY: zboża siewne i aiprowizaeyjne, ziemmaiki sadzeniaki, nasiona roślin strączkowych 
oleistych i przem ysłowych ;
N A W O ZY  SZTUCZNE: tomasynę belgijską (żużle), suipertomasynę, superlosfat, naw ozy azotowe,
potasowe i waipno;
PASZE TREŚCIW E I OBJĘTOŚCIOW E: wagonowo i w  mniejszych ilościach;
M ATERIAŁY B U D O W LA N E : cement, dachówką, wapno, blachę itp.;
M ASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE — W ĘGIEL I KOKS;
Środki chemiczne dla zwalczania chorób i szkodników roślin marki „A Z O T “ .
Na życzen ie służymy cennikami i wyczerpującymi, ofertami.
SPÓŁDZIELNIOM  I ORGANIZACJOM  RO LNICZYM  UDZIELAM Y W Y S O K I E  R A B A T Y .
Przeprow adzając dostawy zbóż dla wojska oraz eksportując zagranicą.

Z a k u p u  j e  
w  każdej ilości zbo ża  i w sze lk ie  p ło d y  ro ln e a p łacąc  
n a j w y ż s z e  c e n y  w ed le  n o to w ań  g ie łdow ych

8 v W M i> M M M t W W W W W M M W W M > > *W «W **M M

W YTW Ó R N IA  
INSTRUM ENTÓW  MUZYCZNYCH

S T E F A N  M A L K O
Częstochowa, ul. Piłsudskiego 13/15. Teł. 14-28

Warsztaty reperacyjne na miejscu 
i w n w w w w w i w w w w w w w w w w w w M a

M ajątek 32 morgowy w  tym łąiki kompletnie zago- 
spodarowane, inwentarz ż y w y  i martwy, piękne 

położenie, gmina STROMIEC, Ziemia Radomska. 
Sprzedam SYPNIEWSKI. Kruczą 13 m. 9. —  W A R 
SZAW A.

£m eryt poszukuje dzierżaw y od zaraz na W ołyniu 

lub Polesiu blisko rzeki lub jeziora domek z du

żym  ogrodem lub polem Schuhmertl Czarna - Wieś.

M ASZYNY do szycia systemu Singera. Najnowocze
śniejsze modele. Najniższe —  ściśle fabryczne ceny. 
Długoletnia gwarancja. Firma chrześcijańska Tadeusz 
Ankudowicz, Warszawa. Nowy Świat 39. Katalogi 
bezpłatnie. Filii nie posiadam.

O p r y s k

p o d w ó j n i e  s t ę ż o n a

to - zdrowy i obficie owocujący sad! ,D K M " V ^
P r z e d p ł a t a  w y n o s i ;  ..

rocznie . . . . .  6 zl
półrocznie ...............................3 zł
k w a r t a l n i e  1 zł 50 gr.
m ie s ię c z n ie .............................— zł 50 gr.

P r z e d p ł a t a  na  A m e r y k e :  *
r o c z n i e ............................ 1 dolar 50 cent.
półrocznie 75 cent.
1 egzemplarz . . .  —  4 cent.

P r z e d p ł a t a  na  P r a n c i ą;
rocznie 50 franków, półrocznie 25 franków.

P r z e d pł a t a na N i e m c y :
rocznie — 8 marek, półrocznie — 4 marki.

Nr konta P. K. O. 576.

ADRES
REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 

W ARSZAW A 1, 

ulica Wojciecha Górskiego 6. 

Telefon 524-06.

Redakcja rękopisów nie zwraca. 
Za dział ogłoszeń nie odpowiada.

Ogłoszeń firm żydowskich nie 
przyjmujemy.

C e n y  o g ł o s z e ń ;

za tekstem — cala strona . • . 400 zl
«  w Y s . strony . a . 200 zł
H H Y x strony . « . 100 zt
M M %  strony . • . 50 zl
w tekście — cala strona . • . 500 zt

«* Y s strony . • . 250 zł
•» Y i strony . • . 125 zł
w Y s strony . . . 70 zl

Za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy za tekstem,
szerokość łamu 75 mm — 60 groszy, za takiż

w tekście — 70 groszy.

R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y :  M I K O Ł A J  M I C H A L S K I  W y d a w c a :  O B Ó Z  Z J E D N O C Z E N I A  N A R O D O W E G O  p .  o .  R e d a k t o r  n a c z e l n y :  A N T O N I  Z A C H E M S K I

Drukarnia „Dom P ra sy " S. A., W arszaw a, M arszałkow ska 3, Centrala telef. 8-02-40.


